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GROSZY

Dwie interpelacje w an ie lsk ie j Izbie Gmin
Londyn, 21. 12. (ŻAT). Na posiedzeniu Izby 

Gmin, konserwatywna posłanka, księżniczka Athol 
zainterpelowała ministra kolony, dlaczego zawie­
szona została ustawa w sprawie/ eksploatacji bo­
gactw naturalnych Palestyny i Transjordanjr przez 
co uniemożliwione zostało przystąpienie do pracy 
grupy Anglików, którzy zamierzali zbadać możli­
wości pól naftowych w tych krajach, celem następ 
nego ich eksploatowania. W  odpowiedzi minister 
Cunlif Lister oświadczył, że zaszła konecztiośc pod­

dania rewizji odnośnej ustawy, wobec czego rząd 
zawiesił wydawanie zezwoleń na badani możli­
wości eksploatacji nafty w Palestyn ę. Sir Arnold 
Wilson (konserwatysta) zainterpelował, czy wiado- 
mem jest ministrowi, że wogóle jest oardzo n'epra- 
wdopodobnem istnienie pól naftowyoa w Palesty­
nie. W  odpowiedzi minister zaznaczył, że o ile jemu 
wiadomo, dotychczasowe badania naukowe nie da­
ją powodu do przesadnego optymizmu w «ym za­
kresie.

Zamiast szczotek i mioteł — kolby
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Dziś w numerze:
Poseł Dr, Ozjasz Thon: Żydzi a —  budżet 
Bernard Singer: Tygodniowy przegląd poli­

tyczny 
G. Tabouis: Laval i Mussolini 
L. R.: Certyfikaty 
Jak doszła do skutku pożyczka Agencji 

Żydowskiej 
W  dodatku: L ITER ATU R A  —  SZTUKA —  

N A U K A : 
CH. N . B IA L IK : Do ptaszyny (Przekład S. 

Dykmana ) t 
Dr. I. Berman: Trzy oblicza Erosa 
U. Weber: Kazimierz Sichulski

Strasburg, 21. 12. PAT. Strasburska „Re- 
publiąue” podaje szereg nowych szczegółów 
o zbrojeniach niemieckich. Według tych in- 
formacyj, fabryka Schneidera w  Edenkoben 
(Palatynat bawarski), która w  ostatnich la­
tach zajmowała się prawie wyłącznie pro­
dukcją części drewnianych do szczotek i mlo 
teł, otrzymać miała niedawno od władz woj­
skowych zamówienie na 200,000 kolb karabi 
nowych. W  związku z tem fabryka powyż­
sza zwiększyć miała poważnie personel robo 
tniczy.

Fabryka wyrobów metalowych braci Bing 
(t. zw. Bing— Werke) w  Norymberdze, któ­
ra dotychczas wyrabiała zabawki i artykuły 
kuchenne, przejść miała od kilku tygodni na 
produkcję broni.

,,Republique” podaje ponadto, że w  odle­
głości 20 km. na zachód od Berlina, pomię­
dzy C-Iadow i Gatow, nad rzeką Havel, od­
działy służby pracy zatrudnione są rzekomo 
obecnie przy niwelacji terenu, przeznaczo­
nego na lotnisko wojskowe, dojście do tego 
terenu strzeżone ma być przez uzbrojone 
warty. W  budowie znajdować się mają rów­
nież na terenie marchji brandenburskiej dwa 
nowe lotniska wojskowe: jedno w  okolicy 
Selchow i Bahn, drugie pod Frankfurtem 
nad Odrą. Niedaleko wsi Tutow, w  pobliżu 
miasteczka Jarmen, na Pomorzu pruskiem, 
na ukończeniu znajduje się rzekomo wielkie 
lotnisko, wyposażone już obecnie w 12 han­
garów, mogących pomieścić po 7 samolotów 
każdy. Dalsze 12 hangarów mają być wykofl 
czone jeszcze w tym roku. Pismo alzackie
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hangarach tych mieścić się pna obecnie 160 
aparatów wojskowych. Firma Adler-Werke 
w Frankfurcie nad Menem produkuje rzeko­
mo samoloty myśliwskie modelu Roebr, przy

fabryczne

donosi dalej, że niedaleko Freuenbritzen (70 
km. na zachód od Berlina) otwarto rzekomo j
ostatnio lotnisko wojskowe, wyposażone w  ; czem dziennie opuszcza zakłady 
podziemne hangary, ukryte pod lasem. W  | jeden gotowy samolot.

„Zagadnienie stosunków francusKo-niem. 
zaciemnia sio i Romplihuie’

Kombatanci francuscy n HitleraParyż. 21. 12. PAT. Franklin Bouillon wygłos;! 
na śniadaniu, wydauem przez „Comite duplex“ 
przemówienie, w którem poruszył również pewne 
kwestje, związane z francuską polityką zagrani­
czną. Mówca z  zadowoleniem stwierdził że na te­
renie polityk i zagranicznej nastąpiło częściowe 
odprężenie naskutek energicznego wystąpienia Ma 
lej EDtenty i Anglji. Zato zagadnienie stosun­
ków  francusko-niemieckich w dalszym ciągu za­
ciemnia 6ię i komplikuje. Tłómaczy się to poza 
słabością rządu także i pewnemi niebezpieeznemi 
inicjatywami ludzi, wprowadzonych w  błąd lub 
agentów hitleryzmu. Dlatego tem silniej powinny 
działać pewne ugrupowania, aby skupić elitę, ce­
lem rozpoczęcia niezbędnej akcji.

Berlin, 21. 12. (PAT). Kanclerz Hitler przyjął
wczoraj na specjanej audjencji prezesa unjj fede­
ralnej kombatantów francuskich, płk. Pichot, o- 
raz sekretarza generalnego tej organizacji płk. 
Randoti*. Obaj przedstawiciele kombatantów fran­
cuskich przyjęci zostali następnie przez -a^ćępcę 
Hitlera ministra Hessa.

Niemieckie biuro informacyjne wydało komuni­
kat, w  którym podkreśla, że rozmowy między fran­
cuskimi i  niemieckimi żołnierzami frontowymi bę­
dą prowadzone nadal. Żołnierze frontowi obu kra­
jów  gotow i są pracować nadal nad zbliżeni-m mię­
dzy obu narodami.

II
Sąd Okręgowy w  Krakowie, Wydział III, Dnia 17 gru 
dnia 1934 r. Sygn. III. Pr. 263/34.

Sąd Okręgowy, Wydział III. w  Krakowie na, po­
siedzeniu niejawnem w  dniu dzisiejszym po wysłu­
chaniu wniosku Prokuratora Sądu Okręgowego w 
Krakowie wydał następujące

postanowienie:
I. Zatwierdza się p6 myśli §§ 489, 493 austr. proc. 

kara. zarządzoną i wykonaną przez Starostwo Grodz 
kie w Krakowie dnia 11 grudnia 1934 konfiskatę cza 
sopisma ..Nowy Dziennik* Nr. 340 z 12 grudnia 1934 
z powodu treści:

artykułu zamieszczonego na stronie 13, pt. Pro­
jekt ustawy o motoryzacji w całości, albowiem treść 
tego artykułu zawiera znamiona występku z a.rt. 17(1 
K. K.

U. Zakazuje się dalszego rozszerzania skonfisko-

StrasbuTg. 21. 12. PAT. W  Strasburgu areszto­
wano i osadzono w więzieniu inspektora policji 
nazwiskiem Florent Kieffer, który dopuścił się 
szeregu oszustw i nadużyć. Wiadomość o tem are­
sztowaniu wywołała w całej Alzacji wielką sen­
sację.

wanej treści powyższego artykułu, a zakaz tea 
być ogłoszony w  przepisanej formie w najbliższym 
numerze czasopisma Nowy Dziennik i w dzienniku 
urzędowym.

III. Cały nakład skonfiskowanego druku ma być
zniszczony.

Przewodniczący: Dr. Scheuring w . T., Prezes Sądn
Okręgowego.

Protokolant: Kobylarz w. r.
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budżet
OZJftSZ THON

Żydzi a
Co za dziwne, nawet dziwaczne zestawienie: 

Żydzi a budżet? Skąd Żydzi do budżetu, a skąd 
budżet do Żydów! Tak —  zapewne, po stronie 
anemonowej, na której się skromnie zamilcza 
wszelkie imiona czy nazwy osób lub grup, a po­
daje się tylko ogólną nazwę jakiegoś źródła go­
spodarczego, po stronie „Ma" budżetu, tam, o 
tak, tam można się łatwo doszukać Żydów. Jak to 
o Moskalu mówiono: lekko tylko go poskrobać, 
a zaraz wyskoczy barbarzyniec. Można urobić ta­
kie przysłowie, Grattez le budget —  poskrobać 
lekko budżet po stronie dochodów, a odrazu Żyd 
wyskoczy. Jest cały szereg pozycyj wcale poka­
źnych, w których Żyd jest górą. Można go pod 
pseudonimem, za którym się kryje, bardzo łatwo 
odkryć. Taki podatek dochodowy jest faktycznie 
tak mocno zażydzony, że ktośby mógł przysięgać, 
że Żydzi istotnie obfitują w dochody. Takich po­
zycyj i®6* więcej. Ale tylko —  j e d n o s t r o n -  
n i e...

Po drugiej stronie jednak, po stronie rozebo- 
dów, już trzeba mieć szkło mocno powiększające, 
jakiś prawdziwy mikroskop, ażeby dostrzec pozy­
cję żydowską. Bo też —  czy można wolnem okiem 
odnaleźć w budżecie, wynoszącym w globalnej su­
mie 2.132.861.600 Zł. kwotę śmiesznie małą 
182.600 Zł.? Toć toby znaczyło szukać główki od 
szpilki w kupie piasku. Trzeba tedy się uzbroić 
w silny mikroskop i wtedy s:ę widzi różne drobno­
ustroje, a między niemi też pozycję żydowską 
w budżecie państwowym. Ale po co o tern jeszcze 
mówić? Od lat się upominamy albo o wydatniej­
szą pozycję, albo o skreślenie tej drobnostki. 
Niechby już pozostał budżet po stronie wydatków 
całkowicie „judenrein". Ale nasze wołanie mija —  
nasuwa mi się gwałtownie przykre określenie: jak  
zwykle — bez echa. Ma się wrażenie, że nietylko 
nikt nie słucha, ale też nikt nie słyszy. Poco 
by cię tam ktoś kłopotał naszemi troskami? A  
więc —  zostawmy to.

Lepiej przypatrzmy się z bliska ,,nędzy żydo­
wskiej w cyfrach", jaką roztoczyli przed komisją 
budżetową posłowie Rotenstreich i Sommerstein. 
Zdaje się, że już dawno nie rzucono na ekran tak 
ponurego cbrazn. Tak to jakoś nieubłagalnie nago 
: poglądowo pokazywali, że chyba tym razem mu 
6iał przejść słuchaczy jakiś dreszcz zgrozy. Taki 
dziwny, wprost niesamowity komentarz podali do 
przejawów życiowych, od których zazwyczaj ci 
panowie, do których się mówiło, odwracają oczy. 
Jakoś rozłożyli całą potworną naszą nędzę w 
drobniakach, które już żadnego działania rachun­
kowego nie wymagają. N ęd za  w gotowych cy­
frach.

Chcecie ją poznać? Ot, co opowiada ciekawego 
poseł Rotenstreich:

W  żydostwie istnieje od wielu, wielu wieków 
tradycja, że na święta Pesach udziela się jak naj­
szerzej wsparcia biednym. Na te święta szczegól­
nie ukuto taki wykrzyknik: „Kto głodny —  nie­
chaj przyjdzie i je!“ Gminy żydowskie roztaczają 
wtedy swoją szczodrobliwość do ostatnich możli­
wych jeszcze granic. A  co się pokazuje w  takiej 
Warszawie? Wsparcie, przypadające na człowieka 
dziennie wynosi 17 groszy. Czy ze skąpstwa? 
Nie —  z powodu cakowitego wyczerpania fundu­
szów wobec niesłychanego natłoku potrzebują­
cych tego wsparcia, chociaż Żyd się wstydzi do 
głębi duszy starać się o to wsparcie i przyjąć je. 
W  takiej Warszawie bowiem co czwarty Żyd 
znajduje się na tym najniższym szczeblu biedy, że 
musi wyciągnąć rękę po tę jałmużnę. A  reszta —  
tylko tak nisko jeszcze nie upadla, ale biedna jest 
w swojej przygniatającej większości. W  innych 
gm’nach doliczono się liczb jeszcze bardziej groź­
nych. W  takim Białymstokn —  dawniej bardzo bo- 
gatem mieście, „emporjum" przemysłu 1 handlu —  
już co trzeci Żyd wyciąga rękę, w Wilnie jeszcze 
więcej, a nasz kochany Lwów szczyci się wyraźną 
większością, bo aż do 55 proc. dochodzącą, nę­
dzarzy, dziadów.

A kiedy się poseł Rotenstreich zastanawia nad 
narzucająeem się zagadnieniem: A  co robi rząd.

ażeby złagodzić tę nędzę? —  to na to dręczące 
pytanie nie tylko nie znajduje pozytywnej odpo­
wiedzi, ale narzuca mu odpowiedź straszliwie 
negatywna. Pokazuje się bowiem, że nietylko nic 
się nie dzieje do załagodzenia, ale dużo się dzieje 
do zaostrzenia tej nędzy. Albowiem dokąd okiem 
sięgasz, zobaczysz —  rugi Żydów. A  jeśli istnieją 
i są utrzymywane najcięższym mozołem samych 
Żydów instytucje samopomocowe w  rodzaju Kas 
pożyczkowych, to subsydja na nie są znikome.

Jednem słowem: postawiono nas niejako w  stan 
samowystarczalności, jakbyśmy byli jakiemś ob- 
cem ciałem w państwie, za które nikt nie odpo­
wiada. „Radźcie sobie sami, Żydzi, jak możecie. 
My aż do was nie dochodzimy!" Coś jakby takie 
lodowate słowa dolatywały do nas w przestwo­
rzach. A  może niejeden sobie dośpiewuje, lub na­
wet głośno deklamuje: Niech wam Żydzi z zacho­
du pomogą! Dobrze, dobrze. Ale gdzież pozostaje 
tedy ten „stary przesąd", nie wypuszczony w 
żadnej konstytucji, ani w starej, ani w nowej, ani 
w najnowszej, o tak zwanem równouprawnieniu? 
Bywa, że nasi bracia z zachodn głośno się żalą, że 
właściwie ich wsparcia idą w dużej części nie na 
nasycenie głodu Żydów, ale na zapłacenie ich po­
datków. I podnoszą poważne wątpliwości, czy też 
do tego mają obowiązek i czy ich akcje dobroczyn­
ne Żydom na coś się przydadzą. Warto faktycznie 
liad takiemi wątpliwościami się poważnie zasta­
nawiać...

A  kiedy p. Rotenstreich rozpatruje nędzę ży­
dowską od strony materjalnej, poseł Sommerstein 
analizuje pewne kulturalne świadczenia i wydat­
ki żydowskie, które właściwie wchodzą w obręb 
zobowiązań rządu wobec obywateli.

Mówmy choćby o szkolnictwie hebrajskiem, któ 
re Żydzi w całości sami utrzymują, doznając od 
rządu raczej hamowania, niż zachęcanią, ażeby już
0 materjalnej pomocy nawet nie przypominać. 
„Tarbut" pracuje w  swoim zakresie niezmiernie 
skutecznie, ale naokoło jest otoczony jakąś atmo­
sferą niezrozumienia i niechęci, jakby ta działal­
ność nie miała na celu, jak to faktycznie jest, w y ­
chowanie nietylko dobrych Żydów, ale tak samo 
dobrych i prawych obywateli.

A  w której dziedzinie szkolnictwa nie spotyka­
my się z traktowaniem niępraktyko. zanem i nie- 
stosowanem zgoła wobec żadnej innej spo- 
łecznbści?

Weźmy choćby ot taki drastyczny przykład: 
Nauczycieli żydowskich zatrndnia się, jak wiado­
mo w znikomej liczbie. Sam p. minister Jędrzieje- 
wicz miał na posiedzeniu komisji sposobność po­
dawania kilku liczb, które formalnie mrożą swoją 
okropnością. W  powiatach suwalskim i augusto­
wskim jest na ogólną liczbę 403 nauczycieli, Ży­
dów aż —  t r z e c h .  Niechaj przyjdą matematycy
1 wyrachują, jaki to stanowi procent. Toć wobec 
tego procentu jest tak zwana norma procentowa 
kosmiczną liczbą. Ale są powiaty o dnżym pro­
cencie. Na ten przykład: sześć ■powiatów, należą­
cych do kuratorjum brzeskiego. Tam znajduje się 
na ogólną liczbę 1674 nauczycieli aż 72 Żydów. 
Czy to nie budujące? A p. minister przytacza te

W spraw.e rzekomego „plebi­
scytu* wśród ubezpieczonych

W  ostatnich dniach ukazała się wiadomość o 
rzekomem zarządzeniu wśród ubezpieczonych w  
ubezpieczalniacih społecznych „plebiscytu", który 
ma mieć na celu Utrzymanie na dotychczasowych 
stanowiskach tylko tych lekarzy, za którymi opo­
w ie się pewna ilość ubezpieczonych.

Wiadomość o tym  „plebiscycie" polega na nie­
porozumieniu. W obec wprowadzonego obecnie sy­
stemu lekarza domowego każdy ubezpieczony bę- 
dzie m iał prawo zapisać się do jednego z lekarzy 
domowych z listy, ustalonej przez ntoeapieezalnię 
dla poszczególnych obwodów.

Niema więc m owy o jakimkolwiek „plebiscycie", 
natomiast ubezpieczeni zyskują prawo wyboru le­
karza domowego.

liczby, bo się chce wytłomaczyć przed panami en­
dekami, że znowu nie jest tak strasznie, Jak im s*ę 
zdaje. A  w  dodatku niechaj się stanie wiadomem 
wszem wobec i każdemu zosobna, że nie on, p. mi­
nister Jędrzejewicz, zamianował tych nauczyc’ell. 
Ten pierworodny grzech pochodzi właśnie od en­
deka Grabskiego, a może nawet od nadendeka 
Głąbińskiego. Czyż to nie jest niesłychanie cieka­
we, godne, ażeby zostało przekazane potomności 
jako niesłychanie miła ilustracja do wewnętrznej 
dynamiki odrestaurowanej Polski.

Ale zostawmy te kłopoty p. Ministra, który z 
niemi się łatwo upora, skoro ma takie pyszne atu­
ty w ręku i może je każdej chwili wygrywać prze­
ciw panom endekom. Posłuchajmy, co nam jeszcze 
opowie p. Sommerstein. Otóż taką pikanterję: Do 
szkół żydowskich posyła się jako nauczycielki —  
mecheski. Czy to takie naigTawanie się, czy co? 
Toć te mecheski umyślnie od nas uciekły, bo się 
chciały dostać gdzieindziej. Jakżeż można je ode­
słać do domu pogardzonego?

I znowu stara pieśń, której nik; nigdy nie 
dosłyszy z tych, do których ona się zwraca: 
pieśń o konupletnem opuszczeniu, o nieudzieleniu 
żadnych subsydiów, o całkowitem zaniedbywaniu, 
jakby to wcale nie Istniało. A  o istnieniu takich in- 
stytucyj przypominają sobie jedynie wtedy, kiedy 
trzeba jakoś ingerować na —  niekorzyść.

A  czy mamy tutaj, w  ślad za żalami posła Som- 
mersteina roztoczyć cały smutny obraz położenia 
akademika żydowskiego, którego numerus clausus 
wygnał zagranicę, a teraz, kiedy wraca z obcym 
dyplomem w ręku, nie zostaje dopuszczony do no­
stryfikacji? A  dlaczeo tak? Wszak niema hyper- 
produkcji, ażeby trzeba było chronić tutejszego 
absolwenta. Zresztą —  cóż jednak ma począć ten 
biedak, który się tułał o głodzie i chłodzie po ob­
czyźnie, a teraz wraca do ojczyzny i prosi o dopu­
szczenie do rzetelnego kawałka chleba?

A  na tern ponurem tle uwydatnia się nagle je­
den szpetny obraz, tak szpetny i ohydny, że mia­
łoby się potrzebę zakryć obiemi dłońmi twarz ze 
wstydu. Mówię naturalnie o naszym specjalnym 
wstydzie, o paragrafie 20 statutu gminnego. Co to 
za djabelska myśl była, coś tak potwornego usta­
lić! Wystawiać „nerki i serca", jak mówi hebraj­
czyk, na egzaminowanie przez jakiegoś obskur- 
nika, który zresztą z pewnością najmniej ma Boga 
w sercu, ale za to jak najwięcej chylrośd i najo­
hydniejszej sorty polityki. A  nie wstydzą się istot­
nie często zrobić użytek z tego niesamowitego 
paragrafu. Cały świat śmieje się w knłak z nasze­
go ustawodawstwa, a myśmy jeszcze nie zdążyli 
zmazać tej wstrętnej plamy.

No —  dobrze. Posłowie żydowscy zrobili swoje, 
spełnili rzetelnie swój obowiązek. Jakoś tak się 
stała, że nas, Galicjan, zostawiają samych, a oni 
tam w b. królestwie zostawiają dla siebie nieco 
wygodniejszą funkcję —  krytykowania, przeważ­
nie gorzkiego, niesprawiedliwego, krzywdzącego, 
a zresztą także niefachowego. Nie mamy się czem 
wstydzić: Nasi „Galicjanie" mówili „fachowo". —  
Nie rzneali „mocnemi" słowami, tylko wykazywali 
żywe fakty i wykładali w samych cyfrach. Gzy to 
coś pomoże? Czy to zmieni naszą pozycję i napra­
wi naszą krzywdę? Zdaje się, że nawet „szary czło­
wiek" z tłumu doskonale wie, że niema się czego 
spodziewać. Czy istnieje inny sposób działania i 
oddziaływania? Przyznaję, że ja  go nie znam. Nic 
innego nam nie pozostaje, jak wypowiedzieć całą 
gorzką prawdę, wypowiedzieć z żalem i z serdecz­
ną troską o byt i los trzech miljonów Żydów, któ­
rzy żyją w Polsce, pracują ciężko i straszliwie 
cierpią...

M.n. Opieki Społ. interesuje się 
procesami lekarzy

Wobec zdarzających się coraz częściej wypad­
ków skarg, powodujących rozprawy karne prze­
ciwko lekarzom, ministerstwo opieki społecznej 
zwróciło się do wszystkich okręgowych izb lekar­
skich, a.by zawiadomiły wojewódzkie władze admi­
nistracji ogólnej o każdem wszczęciu postępowa­
nia karnego przeciwko lekarzowi.

W ładze to mają na rozprawy sądowe w  ważniej < 
szych wypadkach delegować w  charakterze obser­
watorów  swego przedstawiciela i o w yn ik a li roz­
prawy zawiadamiać ministerstwo opieki społecznej.

D Y W A N Y , CERATY, L IN O LE U M  
A . NUSSBAUM , D IE T L A  45



„NO W Y DZIENNIK11 niedziela 23. XH. 1934 3
B E R N A R D  S IN G E R

Tygodniowy przegląd polityczny
Powikłana g ra  dookoła utworzenia bloków państw w Enropie

Warszawa, 21 grudnia.
Prasa sowiecka opublikowała tekst proto­

kołu, dotyczącego stosunków francusko-so- 
wieckich. Francja i Z. S. R. R.. zobowiązu­
ją się nie zawierać żadnych układów, które- 
by psuły możliwość dojścia do skutku paktu 
wschodniego.

Skąd się bierze tego rodzaju protokół? Z 
jednej bardzo prostej przyczyny. W  pośrod 
ku rokowań o pakt wschodni poprawiły się 
znacznie stosunki niemiecko-francuskie. Pro  
tokół więc jest słowem honoru, że Francja 
me odstąpi od planu Barthou w kwestji pak 
tu wschodniego.

Pełny tekst protokołu francusko-sowiec-

bloku czterech (Anglja, Francja, Italja, 
Niemcy) alboteż nawet bloku pięciu —  z u- 
działem Z. S. R. R. —  szkodzi mocarstwo­
wym interesom Polski.

Z  tego też powodu dyplomacja polska czy 
ni wszelkie wysiłki, by ten niebezpieczny 
plan udaremnić. Może dlatego przyspieszyła 
Polska porozumienie węglowe z Anglją, jaK- 
kolwiek układ ten nie przynosi material­
nych zysków.

Zmusza to Polskę do zacieśnienia stosun­
ków z Włochami. Teraz zrozumieć można, 
dlaczego włoski wiceminister spraw zagra­
nicznych p. Suvich otrzymał najwyższe od­
znaczenie polskie i dlaczego p. minister

BRANKA 
BONA

PEŁNY SUKCES
naszej nowej czekolady i kakao!

Na honrzomie politycznym

Laval i Mussolini
Znana publicystka francuska Genevieve Ta 

bouiis daje w  „Qeuvre‘ ‘ następujący szkic sto 
sumków między Francją a Włochami:

Aczkolwiek francusko -  włoski protokół 
jest już gotów, utknęły rokowania między 
temi dwoma krajami na martwym punkcie. 
Plan Lavala jest całkiem jasny i dlatego nie 
chce go zmienić. Przewiduje współpracę w  
trzech etapach. Pierwszy miałby polegać w  
mowie, w  której Mussolini uznał­
by, że całość i nienaruszalność Jugosławji 
stanowi jedną z podstaw pokoju europejskie 
go. Potem nastąpiłoby ustalenie daty wyja­
zdu Lavala do Rzymu, pod warunkiem jed­
nak, by tam ostatecznie sformułowano 
wspólną deklarację o niezawisłości Austrji. 
Laval sądzi, że tę deklarację powinny też 
podpisać Niemcy, Czechosłowacją, Jugosła- 
wja, a nawet Rumunja i że w  jakiejkolwiek 
formie uzyskać ma placet Anglji. Trzecią fa  
zę stanowić mają rokowania celem osiągnię­
cia paktu śródziemnomorskiego, w  którym 
Włochy, Jugosławja, Grecja i Turcja uzgod­
nić mają wszystkie sporne kwestje.

Mussolini chciałby widzieć inny porządek 
tych faz. Jest zdania, że naprzód nastąpić 
musi ententa włosko-francuska i że podczas 
pobytu Lavala W  Rzymie ma nastąpić podpi 
sanie włosko-francuskiego protokołu. Potem 
już po wizycie Lavala w  Rzymie, ma się 
przystąpić do dyskusji na temat austrjacki, 
a trzecim etapem miałby być dopiero gest w  
stosunku do Jugosławji. Rzym odczuwa óbo 
wiązek wygłoszenia mowy, deklarującej ca­
łość i nietykalność Jugosławji jako jedną z 
podwalin pokoju —  za upokorzenie. Mógłby 
to tylko uczynić w  związku z przymierzem 
dwóch wielkich narodów, tj. Francji i An­
glji. Ale na to znowu nie może się zgodzić 
Francja, która jest sojusznikiem Jugosławji 
zwłaszcza w momencie, kiedy niemiecka pro 
paganda chce wyzyskać w  Belgradzie po­
dróż do Rzymu...

Ale Włochy muszą mieć porozumienie z 
Francją. Przedewszystkiem dla pożyczki, na 
temat której prowadzi się już rokowania 
między Bankiem Francji a włoskim Ban­
kiem Narodowym. Sytuacja finansowa 
Włoch jest rzeczywiście trudna, niedawno do 
piero wydano edykt, na podstawie którego 
wrócić mają do kraju włoskie kapitały zde­
ponowane zagranicą. A  potem wchodzą w  
grę względy ekspanzji kolonjalnej, przede­
wszystkiem w  Abisynji. Francja w  kwestji 
abissyńskiej dużo może zaważyć na szali. 
Jest to napewno tylko kwest ja drugorzędna 
a na pierwszy plan wysuwają się inne pro­
blemy. Reasumując, możemy powiedzieć, że 
zbliżenie francusko-włoskie wymaga dużo 
cierpliwości i zaufania.

kładowym 5,000 f. sz. dla handlu winem, spł* 
rytualjami i innemi napojam.i Achrajut, fa- 

:ów ze sztucznego kamienia. —* 
Wśród nowych przedsiębiorstw znajdują się 
także nowe osady rolnicze m. in. Tel Soko­
łów, Nachlat Pardes, jedna spółdzielnia ro­
botników metalowych, towarzystwo dla bu­
dowy mieszkań w  Tel Awiwie, towarzystw® 
„Metallum” dla produkcji wyrobów metalo­
wych, jedno towarzystwo żeglugi „Atid Na- 
yigation et Transport Company” itd.

kiego opublikowany został także i z tej przy 
czyny, ponieważ w  tymsamym czasie obiega 
ły pogłoski o układzie wojskowym pomiędzy 
Francją a sowietami, o rodzaju jakiegoś no­
wego Rapalla. Prasa zarówno sowiecka jak 
i francuska zaprzeczyła tym pogłoskom. —  
Jest rzeczą możliwą, że w  kilku gałęziach 
przemysłu wojennego Z. S. R. R. korzysta z 
fachowej pomocy francuskiej, do wzajem­
nej jednak militarnej akcji zaczepnej czy 
nawet odpornej, droga jeszcze dńleka. Dale­
ka jeszcze i z tego powodu, ponieważ Franc­
ja  usiłuje jeszcze pozyskać Polskę, ponieważ 
Laval mimo wszystko wierzy w  porozumie­
nie niemiecko-francuskie, Anglja zaś czyni 
usilne starania, by do tego porozumienia do­
prowadzić. Anglja chce, ażeby Francja przy 
jęła do wiadomości oświadczenie rządu nie­
mieckiego, iż zbrojenia Niemiec nie są prze­
ciwko niej skierowane.

Czy Laval da się przekonać? Istnieją pe­
wne oznaki, że to może nastąpić, jakkolwiek 
zapowiedziany wyjazd do Paryża zastępcy 
Hitlera, Hessa, uległ odroczeniu. Czeka się 
tylko na plebiscyt w Zagłębiu. Nazajutrz po 
plebiscycie ma Francja uzyskać szereg ma- 
terjalnych gwarancyj i odszkodowań, a po­
tem dopiero zacznie się poważnie mówić o 
niemiecko-francuskiem porozumieniu.

Narazie jednak zaszedł bardzo ciekawy 
fakt na gruncie Ligi Narodów. Powstała 
mianowicie grupa wielkich mocarstw, ro­
dzaj jakiegoś międzynarodowego „politbiu- 
ra”, które rozstrzyga o wszelkich kwestjach 
spornych w  Genewie, zanim jeszcze dana 
sprawa dostaje się na posiedzenie Rady Li­
gi Narodów.

Incydent węgiersko-jugosłowiański ziik 
widowany został dzięki uprzedniemu poro­
zumieniu Francji, Anglji, Włoch i Unji so­
wieckiej. Kwestje dotyczące Zagłębia Saary 
załatwiono dzięki ścisłej współpracy francu- 
iko-angielsko-włoskiej.

Powstał więc rodzaj „bloku trzech” —  w  
kwestjach zachodnich i „bloku czterech” mo 
carstw w  kwestjach, dotyczących wschod­
niej lub środkowej Europy. Blok do spraw  
zachodnich ma być wzmocniony udziałem 
Niemiec, jeśli dojdzie do porozumienia fran 
cusko-niemieckiego i Niemcy z powrotem 
zasiądą w  Radzie Ligi Narodów.

Część prasy polskiej wykazała już zanie­
pokojenie spowodu wspomnianych pogłoseit. 
Tego rodzaju blok wielkich mocarstw utru­
dnia mocarstwowe stanowisko Polski, która 
powinna mieć prawo współdecydowania u 
losach Europy wschodniej. Powstanie więc

Beck tak często i serdecznie gości u siebie 
ambasadora włoskiego p. Bastianiniego.

Polska musi zamienić wszystkie próby 
paktu czterech czy pięciu na pakt sześciu, 
albo też unicestwić wszelkie próby jakichkol 
wiek innych kombinacyj. Toteż w tym kie­
runku wywierany jest nacisk nie w  Paryżu, 
lecz w  Londynie i w  Rzymie.

Z Paryżem wciąż jeszcze jesteśmy powa- 
śnieni i niema oznak jakiegoś porozumienia. 
Możnaby też mówić o jakiejś grze w  Mosk­
wie, stosunki jednak polsko-sowieckie też 
nie są tego rodzaju, by mogły doprowadzić 
do objęcia przez Litwinowa roli medjatora 
w  sprawach polskich.

Zadanie więc p. ministra Becka jest nie­
zmiernie trudne. I  dlatego też z pewnością 
p. minister nie weźmie pod uwagą żądania 
klubu endeckiego w Sejmie, wyrażonego w 
wniosku nagłym, o zwołanie nadzwyczajne­
go poskdzema sejmowej komisji zagranicz­
nej, na którem p. minister miałby udzielić 
wyjaśnień na temat polskiej polityki zagra­
nicznej. Gra bowiem nie została jeszcze u- 
kończona. a wśród gry p. minister Beck zpe* 
wncścią nie odkryje kart. Tembardziej, że 
nie or sara, lecz Zwierzchnik jego trzyma 
karty w ręku.

Nowe przeds.ębiorstwa 
w Palestyn e

'■ W kolonji, Riszon Lecijon, nastąpiło 
otwarcie fabryki mydła, zbudowanej przez 
Żyda niemieckiego, Scharfa. Kapitał zakła­
dowy wynosi 20,000 f. szt. Przedsiębiorstwo 
zakupiło obszar 10 dunamów a gmach fabry  
ki obejmie 550 m. kwadr. Fabryka będzie 
pracowała przy pomocy najbardziej nowo­

czesnych maszyn i będzie produkowała wsze 
lakiego rodzaju mydła oraz produkty ubo­
czne.

Z zatoce hajfskiej powstaje fabryka płyt 
betonowych, przeznaczonych na chodniki 
miejskie. Twórcami są Żydzi niemieccy, któ­
rzy otrzymali od Żydowskiego Funduszu Na  
rodowego 2 i pół dunama gruntów terenów 
dla zabudowań fabrycznych.

Wedle „Palestine Gazette” od 22 listopa­
da do 6 grudnia pawstały w  Palestynie na- 

{ stępujące, nowe przedsiębiorstwa: „Hakol
’ Lanoar”, produkcja przyborów szkolnych 
przejęcie dotychczasowego zakresu działa­
nia towarzystwa wydawniczego „Omanut”), 

.Palestine Liquors Facotries z kapitałem za-
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Jak doszła do skutku pożyczka 
Asencji Żydowskie!

Szczegóły 1 warunki pożyczki —  Na co prze znaczono pieniądze. —  Finansowe 1 gospo­
darcze piany Egzekutywy. —  Wzmocnienie działalności kolonizacyjnej. —  Polityka fi­

nansowa na nowych torach.
CO M ÓW I SZEF D EPA R TA M E N TU  FI-du. Majątek ten wynosi 1,100,000 funtów

N ANSO W EG O  EL. K A P Ł A N
W  związku z uzyskaniem przez Agencję 

Żydowską pożyczki w  sumie 500,000 f. szt. 
ogłasza „Palkor” wywiad z szefem departa­
mentu finasowego Agencji żydowskiej, Elie- 
zerem Kapłanem, który od dłuższego czasu 
pracował nad uzyskaniem pożyczki.

Eliezer Kapłan oświadczył, że w  dniu 21 
listopada br. wszedł w  życie układ, zawarty 
jeszcze 16 maja b. r. między Egzekutywą 
Agencji Żydowskiej i kierownictwem Keren 
Hajesodu z jednej strony, a Lloyd Bankiem 
i Anglo Palestina Bankiem z drugiej strony, 
w sprawie pożyczki w  sumie pół miljona f. 
szt. dla Agencji Żydowskiej. Lloyd Bank 
uczestniczy w  tej pożyczce ze sumą 450,000 
f. szt. a  Anglo Palestina Bank ze sumą 
50,000 f. szt. Lloyd Bank jest jednym z pię­
ciu największych banków w  Anglji, a  może 
i na całym świecie. Pożyczka została udzie­
lona na 15 lat a oprocentowanie wynosi 4 pro­
cent rocznie. Keren Hajesod będzie musiał 
rocznie spłacać na poczet pożyczki 46,000 
funtów, w  miesięcznych ratach po 3,800 f. 
szt. Pożyczka opiera się nie na majątku Ke­
ren Hajesodu w  Palestynie, a więc nie na hi­
potece osiedli rolniczych, lecz na układach, 
zawartych pomiędzy Keren Hajesod a osad­
nikami, którzy mają zwracać Keren Hajesu- 
dowi pewne sumy. Lloyd Bank i Anglo Pale-

Wielkl program A  Q D |  * • »
Świąteczny w  klnie "

OSTATNI A T M A N  A N W O W
Najnowszy inkcei kinematograf]! sowieckiej j
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stina Bank będą odtąd oficjalnymi bankami 
Egzekutywy sjonistycznej dla operacyj fi­
nansowych. Jak wiadomo, Anglo Palestina 
Bank był także dotąd oficjalnym bankiem 
sjonistycznym.

Aby zapewnić punktualne spłaty rat po­
życzki Egzekutywa stworzyła fundusz rezer­
wowy w  sumie 22.800 funtów. Jest to suma 
wystarczająca do pokrycia rat w  ciągu pół 
roku.

Jak wiadomo, pożyczka została przezna­
czona na konsolidację wszystkich długów 
oraz na konsolidację osiedli rolnych stworzo 
nych przez Keren Hajesod. Suma potrzebna 
dla konsolidacji osiedli rolnych wynosi 65 
tysięcy f. szt. Przez obecną pożyczkę otrzy­
maliśmy po raz pierwszy możliwość uzyska­
nia stabilizacji gospodarki finansowej i prze 
znaczenia wpływów Keren Hajesodu na cele 
konstruktywne. Nie ulega wątpliwości, że 
pożyczka, będąca wyrazem zaufania ze stro­
ny wielkiej instytucji bankowej o międzyna- 
rodowem znaczeniu wzmocni stanowisko 
Agencji Żydowskiej na zewnątrz i otworzy 
nam dostęp do międzynarodowego rynku pie 
nięźnego dla dalszych pożyczek na konstruk­
tywne cele odbudowy Palestyny.

El. Kapłan podkreślił szczególne zasługi 
znanego sjonisty angielskiego, Izraela Siffa, 
który swoim wpływem w  angielskich sfe­
rach gospodarczych przyczynił się do uzy­
skania pożyczki. Duże zasługi położył rów­
nież dyrektor Anglo Palestina Bank, Hoo- 
fien.

Egzekutywa skoncentrowała obecnie cały 
swój majątek jako własność Keren Hajeso-

szterlingów. Sądzimy, że duża częśc rat po­
życzek wpłynie z tego majątku „Keren Ha- 
jesod”., Przechodząc do omówienia konkret­
nych planów Egzekutywy, zaznaczył El. Ka­
płan, że Egzekutywa pragnie rozszerzyć dzia 
łalność w  dziedzinie gospodarczej. Chodzi 
przedewszystkiem o stworzenie instytucji 
kolonizacyjnej o kapitale zakładowym w  su­
mie 100,000 f. szt. Aby wzmocnić pracę ży­
dowską w  kolonjach i skierować emigrację 
chaluców do rolnictwa, postanowiła Egzeku 
tywa rozpocząć energiczną działalność celem 
ułatwienia warunków pracy i warunków mie 
szkaniowych robotniów w  kolonjach. Pow­
stanie w  tym celu specjalne towarzystwo 
dla budowy domów w  kolonjach. Za najpil­
niejszy plan uważa Eliezer Kapłan osiedle­
nie 800 rodzin w  W adi Ilawarit. Wkrótce 
rozpocznie się także akcja na rzecz kolonji 
Rotszylda. Egzekutywa postanowiła wzmoc­
nić obecnie działalność na rzecz Keren E a - 
jesodu na całym świecie. Keren Hajesod ł 
Keren Kajemeth mają obecnie przed sobą 
wielkie zadania. Finanse sjonistyczne znaj­
dują się na nowej drodze, co umożliwi wiel­
ką twórczą i konstruktywną pracę w  Pale­
stynie.

CO M ÓW I SZEF D EPA R TA M E N TU  
POLITYCZNEGO. CZERT0K?

Szef departamentu politycznego Agencji 
Żydowskiej, M. Czertok oświadczył, że uzy­
skaną pożyczkę należy rozpatrywać z pun­
ktu widzęnią finansowego, kolonizacyjnej 
i politycznego. Z  punktu widzenia finanso­
wego oznacza pożyczka zaoszczędzenie du­
żych sum pieniędzy i pozbycie się uciążli­
wych, krótkoterminowych długów, a zara­
zem umożliwienie rozpoczęcia konstruktyw­
nej pracy. Z punktu widzenia kolonizacyjne- 
go oznacza pożyczka zwycięstwo zasady ko­
lonizacji narodowej. Przez długi czas zapa­
trywano się sceptycznie na to, czy fundusze 
narodowe, opierające się na dobrowolnych 
datkach mogą być uznane przez finansowy 
rynek światowy za podstawę kredytu. Obec­
nie okazało się, że fundusze narodowe są do­
brą podstawą dla kredytu. Podczas rokowań 
dużo lojalności wykazali mieszkańcy robot­
niczych osad kolonij, którzy zgodzili się na 
cięższe warunki spłat długu, byleby tylko 
umożliwić uzyskanie pożyczki. Z punktu zaś 
widzenia politycznego, oznacza pożyczka 
nie ty lico wzmocnienie autorytetu Agencji 
Żydowskiej w  oczach rządu i zewnętrznych 
czynników, lecz stworzenie nowego czynni­
ka finansowego w  palestyńskim organizmie 
gospodarczym i finansowym. Lloyd Bank 
oddawna dążył do nawiązania kontaktu z 
krajami Bliskiego wschodu. Obecnie uzyskał 
taką możność za pośrednictwem Żydów w  
Palestynie. W  ten sposób stworzono nowo 
ogniwo łączące Palestynę z krajem mandato 
wym a nie potrzeba wcale dokładniej wyja­
śniać znaczenia faktu, że ogniwo to powsta­
ło dzięki żydowskiej pracy w  Palestynie I 
przy bezpośredniej łączności z narodowemi 
instytucjami żydowskiemi. Należy spodzie­
wać się, że pożyczka jest czynnikiem, który 
toruje drogę dla mobilizacji nowych kredy­
tów na międzynarodowym rynku finanso­
wym na rzecz odbudowy Palestyny.

KSIĘGOWOŚĆ ADWOKACKA
W  myśl rozp. Min. skarbu z 19 września 1934 

w  opracowaniu
J O Z E F A  P R O P P E R A

zaprzysięż. znawcy księgowości.
Cena Zł. 2*—

Do nabycia we wszystkich księgarniach i u a/u- 
toira, Karmelicka 5 —  telefon 171-05. P. K. 0. 
Nr. 400-258.

CERTYFIKATY
Kraków, 22. grudnia

Miarą nasilenia pędu emigracyjnego do 
Palestyny jest niewątpliwie powszechna 
dziś niemal pogoń za certyfikatami. Wszyst­
kie wybitne osobistości żydowskie, wszyst­
kie instytucje żydowskie spotykają się dzień 
w dzień z liczną falangą osób, starych i mło­
dych, których jedynem pragnieniem, jedy- 
p.em marzeniem życiowem jest otrzymanie 
certyfikatu. Certyfikat palestyński urósł do 
symbolu obecnych dążeń najszerszycn 
warstw społeczeństwa żydowskiego, które 
nie szczędzą trudu, byleby tylko otrzymać 
nadzieję uzyskania certyfikatu. Pogoń za 
certyfikatem jest napewno objawem pozy­
tywnym, ale wszyscy, dziś, tak bardzo liczni 
petenci i kandydaci na otrzymanie certyfika 
tów winni zdać sobie jasno sprawę, czem jest 
certyfikat, kto na niego może liczyć i dla­
czego nie wszyscy, lecz tylko wybrani mogą 
certyfikat otrzymać.

Certyfikat robotniczy przeznaczony jest 
wyłącznie dla chaluców i tylko chalucim, zor 
ganizowani w  grupach mogą i powinni otrzy 
mać przedewszystkiem możność wyjazdu do 
Palestyny. Od tych chaluców żądamy nietyl- 
ko przygotowania zawodowego, lecz przećte- 
wszystkiem przygotowania ideowego, a więc 
należytego zrozumienia celów emigracji pa­
lestyńskiej, zasad ohalucyzmu i  konieczno­
ści ponoszenia ofiar na rzecz odbudowy Pa­
lestyny. Od chaluców żąda się metylko Wy­
jazdu do Palestyny, ale udania się na taki 
posterunek, który w  danej sytuacji jest z 
punktu widzenia narodowego najbardziej za 
grożony i najważniejszy* Od chaluców żą­
damy ponadto całkowitego zrozumienia dla 
hebrajskiego odrodzenia kulturalnego, bo 
chcemy, by kontynuowali tradycję pierw­
szych pionierów odbudowy Palestyny. W y­
nika z tego, że tylko młodzież żydowska, od­
powiadająca takim wymogom, może i powm 
na otrzymać certyfikat robotnic sy. Wszyst­
kie urzędy palestyńskie mają obowiązek 
bezwzględnego strzeżenia tych zasad, a  jeśli 
tu i ówdzie zdarza się wyjątek, to jest on 
wynikiem przykrego niedopatrzenia.

Warunki otrzymania certyfikatu robotni- 
częgo są całkiem jasne określone i wynika 
z nich niedwuznaeznie, że tylko ograniczona 
ilość młodzieży żydowskiej może i  powinna 
z nich korzystać. Nie są to żadne nowiny, 
ale dość znane już f « ity , z któremu muszą 
Jiczyć się falangi petentów i kandydatów. 
Certyfikat robotniczy ma być legitymacją 
ideową, a nie bileteiu podróżnym do Palesty­
ny. Obecna sytuacja w Palestynie i przy­
szłość Palestyny wymaga, by w  tej dziedzi­
nie stosowano dawno ustalone zasady jaknaj 
skrupulatniej i jaknajściślej.

Jeśli zaś już mowa c certyfikatach robo­
tniczych, to należy wytłumaczyć jeszcze je­
dną okoliczność: pracę w  Palestynie. Ludzie, 
Ubiegający się o możność emigracji do Pale- 
Btyny, mają bardzo często całkowicie błędne 
wyobrażenia o pracy w  Palestynie. Niema 
hic bardziej złudnego, jak wyobrażenie, że 
w Palestynie można się rychło dorobić ma­
jątku, że Palestyna jest jakiemś Eldorado 
Z relacji robotników i emigrantów palestyń­
skich wynika całkiem jasno, iż Palestyna 
tem tylko różni się od innych krajów, że moż 
na stosunkowo łatwo otrzymać pracę. Trze­
ba natomiast pracować ciężko taksamo cięż­
ko a może nawet i ciężej aniżeli gdzieindziej, 
trzeba przystosować się do warunków klima

tycznych, trzeba liczyć się z ciężkiemi wa­
runkami pracy a nie spodziewać się „łatwe­
go życia”.

Piszemy to w  odpowiedzi na zapytania, 
prośby i żale nadsyłane nam dzień w  dzień. 
Wychodzimy bowiem z założenia, że ci, któ­
rzy ubiegają się o wyjazd do Palestyny, po­
winni sobie zdać sprawę z sytuacji i nie od­

dawać się złudzeniom. Prawdziwa znajomość 
warunków emigracji do Palestyny i warun­
ków pracy w  Palestynie leży na linji intere- 
sów narodowych i napewno Palestynie me 
zaszkodzi. Złudzenia natomiast i ich konse­
kwencje we formie rozczarowania, mogą 
przynieść sprawie tylko szkodę, L . K«
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I  O s t r z e ż e n i e !
W  ostatnich czasach puszczono w  obieg cały szereg „bajeczek", skierowanych prze­

ciw naszym domom towarowym.
,  Zaznaczamy, że przeciw tym  nieuczciwym manewrom konkurencyjnym, których jedy- 

1 . nym celem jest szkodzenie nam, wystąpimy z całą energją na drogę sądowo-karną, przy

( użyciu wszelkich stojących nam do dyspozycji środków i  ostrzegamy kategorycznie przed 
rozpowszechnianiem tych kłamliwych wiadomości.

Dom monolity di cen „ W H O L E - W O R i r
Katowice, if-go Maja 9. Chorzów I., Wolności 32.

Gminy żydowskie
i antysemityzm w szkołach

Mowa posła dra Sommerste.na 
na sejmowej korusji budżetowej

SOBOTA, 22 GRUDNIA.
Kraków (304.3). Godz. 6.45: audycja poranna; 

7.40: program, i koncert reklamowy; 11.57: sygnał 
czasu i hejnał z w ieży marjackiej; 12.03: z Warsza­
wy: wiadomości meteorologiczne i przegląd prasy 
polskiej; 12.10: z W arszawy: a) koncert zespołu 
Haliny Adamskicj-Grossmanowej i b) dziennik po­
łudniowy; 13.05: krótki recital solistów: A . Rubin­
stein (fort.) i Mischy Elmana (skrz.); 15.30: z War- 
izaw y: wiadomości o eksporcie polskim; 15.35: 
,.Harcerska W atra11; 15.45: nowe nagrania na pły­
tach; 16.30: z W arszawy: teatr wyobraźni nadaje 
słuchowisko dla dzieci, p. t.: „W ig ilja  pana Sknery" 
pióra Janiny Morawskiej; 17: z W arszawy: pieśni 
japońskie w  wyk. Anieli Szlemińskiej, przy fort. 
prof. Ludwik Urstein; 17.20: z Warszawy: utwory 
fortepianowe Stanisława Nawrockiego w wyk. au­
tora; 17.30: z Warszawy: „Trocihę piękna —  czyli 
stół i okno", z cyklu Dom i Rodzina, wygi. p. St. 
Kuszelewska-Raysika; 18: „C o słychać w  świecie", 
w  opr. dr Jana Reguły, wicesekr. U. J.; 18.10; w ia­
domości bieżące; 18.15: z Wilna: koncert kameral­
ny w  wyk. W andy Halkn-Ledóchowskiej (skrz.) i 
Cecylji K rew er ( fo r t );  18.45: *  W rszawy: reportaż 
z Sowietów, w ygŁ  p. Janina Miedzińska; 19: nowe 
nagrania z płyt; 19.20: z W ilna: „G łębokie" —  od­
czyt z cyklu Miasta i miasteczka polski© —  w ygi. 
p. Wanda Dobaczewska; 19.80: Szarada muzycz­
na z płyt (konkurs z nagrodami dla radiosłucha­
czy ); 19.45: program na dzień następny; 19.50: z 
Warszawy: wiadomości sportowe; 19,56: lokalne 
wiadomości sportowe; 20: z W arszawy i Krakowa: 
muzyka lekka w  wyk. ork. P. R. pod dyr. Stani­
sława Nawrota, z udziałem Leona Wyrwicza, (we­
soły monolog): „Mam 95 la t"; 20.45: z Warszawy; 
dziennik wieczorny i  „Jak pracujemy w  Polsce"; 
21: z W arszawy: koncert popularny w  wyk. ork. 
symf. P. R. pod dyr. Józefa Ozimińskiego i Jerzy 
Czaplicki (śpiew), przy fort. prof. Ludwik Urstein; 
21.45: ze Lw ow a: szkic literacki: „Lew is Sinclair 
i powieść amerykańska", w ygi. dr. Włodzimierz 
Jampolski; 22: koncert reklamowy; 22.15: z W ar­
szawy: rozwiązanie zagadki muzycznej z 8 grudnia 
b. r. i przyznanie nagród; 22.35: z Warszawy.- mu­
zyka taneczna z dancdnu „O aza"; 23: wiadomości 
meteorologiczne dla komunikacji lotniczej; 23.05: 
koncert życzeń z płyt; 24— 1: z Warszawy: muzy­
ka taneczne z dancingu „Paradis".

Warszawa (1345). Godz. 6.45— 13.05: p. Kraków; 
13.05: p łyty ; 15.30: p. Kraków ; 15.35: przegląd 
giełdowy, 15.45— 18: p. Kraków ; 18: przegląd w y ­
dawnictw rolniczych —  p. Sawicki, 18.10: „Życie 
irultur. i artyst."; 18.15— 19.30: p, Kraków , 19.30: 
p łyty; 19.45— 1: p. Kraków

Katowice (395.8). Godz. 6.45— 13.05: p. K ra­
ków; 13.05: płyty; 15.30: p, Kraków; 15.35: Z ży­
cia Katolick. Stów. Młodz.; 15.40: „Strażak śląski"; 
15.45— 18: p. Kraków ; 18: skrzynka poczt. Cioci 
Heli dla dzieci; 18.15— 19.30: p. Kraków ; 19.30: 
p iyty ; 19.45— 1: p. Kraków.

Lw ów  (377.4). Godz. 6.45— 13.05: p. Kraków ; 
13.05: p łyty ; 15.80: p. Kraków ; 15.35: p. Warsza­
wa; 15.45— 18: p. Kraków; 18: „Nasze książki" —  
dr. J. Gamska-Lempieka, 18.10: „S ilva  rerum"; 
18.15— 19.30: p. Kraków; 19.30: p łyty; 19.45—  
22.35: p. Kraków; 22.35: Reportaż muzyczny C. 
Nahlik „Od synrfonji do piosenki"; 23— 1: p. K ra­
ków.

Wiedeń (506.8). Godz. 18.25: piosenki ludowe; 
19.13: koncert chóru W iener Saengerknaben; 20: 
trzy słuchowiska; 22.20: muzyka taneczna.

Praga (470.2). Godz. 11.05: muzyka salonowa; 
17.05: duety na skrz. i fort.; 19.30: czeskie pieśni 
ludowe; 19.55: „K ró l w łóczęgów " —  operetka 
Frirnla; 22.30: muzyka lekka.

Paryż (1648). Godz. 19.50: Tristan Bernard przed 
mikrofonem; 21: „Lakm e" —  opera Delibesa.

Warszawa. N a  wiosnę 1935 odbędzie się w  
Warszawie masowy zlot organizacji m łodzieży ży­
dowskiej „A k iba " w  Polsce. W  związku ze zlotem 
czynione są obecnie przygotowania w  kierunku 
urządzenia wystawy prac członków organizacji. 
W ystawa obejmie szereg pawilonów i działów ilu­
strujących życie żydowskie w  Polsce, budującą 
Się Palestynę, życie m łodzieży żydowskiej, oraz 
działalność „A k ib y ". W ystawa zakrojona jest na 
szeroką skalę.

W  dalszym ciągu mowy, wygłoszonej na komi 
sji budżetowej, omówił pos. dr. iriommersteiu spra­
wy gmin żydowskich.

Chcę wskazać —  wywodził mówca —  że dezor­
ganizacja i demoralizacja żydowskiego żye:a pu­
blicznego na terenie gmin żydowskich trwa nadal, 
że stanowiska prezesów rad czy zarządów opierają 
się na nominacji starostów czy wojewodów, a na­
wet godności rabinackie uzyskuje się nie pod zna­
kiem kwalifikacji, potrzeb dobra ludności żydow­
skiej, ale za kulisami roboty politycznej

sprzecznej s interesami ludności żydowskiej, 
drogą wstrętnych zabiegów i przetargów.

Kadencje władz w  wielu gminach dawno się 
skończyły, ale nie rozpisuje się wyborów; gospo­
darka w  wielu gminach fatalna doprowadziła do 
ruiny, a mimoto winni i odpowiedzialni za te skut­
ki piastują swe godności, bo ich trzymają opiekuno­
wie, dla których są powolnem narządziem.

Z budżetów gminnych władze nadzorcze skreśla­
ją pozycje na opiekę społeczną, zwłaszcza na pomoc 
dla młodzieży
i na cele emigracji do Palestyny, z drugiej strony

qx©wame.
Centralny Komitet Stowarzyszenia Pomocy Stu­

dentom Żydom w  Polsce „Auxilium Academicum Ju­
daicom" w  Warszawie składa niniejszem sewteczne 
podziękowanie

WP. Romanowi Kemplerowi
lekarzowi dentyście

za zorganizowanie i kilkuletnie bezinteresowne pro 
czadzenie gabinetu dentystycznego w Żydowskim Do­
mu Akademickim w  Warszawie, ul. Namiestników 
ska 7, oraz za wydatne przyczynienie się w ten spo­
sób do podniesienia stanu zdrowotnego mieszkańców 
t.goż Domu.

Za Centralny Komitet 
AUNILIUM ACADEMICUM JUDAICUM 

l:)24kr dyr. Dr. J. Schipper.

te władze śrubują budżet dla podwyższenia liczby 
rabinów albo ich poborów, wbrew woli ludności 

i istotnym potrzebom.
Przy pomocy osławionego paragrafu 20 regula­

minu wyborczego kliki i grupy dla celów prywat­
nych usuwają z list wyborczych pod pozorem w y­
stępowania przeciw wyznaniu żydowskiemu naj­
bardziej zasłużonych i poważanych obywateli, 
przyczem władze nadzorcze rugi te z reguły za­
twierdzają. \

Przedstawiłem swego czasu w W ojewództw ie 
Lwowskiem grupę takich starych bogobojnych Ży­
dów, obserwujących najdrobniejsze nakazy relig ij­
ne, których przeciwnicy z listy skreślili, a oto zło­
żą panom całkiem

egzotyczny kwiatek, 
wskazujący jakich myśli przędzę snuje biurokracja 
z paragr. 20.

Ot.o naczelnik wydziału administracyjnego woje- 
wództwa pomorskiego dr. Bogocz decyzją z dn. 25 
września 1934 r. usuwa członka zarządu gminy żyd. 
w  Toruniu, Szputa, z tego powodu, że wedle w y­
niku dochodzeń, tenże Szput pali papierosy i jeździ 
w  sobotę.

Co za wspaniały temat dla satyryka —  urząd 
wojewódzki pomorski tak przejmuje się czystością 
życia religijnego gminy żydowsk., że z urzędu pro­
wadzi dochodzenia —  czy p. Szput w sobotę popie­
ra monopol państwowy. Orzeczenie to jest pozatern 
bezprawne, ale ostateczne.

Polecamy je  uwadze władz centralnych w inte­
resie powagi zarządzeń w ładzy państwowej.
,Z tym ostatnim objawem przewrażliwionej troskli­
wości o dobro religijne ludności żydowskiej, kon­
trastują jaskrawo sposób traktowania nauki reiigji 
żydowskiej w szkołach publicznych.

Dotychczas nie ustalono kwalifikacji nauczycieli 
reiigji żydowskiej w  szkołach powszechnych. W o­
bec tego braku we wielu szkołach inspektorowie 
poruczają nauczanie reiig ji nauczycielom przed­
miotów świeckich, dzieje się to m. in. w  Warszawie 
Łodzi, Opocznie, Zawierciu; równolegle zwalnia 
się absolwentów Państwowego Seminarjum Nau­
czycielskiego Żyd. w iele etatów wogóle się nie 
obsadza, taik, iż  dzieci żydowskie wogóle nie po­
bierają nauki reiigji, ostatnio dzieje się tak w  obu 
szkołach 7-klasowych w  Złoczowie.

Rozporządzenie Ministerstwa z  29. 4. 1928 r. 
przewiduje obowiązkową lekturę Biblji w  języku 
hebrajskim w  2 godzinach tygodniowo. Prąepis ten 
w wielu szkołach pozostał martwym, wzgl. inspek­
torowie czy Kuratorjum godziny te skreślają. Nie * 
jest dotychczas możliwem ustalenie nauczycielki 
reiigji żyd. w zawodzie dla braku przepisów o t- 
gzaminie praktycznym. Na wszystkie te braki 
zwracamy uwagę miarodajnych czynników i do­
magamy się ich usunięcia.

W ysoka Komisjo! Przechodzę do uwag koń­
cowych.

Fala antysemityzmu się wzmaga, niczem nie harno 
waha, działa ona w pierwszym rzędzie na młode 

pokolenie, dochodzi ona do szkół.
Urasta stąd zadanie tych czynników, które mają 

formować duszę młodego pokolenia, a zarazem za­
prawić to pokolenie do pracy państwowo-twórczej.. 
partej na współdziałaniu wszystkich obywateli —  
szkoła ma się przeciwstawić hasłom nienawiści. Z 
drugiej strony młodzież żydowska niema się czuć 
upośledzoną, niema być pozbawioną poczucia wia- 
snej wartości, bo jak to uczeni światowej miary 
podnosili na tegorocznym międzynarodowym kon­
gresie wychowania moralnego w  Krakowie —  Jed­
nostka, która się czuje upośledzoną, nie może być 
uspołecznioną, a możność współpracy istnieje ty l­
ko wtedy, gdy się ma przekonanie, że nie ży je  się 
w świecie wrogim.

Mam przed sobą odpowiedź ministerstwa, która 
nie dowodzi, jakoby magistratura szkolna to za­
gadnienie doceniała.

Jako Nr 1 bibljoteczki poradni dydaktyczno- 
wychowawczej przy Kuratorjum w Wilnie, mają­
cej na celu pomoc dla nauczyciela, realizującego 
program publicznej szkoły powszechnej na W ileń­
szczyźnie, pojawiły się wypisy w opracowania 
W ładysława Aremowicza.

W  wydawnictwie tem na str. 51— 53 znajduje się 
przedruk artykułu Stanisława Rostworowskiego p. 
t. „Z  listu do żony z pola walki", w  którym m. in. 
pisze: ,W ,yszedł w  nocy rozkaz ataku na Lidę. —  
Trzeba było zdobywać miasto, w którem bronili 
się bolszewicy i  Żydzi".

Na zażalenie przeciw takiemu utożsamianiu Ży­
dów z bolszewikami w  wydawnictwie szkolnem 
Ministerstwo pismem z 31. 10. 1934 Nr. T. P. O. L . 
3039/34 zawiadomiło, że wydawnictwo to nie znaj­
duje się w  handlu księgarskimi, a te cytaty, „od ­
twarzające jednostronnie nastroje, panujące w  r. 
1920, winny przyczynić się do utrwalenia wśród 
nauczycielstwa przekonania o koniecznośu szerze­
nia

idei zgodnej współpracy wszystkich obywateli Rze­
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czypospolitej dla dobra Państwa".

Zbyt ryzykowny to, bardzo wątpliwy ekspery­
ment nastrzykiwania bakterji nienawiści dla uzdro­
wienia organizmu.

My sądzimy, że właściwsze jest zalecenie, jakie 
nauczycielstwu, formującemu duszę młodego poko­
lenia dał Marszałek Piłsudski na zjeździć nauczy­
cielstwa 10 września 1922 „Odrodzić duszr ludzkie, 
zmienić człowieka, zrobić go lepszym, wyższym, 
potężniejszym i silniejszym —  oto wasze zadanie'1.

Młodzież żydowska, społeczeństwo żydowskie 
czeka na zrealzowanie tego zalecenia.

H yra k  w sensacyjnym 
procesie praskim

Z Pragi donosi nam nasz korespondent (sb): 
Sensacyjny proces a morderstwo przeciwko pani 
Luley i je j 16-letniemu synowi zakończył się w y ­
rokiem, skazującym potworną matkę, która syna 
nakłoniła do morderstwa, na 25 lat więzienia, a 
nieletniego mordercę na 5 lat więzienia.

Dymisja Boimy'ego odrzucona
Podanie o dymisję, wniesione przez „osła­

wionego” komisarza Bonny’ego, —  zostało 
przez francuskiego m in ist r a  spraw wewnę­
trznych odrzucone. Opinja dopatruje się w  
tym kroku Bonnyego próby ujścia odpowie­
dzialności dyscyplinarnej, za przeróżne spra 
wki, jakie zarzuca się temu do niedawna je­
szcze „pierwszemu policjantowi Francji”. —

Niebywały wypadek indożerstwa 
w Rmnunji
, Kilka dni temu zdarzył się w Omfcoaiu, w  
gin. Besarabji, rzadko notowany wypadek 
Kidożerstwa. Oto Mikołaj Stefan, w  obecno­
ści swej kochanki, zabił żonę swą uderze­
niem siekiery, poczem zwłoki jej poćwiarto­
wał.

Nazajutrz zaprosił Stefan swych znajo­
mych na ucztę, goszcząc ich między innemi 
również jakąś nieznaną mięsną potrawą, v 
dziwnym smaku. W  toku libacji zapytany o 
żonę, Stefan odpowiadał wymijająco. Wyda  
wało się to niektórym podejrzanem, zawia­
domili więc policję, wobec której Stefan 
przyznał się ostatecznie do zbrodniczego czy 
nu.

Greta Garbo
jednak nie wraca do Sztokholmu — 
ale wychodzi za mąż

Z Hollywood dementują pogłoskę, jakoby 
Greta Garbo miała zamiar powrócić do Szwe 
cji i poświęcić się teatrowi. Natomiast praw  
dopodobniejszem wydaje się małżeństwo 
słynnej gwiazdy z Georgem Brent ex-mężem 
artystki filmowej Ruth Chatterton.

Najii ebezpieczmejsza 
ekspedycja

Z Lundynu donosi (s): Pewnego dnia zjaw ił się 
w kaneelarji adwokackiej dra Perinsa znany ąntro- 
i < log, prof Donald F. Thomson i wręczył drowi 
V. swój testament. Na zdumione pytanie adwokata, 
Rączego właściwie taki młody, bo zaledwie 38-Ie- 
tni człowiek już spisuje ostatnią wolę, opowiedział 
mu profesor, że wybiera się na bardzo niebezpiecz­
ną ekspedycję, chciałby więc przedtem wszystko 
talatwić ; zabezpieczyć los żony.

Dżungie krayu Arnhema, do których wybiera się 
profesor, : ą białą plamą na wszystkich atlasach 
(Australji i pctrzykroć zakazanym krajem dla ob­
cych.

Mimo wszystkich okropności, które opowiadają 
podróżnicy Centralnej A fryk i o tubylcach, są dzi­
cy z Dahome, grzeczneim i gościnnemi dziećmi w  
porównaniu z mieszkańcami kraju Arnhema, któ­
rych niepisane prawo wydaje wyrok śmierci na 
każdego białego lub żółtego intruza. Wśród tu­
bylców utrzymuje się przekonanie, że obecność

D z iś , sobota 22 bm. wielka premjera w teatrze świetlnym „ A P O L L O **  Największa bezsprzecznie 
rewelacja świąteczna Krakowa. Najwspanialsze arcydzieło prod. anstr. w języka niemieckim

n f f H B  I I I I E F ^ ^ l E f t f l  ( I ł 8  f. p j t  Najweselsza komedja muzyczna. Rozkoszna baśń
U I l i l K I  W l C U C n a n i C U U  M f n l l b f l  o młodej wiośnanej miłości utkana na tle cu- 

(Geschichten ans dem Wienerwald) downej muzyki nieśmiertelnego Straussa.
To arcydzieło genialne o wspaniałej wystawie realizował olbrzymim kosztem i wysiłkiem znakomity 
reżyser Georg Jacobi W głównych rolach: prześliczna lascynująca Magda Schneider, najpopularniejszy 
komik wiedeń3lci Georg Aleaander, Słynny światowy tenor Leo Slezak, ze współudziałem najsławniejszej 
w Enropie Filhatmooji wiedeńskiej, oraz chórów opery wiedeńskiej. Film ten porywa śmiechem, uwodzi 

miłością, czarnje Wiedniem, zachwyca piosenką, upaja wesołością, podnieca rozkoszą.

Sensaeja! nadprogram dodatek kolorowy aSilly 
Symphouy* Walta Disneya.

Przedsprzedaż biletów w sobotę 22 bm. i w niedzielę 
23 bm. od godziny 11 do l-szej.

Poranki: w soboty o g, 3, w niedziele i święta o g. 10 i 12. we wtorek 25 jeden poranek o g. 12.05

białego człowieka zadżumia powietrze i  profanuje 
świętość ziemi. Stąd też pochodzi ta ich okrutna 
dzikość wobeo członków europejskich, australij­
skich i japońskich ekspedycyj. W obec ich zatru­
tych strzał nie ostoi się żadna, nawet najbardziej 
wyrafinowana broń Europejczyka.

Natura też zdaje się być pomocną dzikusom. *—  
Przedewszystkiem w bagnistym lobiryncie dżungli, 
obcy nie jest się w  stanie rozeznać, pozatem biały 
człowiek już na wstępie zapada na choroby, które 
leczyć potrafi tylko „lekarz11 krajowy. Jeśli już 
ma szczęście wyzdrowieć, dostaje się w  pułapkę 
dzikich, którzy udają życzliwość, a później niemi­
łosiernie mordują przybysza.

Z czternastu dotychczasowych ekspedycyj1, ani 
jednej nie udało się dotrzeć do celu. W szyscy kie­
rownicy, bez wyjątku, zostali zamordowani, N ie­
licznym ty lko Japończykom udało się szczęśliwie 
zbiec, zanim wstąpili na terytorjum dżungli. Oni. 
też opowiadają, że u krajowców zalesiona część 
kraju Arnhema jest „tabu11, nie śmie je j bezkarnie 
sprofanować spojrzenie białego człowieka.

Kultura krajowców nie zmieniła się od tysięcy 
lat, ży ją  jak  w epoce kamiennej. Ciekawy jest 
sposób porozumiewania się mieszkańców dżungli 
m iędzy sobą. Dowódca zwołuje w  razie potrzeby 
wojowników z najodleglejszych zakątków, jakgdy- 
by miał przynajmniej telegraf i  telefon do dyspo­
zycji. Zdaje się, że te dzieci natury posiadają swój 
własny telegraf, telegraf myśli, Telepatja jest ich 
naturalną, przyrodzoną zdolnością.

! I  do tych dzikusów wybiera się prof. Thomson z 
dwoińa asystentami, #  pierwszych dniach stycznia, 
mimo wszelkich ostrzeżeń. Rząd australijski obie­
cał najdalej idącą pamioc.

Listy anon mowe
(s) Podczas wielkich procesów kryminalnych sę­

dziowie śledczy zasypywani są zwyczajnie stosami 
listów anonimowych. Anonimowy donosiciel zawsze 
zna przestępcę i  chce służyć mądrą radą.

Anonimy rozbiły już niejedno szczęśliwe małżeń­
stwo.

N a  Węgrzech zdarzył się niedawno następujący 
wypadek. W ysoki urzędnik pas3twowy znalizł na 
swojem biurku list anonimowy z doniesieniem, że 
żona jego, za panieńskich czasów była oskarżona 
i skazana za defraudacje. Urzędnik, który żonę 
wprost ubóstwiał, zaczął dociekać prawdy i  oka­
zało się, że donosiciel miał rację. Naturalnie mąż 
wniósł skargę o rozwód i w  pierwszej instancji 
przyznano mu też rację, uzasadniając tem, że żo­
na ukrywała przed mężem swoją przeszłość. Pod­
czas rozprawy w yszły  na jaw  bliższe szczegóły, 
mianowicie, że żona była niewinna, zdefraudowała 
jej siostra, która później popełniła samobójstwo, a 
młoda dziewczyna z najszlachetniejszych pobudek 
wzięła winę na siebie. W  drugiej.instancji wpraw­
dzie skargę urzędnika odrzucono, ale szczęście mał­
żeńskie zostało zniszczone na zawsze.

Tragikom iczny jest ten wypadek: złodziej kie­
szonkowy wyciągnął pięknej pani torebkę. A leż ja­
kie było jego rozczarowanie, kiedy zamiast pokaź­
nej gotówki, której się apdziewał, znalazł w  toreb­
ce tylko listy miłosne i to od różnych adresatów. 
Postanowił się zemścić. Zapakował wszystkie listy 
do dużej koperty i  z odpowiednim dopiskiem prze­
słał mężowi. Sprawa znalazła swój epilog w  sądzie 
rozwodowym.

Młoda pielęgniarka, parę dni przed śłubem otrzy­
mała gorący list miłosny od dyrektora w ielkiego 
przedsiębiorstwa przemysłowego, jednego z najbo­
gatszych | najbardziej wpływowych ludzi w  mie­
ście. Zdumiona, gdyż nie znała nawet dyrektora 
z widzenia, uważała z początku tę sprawę za nie­
smaczny żart. Tymczasem codziennie przychodziły 
listy coraz gorętsze i namiętniejsze, dziwnsm w y ­
dawało się tylko to, że dyrektor nie proponował 
jej nigdy spotkania. Narzeczony pielęgniarki, któ­
rego te listy nieznajomego Don Juana zaczęły w y­
prowadzać z równowagi, gotował się do strasznej

NADESŁANE
A d w o k a t

Dr. Szymon Bernstein
przeniósł kanceiarję z Krakowa 

do Sosnowca, Ul. Modrzę„owska 2

Podziękowanie.
WPann PROF. JANUAREMU ZUBRZYCKIEMU za

szczęśliwie wykonają operację, oraz nadzwyczajną 

troskliwość w  czasie choroby, jakotoż WParni DR. 

KAROLOWI FRIEDMANOWI, zam. przy ul. Pauliń- 

skiej 16, za stałą i bezinteresowną opiekę.

635g HANKA IMMERGLtICKOWA,

Podziękowanie.
WPanu DR. H. LAN G E R O W I W  JAŚLE za w y ­

leczenie m ej żony z ciężikej choroby, i  za nadzwy­
czajnie troskliwą opiekę składam tą drogą naj­
serdeczniejsze podziękowanie,

1917kr JAKÓ B  EMMER.

Podziękowanie.
WPann Drowi MICHAŁOWI LEINKRAMOWI, le­

karzowi w Krakowie, przy ul. Sw Sebastjana Nr. 22, 
za skuteczne wyleczenie mnie a długiej i  ciężkiej 
choroby, oraz za troskliwą opiekę, okazaną ppdczas 
tej choroby, składam najserdeczniejsze podzięko­
wanie. JÓZEF WORTSMANN.

awantury, na szczęście listy  przestały przychodzić.
Po  pięciu latach pielęgniarka, w  międzyczasie 

szczęśliwa małżonka, poznała w  towarzystwie mło­
dą, inteligentną nauczycielkę. Młode kobiety za­
przyjaźniły się z sobą i nauczycielka opowiedziała 
swej przyjaciółce, żo przed pięciu laty, jako cał­
kiem młoda i rozentuzjazmowana dziewczyna, za­
kochała się w  pewnym dyrektorze. N ie mogąc dać 
upustu swoim uczuciom, sentymentalna pensjonar­
ka postanowiła pisać listy miłosne w  imieniu swe­
go ideału, nazwiska brała z księgi telefonicznej. W  
ten sposób dowiedziała się pielęgniarka, kto przed 
latami omal o  włos nie rozbił je j szczęścia.

Sprzedaż narkotyków w Ameryce
Sprzedaż narkotyków i  liczba narkomanów do­

szła w  Stanach Zjednoczonych do tak przerażają­
cych rozmiarów, że nie polegając już na sprawno­
ści władz stanowych, zależnych zwykle od rozmai­
tych politykierów, władze federalne Stanów Z je­
dnoczonych ujęły walkę ze sprzedawcami narkoty­
ków w  swe ręce i wszczęły ją  jednocześnie w 15 
największych ośrodkach haniebnego handlu, od 
Ro stanu do San Francisco.

W  ciągu jednego dnia tej energicznej akcji are­
sztowano ogółem 574 osoby, wśród których znaj­
dują się nietylko sprzedawcy narkotyków, lecz i 
narkomani, za których pośrednictwem) władze chcą 
dotrzeć do źródeł, z których czerpane są narkoty­
ki.

W  jednem tylko Seadltle, mieście portowem sta­
nu Washington, znaleziono ukrytą w  łazience pa­
rowca oceanowego morfinę wartości 50.000 dola­
rów.

W  m. Cleveland ujawniono rzecz straszną., mia­
nowicie, że sprzedawcy narkotyków rozdawali je  
darmo dzieciom szkolnym, aby pozyskać w  nich 
klientów i że wielu studentów szkół wyższych odu. 
rza się stale morfiną, kokaiD.ą, heroiną i t. d.

Najwięcej, bo 95 sprzedawców narkotyków are­
sztowano w  Chicago, a w  Ralhimore odkryto, jak 
twierdzą ajenci policji federalnej, w  jednym z ho­
telów tamtejszych centralny skład morfiny, hero­
iny i opjum, do którego napływały zamówienia 

 ̂pocztowe na te trucizny z  całych Stanów Zj dno- 
ezonyeh.
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UTERATURASZTUKANAUKA
Chaim Nachman Bialik

l i  ptaszyny...
Tłum. SALOMON DYKM AN

O witaj mi z ziemi gorącej, ptaszyno!
Pod okno me wracasz znów z wiosną —■ 
Stęskniłem się w zimie w tej szarej krainie 
Za twoim szczebiotem radosnym...

Więc śpiewaj, kochanie, o kraju bajecznym —i
0 cudach krainy z za morza —
1 powiedz, czy tam— hen—-pod niebem słonecznem 
Tak samo nieszczęścia się srożą?

A  może od braci dalekich w Syjonie 
Serdeczne mi ślesz powitanie?
Ach, wiedząi, szczęśliwi, o ileż łez ronię 
I cierpię tu —  smętny wygnaniec?..

Czy znają, spokojni, że wrogów bez liku 
I katów tu na mnie nastaje?
O, śpiewaj o ziemi i zanuć słowiku
0 wiośnie wieczystej w  mym kraju!..

Czy niwy ojczyste nie dają ukłony?
1 góry śnieżyste —  doliny?
Czy WTócił Pan niebios do Swego Sy jonu  -
Czy jeszcze w nim świecą ruiny?..

A  brzegi Saronu? Czy kwitną ugory 
Myrrami, kadzidłem pachnące?
Czy zbudził się Liban, pan możny śród borów 
I śnieg rozbielił na słońcu?*

Czy rosa, jak perły na Hermon, czy w  żalu 
Jak łzami żałośnie tam płynie?
Jak Jordan błękitny? Jak modre w  nim fale? 
Jak góry w  mej jasnej krainie?..

Czy prysły już na nich chmur szarych zasłony 
I jaśnlą już w  chwale, w  radości?
0  —  śpiewaj ptaszyno, o ziemi wyśnione)
Tam Ojców mych bielą się kości. —

Nie zwiędlyż-li kwiecia mą dłonią sadzone,
Jakom i ja zwiędł w niedoli?
Hej, pomnę ja czasy, gdym kwitnął jak one —  
Lecz teraz... jam stary... bez woli...

Więc zanuć słowiku —  cóż krzewy szumiały
1 co ci ich liście prawiły?
Czy dni ci śpiewały nadziei i chwały,
Wesela i życia i siły?

0 braci mi śpiewaj, siejącej ze łzami,
A  żnącej radośnie —  bo żal mi...
O —  daj mi twe loty, a spłynę z chmurami 
Do ziemi daktyla i palmy...

A  ja cóż cl powiem, ptaszyno kochana —
Cóż tutaj chcesz słyszeć —  maleńka?
Tu, w mrozie, w  śnieżycy nie pieśni świetlane, 
Lecz treny żałobne i jęki...

Więc o czem cl mówić? O bólach i znoju,
0  starej, jak świat mej niedoli?
Któż zliczy, kochana, nieszczęścia, łzy mojs
1 męki wygnańca w niewoli?

0  leć więc, ptaszyno w  twe góry, pustyni*
Tyś szczęsna, bo rzucasz me strony;
Ach, bądź ze mną chwilę, a  strumień łez spłynie 
Z twych ocząt na los mój stracony..

Lecz żale i treny nie zgoją mej rany —«
Za dość w  mem nieszczęściu lez ronię.
Już oczy od szlochań czerwone, spłakane —>
A  serce me w  płaczu już tonie...

1 wyschły łzy wszystkie i memasz zbawienia,
Lecz boleść i żal nie ustanie —
Więc witaj ptaszyno i zanuć, twe pienia 
A  głośno, radośnie —  kochanie!

Trzy oblicza Erosa
(Erie Lin^l&ter, Lew Gumiiewskil, Kflaus Mann)

Omówione poniżej trzy powieści w  tem 
się do siebie zbliżają, że rezygnują ze samo­
wystarczalności wątku erotycznego. —  We 
wszystkich trzech książkach, wątek ten prze 
ciwstawiony innym racjom kulturalnym spo 
łecznym, politycznym —  odgrywa rolę fer­
mentu, kontrastu, antytezy, służącej autoro 
wi pomocniczo do rozwinięcia interesującej 
go problematyki. Miłość w tych książkach 
dość wiele zajmuje miejsca, jest ważna, ale 
zawsze jest ważna, ze względu na coś innego 
co jest nie mniej ważne, lub nawet od niej 
ważniejsze.

Juan Motley, Anglik zamieszkały w  Amery 
ce, jest potomkiem nieśmiertelnego Don Ju­
ana. Gna go po świecie ta sama tęsknota za 
przygodami i za kobietami. Różni się od swe 
go klasycznego pierwowzoru tem tylko, ze 
łatwiej się pociesza po utracie każdej z czte­
rech kochanek i nie zdradza skłonności do 
przeżywania tragicznych konfliktów. Pozna 
jemy, jak wspomniałem cztery przygody ml 
łosne Juana. Każda z nich kończy się dla na­
szego niepoprawnego „romantyka” klęską i 
rozczarowaniem. Pierwsza dziewczyna porzu 
ca go dlatego że źle grał na meczu footbalo- 
wym i spowodował przegraną swego klubu. 
Tego Amerykanka nie może mu wybaczyć. 
Jej przywiązanie do sportu i swej drużyny 
jest silniejsze, niż jej miłość. Druga kochan­
ka Juana olśniewająca go swoją niewymu­
szoną prostotą i bezpośredniością uczucia, 
okazuje się w  końcu rafinowaną intelektua­
listką i powieściopisarką, dla któ­
rej Juan .jest tylko „eksperymental­
nym królikiem”, ciekawym modelem i ma- 
terjałem dla jej nowej powieści. Akrobatka 
i śpiewaczka (śpiewa arie operowe stojąc 
na głowie), którą Juan darzy szczerym przy 
wiązaniem, zrzuca go ze schodów, gdy nie 
może zaspokoić jej ekstrawaganckich zach­
cianek. Miłość do uroczej aktorki w Holly­
wood kończy się bolesnem nieporozumie­
niem. Wszystkie kobiety w Hollywood są 
mianowicie tak do siebie podobne w tak iden­
tyczny sposób myślą, mówią, całują, że Juan 
przez pomyłkę żeni się z Genowefą zamiast 
z Jillą, i stwierdziwszy to naturalnie ucieka.

Akcent powieści spoczywa niewątpliwie 
na drugiem słowie tytułu t. j. „w Ameryce” 
„Juan” jest tylko pretekstem dla autora, 
pragnącego przejechać się po komicznym i 
pretensjonalnym kraju ..wszystkich możli­
wości”. Po kraju, w którym każda myśl 
przez praktycznych fachowców doprowadzo 
na zostaje do absurdu, rozwijając się w za- 
wrotnem tempie, aż do swego zaprzeczenia. 
Każdy twór duchowy zostaje tam zmechanl 
zowany, zniwelowany, umundurowany, ponu 
merowany i —  sprzedawany wszystkim po 
zniżonych cenach. Autor (Erie Ldnklater: 
Juan w  Ameryce. Wyd. J. Przeworskiego, 
Warszawa 1934.) z dużym temperamentem 
dowcipem i kulturą demaskuje golema, do­
robkiewicza „Amerykę” raczej tę jej część, 
dla której śpiewające akrobatki, fanatyczne 
footbalistki, pseudofilozofki i lalki z holly­
woodzkiej „fabryki snów”, są synonimem po 
stępu i kultury.

Kto wie —  pomyślałem sobie, czytając po 
wieść Gumilewskiego „Psi zaułek” —  czy 
Juan nie czułby się lepiej w  dzisiejszej Ro­
sji. Tam, jeżeli wierzyć autorowi, wiara w  
miłość duchową jest jeszcze aktualria. Gumi 
lewskij wprowadza nas w akcję powieści o- 
ryginalnym trickiem, godnym zanotowania. 
Donosi czytelnikowi o jakiejś sztuce drama-

tóydojności i
Znowu udało nam się powiększyć wydajność 
świetlną Osramówek ||| do 20%  w stosunki*  

do iarówek wytwarzanych dotychczas. Wyko- 
testu jąc  tę naukową zdobycz, gwarantujemy 
obecnie wydajność świetlną iarówek, znakując 
O ł r a m 6 u  Ł ^  tak według ilości 
iwiatla w dekalumcnach, Jako tet według ?«• 

tycia prądu w watach.
Tm m niej wałów  —  p rsy  tem. samem  
świetle —  tern tańssse je s t  światło. 
D la  zorientowania kupujących pomieściliśmy 

literę |^} również na opakowaniu. 
Kupujcie i stosujcie wszędzie tylko prawdziwie 
oszczędne ______
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tycznej, do której autor surowca zaczerpnął 
z pism, przekręcając przy tem różne fakty i 
dodając szereg szczegółów, przez siebie zmy 
ślonych. Zabójstwo, czy też samobójstwo bę 
dące osią sztuki, miało miejsce w  mieście, w  
którem żyje Gumilewskij. Gumilewskij zna* 
dobrze przehieg całej afery i poczuwa się do 
obowiązku sprostowania wszystkich nieścis­
łości dramatopisarza. Sprostowanie owe ro­
zrasta się w  powieść „Psi zaułek” (Wyd. No  
wa Powieść. Warszawa 1934).

Student medycyny Chochorin jest komu­
nistą ortodoksyjnym, maksymalistą. Poza 
partją nic dla niego nie istnieje. Erotykę zre 
dukował do aktu płciowego. Wierzy uparcie 
w możliwość wyeliminowania pierwiastka u- 
czuciowego z przeżycia płciowego. Natrafia 
jednak na zdecydowany opór „towarzyszek’ 
nie podzielających jego poglądów. Wszyst­
kie kategorycznie odmawiają mu koleżeńs­
kiej przysługi oddania mu się. Chochorin n:e 
może tego pojąć. Gdy Wiera Wolkowa odrzu 
ca jego brutalną propozycję. Chochorin rozu 
muje: „Przecież gdybym przyszedł do ciebie 
i powiedział, że jestem głodny a muszę pra­
cować, czyż nie podzieliłabyś się ze mną po 
koleżeńsku kawałkiem chleba... To jest to- 
samo. Tak samo naturalny, tak samo silny 
instynkt, wymagający zaspokojenia” . Ale 
Wolkowa absolutnie nie jest zdania, że tu 
jest to samo. Konsekwentny opór Wołkowy 
staje się tragedją Chochorina. Zakochany w  
niej —  chciałoby się powiedzieć „po burżuj- 
sku” —  nie chce się do silnego uczucia przy 
znać, szuka pociechy u innych kobiet, a na- 
wet u prostytutek, nie znajduje wyjścia i 
kończy samobójstwem.

Tak przedstawia 3ię trzon powieści. Ak­
cje uboczne naświetlają z różnych stron 
kwestję seksualną w  Rosji sowieckiej i po­
uczają nas o tarciach, przesileniach, i trud­

nościach na jakie napotykają reformy i wal
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ka z „przesądami” zachodnio-europejskiemi. 
Tendencja bezsprzecznie utalentowanej ksią 
żk i Gumilewskiego jest jasna i prosta. Usi­
łuje on oczyścić pojęcie miłości z fałszywych 
naleciałości wojującego komunizmu i niepo­
rozumień, oraz przywrócić jej godność i głę 
bię, której żadna reforma nie śmie i nie po­
trafi unicestwić.

Pisarz niemiecki znowu, konfrontuje mi­
łość z polityką. (Klaus Mann: Flucht iii den 
Norden. Roman. Querido-Verlag, Amster­
dam, 1934.)

Młoda dziewczyna Joanna ucieka w czasie 
przewrotu hitlerowskiego do Szwecji, do 
swojej przyjaciółki z czasów uniwersytec­
kich. Stamtąd ma udać się do Paryża, do 
swego towarzysza, z którym współpraeowa 
ła w  niemieckiej partji socjalistycznej. W  
Paryżu mają nadal pracować nad wyzwole­
niem narodu „z rąk narodowo-socjalistycz- 
nych morderców”. Tymczasem mieszczańs­
kie wygody zamożnego domu przyjaciółki 
Joanny, atmosfera pokoju i lenistwa, wresz­
cie głęboki afekt brata przyjaciółki Regnara 
do niemieckiej uciekinierki —  zatrzymują

A I  E f T l f l l l l  port g w a r a n c j ą  w\ syła bagaże i eksportuje towary

r  A L u l  I  N T  naiiailei Dom mi SZAMROTA Kraków, Rynek gł. 32
Przeprowadzki miejscowe i zamiejscowe wozami meblowemł.

ją w  Szwecji. Następuje zmaganie budzące­
go się u Joanny uczucia z wołającym obowlą 
zkiem. Zdaje się, że Joanna ulega niespodzia 
nemu szczęściu, że o swoim przyjacielu i 
współpracowniku Brunonie zapomni, gdy o- 
trzymuje z Paryża depeszę z wiadomością t» 
jego śmierci. Bruno w  sprawach służbowycn 
wyjechał do Niemiec, gdzie został schwyta­
ny i rozstrzelany. Wstrząśnięta Joanna wy­
rzeka się miłości, porzuca Regnara i wraca 
do pracy.

Książka jest aktualna i świadomie tenden 
cyjna. Niemiec Klaus Mann potrafił stronę 
romansowo-narracyjną w  zgrahny sposób 
powiązać z tłem ideowem i politycznem. Ro­
zmowy na temat ruchu nacjonalistycznego 
w Szwecji, i końcowy opis sytuacji narodu 
niemieckiego, to owoce rzetelnego przemy­
ślenia i tęgich zdolności prozatorskich.

Dr. I. BERM AN.

Kroniki literacki
(M  K R Ó L  SALOMON ODBRONZOWICKNY.

Pani G. R  Tabuis, autorka prac o  Tutankamenie 
i Nabuchadomozorze, wydaje obecnie nowe dzie­
ło o królu Salomonie, oświetlając jego działal­
ność, jako krańcowo reformatorską, z punktu 
widzenia polityka zewnętrznej i głęboko sięgają­
cych inmowacyj wewnętrznych. Praca ta poprze­
dzona jest przedmową posła greckiego w  Pary­
żu, p. Politisa, który wykazuje zdumiewającą 
wprost orjentację w  zawiłych i różnopłnszczy- 
znowych problemach tej odległej i, zdawałoby 
się, dla niego obcej, epoki.

(h) P R A C A  D R A  B E N ZIG N A  BENSZAL03IA  
(K A T Z A ), lektora U  .T. w  Krakowie, o  znanym 
pisarzu hebrajskim Jakóbie Steinbergu, ukazała 
się ostatnio w  miesięczniku literackiej awangar­
dy „Gazit1, w  Palestynie.

(h) EDMUND FLE G  JU B ILATEM . Wybitny 
pisarz fracusko- żydowski, Edmund Fleg, obcho­
dzi obecnie jubileusz 60-leoia. W  najbliższym cza- 
s e poświęcimy P iegow i osobny artykuł.

N O W Y D R AM AT II. L E IW IK A . H. Leiw ik, 
który obecnie dla poratowania zdrowia znowu 
przebywa w  sanaJtorjum, napisał nową sztukę pt. 
„Sodoma” . Tłem  tego dramatu są motywy bi­
blijne.

N O W Y  D ŹW IĘKO W IEC  ŻYDOW SKI. Jak do­
nosi żydowska prasa amerykańska, będzie wkrót­
ce wyśw ietlony nowy dźwiękowiec żydowski pt. 
„Święty męczennik” z  Morrisem Schwarzem w  
ro li główne}.

ŻYD O W SKI PE N K LU B  W  W IL N IE  ORGANI­
ZUJE „D Z IE Ń  K S IĄ Ż K I ŻYDOWSKIEJ**. Ży­
dowski PENklnb w e  W iln e uchwalił zorganizo­
wać komitet dla uczczenia 70-lecia dra Chaima

Żydowskiego i „dzień książki żydowskiej**
NOW E U TW O R Y  L. M ALACH A. Znany lite­

rat żydowski L. Malach, który niedawno w rócił 
z dłuższego pobytu w  Palestynie, wydaje obecnie 
książkę pt. „Reportaże palestyńskie” . —  W  Pa ­
lestynie napisał Malach dramat p. t. „Słuchaj, 
świecne” , który został przetłumaczony na języn 
hebrajski i wystawiony będzie przez palestyński 
teatr robotniczy „Ohel” .

DOOKOŁA TE A TR U  ŻYDOW SKIEGO W  FO L 
SCE. Aleksander Granach ukończył Swć tournee 
po Polsce. W tych dniach rozstrzygnie się, czy 
Granach wyjedz.e do Rosji, gdzie występować ma 
w  niemieckim teatrze robotniczym, czy też pozo­
stanie w  . Polsce, by wystawić cały szereg nO- 
wych dramatów —  Kurt Kacz wystaw ił w  L o ­
dzi „Spór o sierżanta Griszę", ostatnią zaś jego 
preinjerą jest „Mandaryn W u". — Jonas Turków 
i Djana Blumenfcld rozpoczęli w  tych dniabh go ­
ścinne występy w  W ilnie —  Symcha Natan, któ­
ry należał do zespołu A. Granacba. rozpoczął w  
Białymstoku gościnne występy. —  Znakomity a- 
ktor amerykański Ludwik Zac przyjeżdża do Pol 
ski i rozpocznie swe gościnne występy naprzód 
w  Lodź'.

P ISM A B O LE SŁAW A  PRUSA. Nakładem Ge­
bethnera i Wolffa ukazał się już tom I. pism Bo­
lesława Prusa, zawierający młodzieńcze utwory 
w ielkiego pisarza. Tom  I. poprzedza słowo wstę­
pne Akademii Literatury, która nad wydawnic­
twem objęła protektorat, krótka monografja prof. 
Chrzanowskiego, oraz przedmowa prof. Szwejko- 
wskiego

AM E R YK AŃ SK A  SZTU K A  W  „T E A T R Z E  A- 
K TO R A ”  W  W AR SZAW IE . „Teatr Aktora”  we

W arszawie zapowiada amerykańska komcdję 
„Chicago”  M. Watkinsa. W  głównej ro li wystąpi 
M, Zimińska, sztukę reżyseruje Jaracz.

„OJCIEC* STRINDBERGA W  T E A TR Z E  K A ­
M ERALNYM . 'teatr Kameralny w ystaw ił „O jca” 
Strindberga z Karolem  Adwentowiczem w  ro li 
głównej Rolę Laury zagrała Aldona Jasińska.

„ROBINSON KRUZOE-* M. B 1L IŻ A N K I I  TOM- 
M Y‘EGO W  T E A T R Z E  „ATE N E U M ”  W  W A R ­
SZAW IE . Teatr „Ateneum”  w  W arszaw ie zapo­
wiada cieszącą się u nas w  Krakow ie olbrzy- 
miem powodzeniem sztukę M. Biłiżamki i  Tom- 
my'ego pt. „Robinson Kruzoe”

UTW Ó R 90-LETNIEGO P IS A R Z A  Słynny ro­
syjski pisarz i  dramaturg N iem irowicz- Danczen­
ko, który od czasu wojny mieszka w  Pradze, w y ­
dał swą autobiografję w e  form ie powieści pt. 
„Ona” . Jest to pamiętnik z lat, w  których Niemi- 
row icz Danczenko objeżdżał świat z młodą ko­
bietą, która była jego p.erwszą miłością, Niemi- 
rowicz- Danczenko liczy obecnie łat 90. W  posjo- 
w iu zaznacza autor, że będzie to  „prawdopodo­
bnie”  jego  ostatnie dzieło.

N O W A  S ZTU K A  GJRADOUX. W  paryskim te­
atrze „Atbenee” wystaw iono sztukę głośnego 
autora francuskiego Jean Gdraduoz pt. „Tessa” . 
Jest to przeróbka z  popularnej powieści angiel­
skiej o  dzieciach geujałmego mnzyka Samgera. 
Krytka paryska przyjęła z dużem uznaniem no­
w y  utwór znanego pisarza.

„FE D R A ‘ ‘ R AC E N E A  —  O P E R A  W  najbliż­
szym czasie wystaw ią w  Rzymie nową operę P iz 
zeltiego pt. „F ed ra ", osnutą na tle tragedji Ra- 
cine‘a,

N O W A  K S IĄ Ż K A  O BRZOZOW SKIM . Jerzy 
Braun, redaktor i  wydawca „Zetu”  w ydał książ­
kę o  ’ (Stanisławie Brzozowskim p t „Metafizyka 
pracy i  ż y d a ” .

C L A IR  I  LAUGHTON. Znany reżyser francu­
ski Reno Clair zaangażowany został do jednej 
z największych wytwórni londyńskich, gdzie ma 
wyświetlić film  z  Laughtonem w  roJd główtnej.

A M E R YK A Ń SK I F IL M  IDEOLOGICZNY, Zna 
ny reżyser amerykański K ing V idor, reżyser 
„W ielk iej parady" i „Człowieka z tłumu”  nakrę­
cił nowy film  p t  „Chleb codzienny” . Ma to być 
próba amerykańskiego filmu ideowego na w zór 
produkcji sowieckiej. (*&')"

Z Ż Y C IA  BOHEMY.

W  kawiarni LouTse‘a do stolika znanego aktora 
W. podchodzi aktor B. i mówi:

—  Czy mógłbyś rozmienić mi dziesięć złotych?
—  Na piątki —  proponuje W.
—  Świetnie.
—  Złotówkę co piątek.

liiImiesiSichMisli
Z okazji retrospektywnej wysSawy
Popularność Kazim ierza Sichulskiego ustaliła 

się na pdostawie znanego powszechnie dużego 
cyklu karykatur. Na ich chwałę podajmy to, że 
wracając do tych dalekich już od nas, „przedwo­
jennych”  prac, znajdujemy na luźny tok rysun­
ków, ale istną dżunglę ludzką: twarze, anegdoty, 
rekw izyty przeplatają się w  całość, w  jednolity 
prąd publiczno prywatnej aktualności, w idzia­
nej jakgdyby poprzez dym papierosowy i alkoho­
low ą mgiełkę knajpy artystycznej. Polityka i po- 
llfykierstwo „galicyjskie", w  c. k. ramach austro- 
węgjerskicfa, życie kulturalne, pikanterja wszel­
kich zakuliś, początki ruchu legionowego, —  
wszystko to przewija się tędy w  swoistej atmo­
sferze, zaprawionej nieco nastrojem Młodej Po l­
ski, i —  secesiomamu. Ten ostatni zaznaczał się 
temwyraźniej na tlę zblazowanego nieco kolcru 
jakgdyby wnętrz kawiarnianych, w  postaciach 
nacechowanych często biernością schyłkową, smu­
tnym komizmem bezskutecznych zapędów, śmie­
szkiem z  „małych ludzi do wielkich interesów”  
i —  odwrotn ie.. Niema tu oczywiście wielkich 
l tragicznych w  swojej grotesce „kaprysów” 
Goya. Niema i  być nie może, już choćby dlatego, 
że Sichulski nie wznosi się do ponadczasowego 
uogólnienia kreatur ludzkich, bo zanadto przy­
w iązany jest do anegdoty. Jego rysunki i malar­
stwo przedewszystkiem —  opowiadały. Każdym

szczegółem, każdym ruchem i rekwizytem. I  tu 
zbliżamy się do lejtmotywu całej twórczości Si­
chulskiego.

N ie rozw ija  się ta twórczość z wątków plasty­
cznych. U prawdziwych plastyków widzimy raz
to kuję, kolor łub bryłę jako zasadniczy czynnik 
ich wizji. Materjał plastyczny staje się podstawą, 
na której kształtuje się indywidualna forma pla­
styka. Czyto będzie założenie linerarystyczne, 
czy kolorystyczne, —  w  każdym razie —  jakiś 
czynnik materjału i pasja dla tego czynnika gwa­
rantują ciągłość i wagę artystyczną danej twór­
czości.

U Sichulskiego tego nie znajdujemy. Przeska­
kuje on z całą lekkością Od materjału, do mate­
rjału, od form y do formy. Raz to lin ja. silnie pro­
wadzony kontur i si.ylizatorstwo rysunkowe sta­
je się podstawą formy, innym razem —  w  kwia­
tach np swawolnie rzucana faktura plam i  pla­
mek, impresjonizm (w  samej fakturze) charakte­
ryzują cale ujęcie. Ba, wykracza często poza ści­
ślej malarski materjał w ogóle na rubieże sztuki 
stosowanej, którą — nawiasem —  studiował we 
wiedeńskiej Kunstgcwerbesehule, i  której piętno 
wycisnęło się wyraźnie no sporej części jego ar- 
tysiycznego dorobku. W ystarczy spojrzeć na 
kompozycję historyczną „W ładysław  Łokietek 
pod K ijowem ” . Ani śladu epiki historycznej, ni 
napięcia, —  brak wyrazistej malarskiej kompo­
zycji figur, —  na pierwszy plan wysuwają się 
materje, płasko kładzione z  uwydatnieniem tka­
nin i inkrustacji, —  co w  całości w raz  ze styli­
zowaną sztywną architekturą, daje szemat pew­
nego typu sztuki stosowanej. Występuje to  poezę-

śoi we witrażach, występuje w  motywach ałego- 
ryjnych. Czasem znajdujemy je  nawet —  w  jed­
nej tylko partji: oto np. obok żywej, dynamicznej 
grupy — stylizowana posiać, wśród okoliczności 
ściśle realistycznych, <Z żołnierzami, krajobraz- 
kiem górskim; —  wynurza się alegoryjna mgła, 
patetyczny giest, „w iz ja  wolnościowa", daleka o- 
czywćśoie od tej wspaniałej organicznej łączno­
ści realizmu i ałegorji jaką osiąga Delacroiz.

Alegoryzm, anegdota i  „filozoficzna refleksja”  
sprowadzają go  do motywu zgniło- żółtego Cha­
rona przewożącego zmarłych przez swoją rzeicę. 
Echo mętnego niemieckiego nazarchałwa, deka­
dencki nastrój tonący w  żóitościach. trupich 
światłach i — przebrzmiałej literaiurze. Niedale­
ko od tego nastroju w  brunatno- fio letowej nu­
dzie kolorystycznej zanurzone są kwiaty, budua­
rowe wnętrza i kobiety, o pigmencie schyłkostwa 
i zblazowania, któremi błyszczy ciało, czerwone 
i żółte draperje, leniwe błyski luster i  flakonów.

Anegdotyzm wkroczy nawet w  portrety Sichul­
skiego, gdzie ponad głow ą zawiesi np. obcą i  da­
leką" malarsko- lampę, gdzie umieści „charakte­
rystyczny” pejzaż lub architekturę: jako aluzje, 
jako odnośniki do typu, charakteru, okoliczno­
ści osobistych, ponad, a czasęm wbrew skrupu­
łow i maJarskienii

Bo też anegdota jest zasadniczym żyw iołem  
sztuki Sichulskiego, ona go  przerzuca od hucul­
skiego świata, ku nastrojowi wnętrz, od alego- 
rji wojennej ku kwiatom, od patosu, do kary­
katury, od stepowej fantazyjnej sienkiewiczow­
skiej w iz ji ku aktualnej aluzji politycznej i  ry ­
sunkowego dowcipu, H . W EBER.
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1) TUTKI (gilzy) u  ELDORADO" w opakowaniu po 200, 150 i 100 sztuk 

TUTKI (gilzy) f«ZY\A/lECKIE" w opakowania po 100 sztok.

2) Kalkę maszynową i ołówkową.
Papiery toaletowe ,H.YGIENA“ i MATADOR*. 

Seiwetki papierowe.

PRZEGLĄD GOSPODARCZY
Wynagrodzenie szkód, poniesionych 
w związku z nastaniem obecnego 
regime‘u w Niemczech

Onegdaj uchwalona została przez rząd Rzeszy 
ustawa o  wynagrodzeniu szkód, poniesionych do 
dniia 2 sierpnia 1934 r. w  związku z  wydarze­
niami politycznemi, jakie m iały miejsce z  przy­
czyny nastania (Erhebung) regiimeii narodowo- 
soojalistycznego. Ustawa ta upoważnia ministra 
spraw wewnętrznych Rzeszy do ugodowego za­
łatwienia wszelkich roszczeń o  wynagrodzenie 
szkody, poniesionej maskotek utraty życia, uszko 
dzeń cielesnych, zdrowia, wolności, honoru i 
własności, a  nawet szkody, poniesionej na skutek 
utrudnienia kredytu, zarobkowania i  utrzymania. 
Roszczenia o  zw rot szkody zgłoszone być muszą 
do 31 marca 1935, po tym dniu bowiem się prze­
dawniają, o ile  nie zaszła przewidziana w  usta­
wie cywilnej, przerwa tegoż przedawnienia (w y­
stąpienie na drogę sądową, zgłoszenie o  przy­
znanie prawą ubogich, etc. par, 209 niemieckiej 
ustawy cywilnej).

Przymusowe ubezpieczenie 
pasażerów taksówek

W  najbliższych tygodniach ma się ukazać roz­
porządzenie wykonawcze do ustawy o koncesjo­
nowaniu taksówek. Rozporządzenie to  przewidu­
je  obowuązelk ubezpieczenia pasażerów taksówek 
od nieszczęśliwych wypadków (odpowiedzialność 
cywilno- prawna). Termin, od którego obow ią­
zek powyższy spocznie na barkach właścicieli 
taksówek, określa się na 1-go kwietnia 1935 roku.

Dotychczas spraiwa ta, jeżeli chodzi o  dorożki 
samochodowe, zupełnie nie była uregulowana. 
Przymusowem ubezpieczeniem objęte są dotych­
czas tylko autobusy.

W  związku z  sytuacją wytworzoną przez roz­
porządzenie wykonawcze do omawianej ustawy, 
właściciele taksówek wysunęli projekt, na w zór 
przedsiębiorców autobusowych, stworzenia towa 
rzystwa ubezpieczeniowego wyłącznie dla aseku­
racji pasażerów taksówkowych, opartego na za ­
sadach wzajemnej pomocy. Myśl ta powstała

spowodu zbyt wygórowanych stawek prywat­
nych towarzystw ubezpieczeniowych

Starania, mające na celu założenie Tow arzy­
stwa są na pomyślnej drodze, gdyż pomoc w  ze­
braniu kapitału zakładowego zaofiarował jeden 
z  banków w  Poznaniu.

Ubezpieczenie objęłoby wszystkich w łaścicieli 
taksówek w  całym kraju, w  liczbie około 4.000.

Skasowanie podatku miejskiego 
oo przywozu towaruw

W  dniu 21 marca 1935 roku zostanie skasowa­
ny podatek miejski od przywozu tow arów  do 
sześćdziesięciu kilku miast, położonych na tere­
nie h. zaboru rosyjskiego i austriackiego.

Podatek ten obciąża przesyłki opłatą, wynoszą 
cą przeciętnie 10 do 20 proc. kosztów transportu.

Niema potrzeby stemplowania 
ksiąg handlowych

W  kołach kupieckich panuje zupełna dezorjen- 
taoja w  sprawnie stemplowania ksiąg handlowych 
W  latach ubiegłych, jak W.adomo, księgi handlo­
we byty stemplowane przez sąd okręgowy, w  ro­
ku zaś bieżącym ani sąd, ani też izba skarbowa 
ksiąg handlowych nie stempluje. Wobec zbliża­
jącego się nowego roku kupcy nie wiedzą jak 
postąpić z księgami i niektóre firm y handlowe 
zw róciły  się z księgami do rejentów, aby uzy­
skać poświadczenie na księgach. Rejenlalne po­
świadczenie ksiąg pragną uzyskać odnośne fir ­
my handlowe na wypadek ewentualnego sporu 
handlowego, aby móc ewentualnie sie powołać na 
dowód w  postaci wyciągu z ksiąg handlowych.

N ow y kodeks handlowy, obowiązujący od  1 
łtpca, nła przewiduje obowiązku stemplowania 
ksiąg, to też ani sąd okręgowy, ani izby skarbo­
w e ksiąg handlowych nie stemplują. Co za tem 
idzie władze skarbowe nie będą wym agały abso 
lutnie od firm  ostemplowania ksiąg. Firmy, któ­
re pragną się zabezpieczyć przez stemplowanie 
ksiiąg na wypadek sporu sądowego, mogą to u- 
czynić przez oddanie ksiąg do stemplowania re­
jentom W yciąg z ksiąg, ostemplowanych przez 
rejenta, będzie posiadał wartość dowodową na

Przy  ischias (zapaleniu nem u kulszowego) po 
zażyciu zraua naczczo szklanki naturalnej wody 
gorzkiej „Franclsaika-Jdzefa* następuje lekkie, ob­
fite wypróżnienie, powodując przyjemne samo­
poczucie. —  Zalecana przez lekaizy.

wypadek sprawy sądowej.
P rzy  okazji w ładze skarbowe zaznaczają, fże 

W roku przyszłym władze skarbowe będą mogły 
domagać się okazania w  każdej chwili dla ce­
lów  kontrolnych wszelkich ksiąg handlowych, a 
Więc również pomocniczych, jak księgi towaro­
we, kasowe etc.

Powyższe miarodajne wyjaśnienie, udzielone 
przez władze skarbowe, powiiwmo położyć kres 
panującej w  tej kwestji dezorjentacTi, zwłaszcza 
ujawniającej się w  szerokich kołach kupieclwa 
drobniejszego i prowincjonalnego.

Przemyt jelit zwierzęcych do Polski 
z południowych Chin

Władze celne zgłosiły sensacyjną skargę da 
prokuratora sądu okręgowego w  związku z w y ­
krytą olbrzymią aferą prezmytniozą je lit zw ie­
rzęcych z  zagranicy. A fera  ta zakrojona na bar­

dzo szeroką skalę polegała na bezprawnem spro 
wadizanłu dlo Polski je lit rzekomo z  Niemiec, cho 
ciąż były one przemycane z  A zji. a w  szczegól­
ności z  południowych Cham.

Transporty szły drogą na Hamburg do Gdyni, 
a następnie do Lodzi, skąd rozwożono je do ró­
żnych miast w  Polsce, między innemi i  do sto­
licy, Przemyt ten był uprawiany na bardzo sze­
roką skalę i  naraził skarb państwa na poważna 
straty.

W ładze celne powiadomiły natychmiast o do- 
konanem odkryciu departament ceł ministerstwa 
przemysłu i  handlu^ który wszczął w  tej spra­
w ie dochodzenie. Sprawą zajął się równiież kon­
sulat polski w  Hamburgu,

W sprawie projektu reformy 
ubezpieczeń społecznych

W  min. Opieki Społecznej w  dalszym ciągu pro 
wadzone są prace nad ptojektem szerszej refor­
my ubezpieczeń. Do chw ili obecnej jeszcze zbie­
rane są materjaly i  opinje, dotyczące zarówno 
zasad samej reformy, jak i obecnej gospodarki 
instytucyj ubezpieczeń społecznych, skutków nad 
miernych obciążeń socjalnych itA. Na podstawie 
tych badań już w  styczniu Ministerstwo przystą­
pić ma do opracowania projektu, który byłby 
ewentualnie przedłożony Sejmowi Jeszcze w  cza­
sie bieżącej sesji budżetowej. Gdyby prace jednak 
w  odpowiednim termine nie zostały zakończone, 
reforma zostałaby przeprowadzona w  drodze de­
kretu p. Prezydenta w  roku przyszłym.

Zadajcie wszedzie 
„Nowego Dziennika”

KURT SONNENFELD

Ucieczka przed twarze
(Autoryzowany przekład z niemieckiego)

„Proszę mi przebaczyć, ale nie mogę zupełnie 
podążyć za myślami pani. N ie rozumiem, czego 
się pani spodziewa po zmianie twarzy. O ile wnio- 
Bkować mogę z  tego, co mi pani opowiada, nie od­
czuwa ów  pan żadnej idjosynkrazji przeciwko o- 
wym  właściwościom je j twarzy, które pani uważa 
za cechy rasowe. Pani się obawia, że pochodzenie 
je j mogołby mu przeszkodzić w  kar jorze. A le  w 
tom nie pbmoże żadna zmiana twarzy*1.

„Chcę tylko być koło niego, chcę, by nikt tego 
nie zauważył. O małżeństwie już w ogóle nie my­
ślę. Małżeństwa mieszane będą wkrótce i tak w  
tym kraju ustawowo zakazane1*.

„ N i «  będzie tam pani mogła pracować w  żad­
nym teatrze. Tu  jest pani jedną z  najsławniej­
szych artystek. Niech się pani cieszy, że udało 
je j się tu tak szybko zdobyć nową placówkę arty­
styczną Ma patii sławę, a  pani jako artystka mu­
l i  żyć w  tego rodzaju atmosferze. Tam w  domu 
będzie pani musiała pozostać w  cieniu, będzie 
pani tylko tolerowana i  odczuwać będzie pani 
swe upokorzenie nawet w  stosunku do kochane­
go człow ieka’ *.

„W szystko to ja  sama sobie już powiedziałam. 
Argumenty rozumu na nic się nie przydadzą, mu­
szę wrócić do niego. W iem, upokarzam się, po­
nieważ muszę wszystko rzucić, a  nawet zmienić 
swoją twarz, by móc być przy nim. A le doszłam

już do tego, że nie mogę sobie pozwolić na 
dumę".

Prof. Selbe ma uczucie nieprzyjemne. Chciał­
by coś odpowiedzieć, a nie w ie co. W  samą porę 
przyszła asystentka, by go wezwać do operacji.

„Niech się pani jeszcze raz zastanowi nad tą 
sprawą** —  odzywa się, kończąc rozmowę — „i 
niech mnie pitni dziś odwiedzi w  godzinach ordy- 
nacyjnych. Niech pani raczy przyjść na sam ko­
niec mej ordynacji, byśmy mogli spokojnie roz­
ważyć całą sprawę*’.

F L IR T  Z EPILOGIEM .
„Przebacz mi, kochanie, muszę odłożyć słu­

chawkę. Przeryw a nam międzymiastowa rozmo­
w a  A leż  nie, nie bądź tylko tak dziecinna. Zape­
wniam cię, że to nie żadna wymówka. W iesz 
przeoież dobrze, że ma mi zadzwonić P raga  W  
sprawie budowy fabryki. A  w‘ięc dowidzenia, 
skarbie".

Z rozdrażnieniem odkłada architekt Meadrik 
słuchawkę. Jest to już najczystsza n iew ola  Gdy­
by przeczuwał, ile czasu i  nerwów pochłonie ten 
Stosunek, —  aniby mu się nie śniło swej pięknej 
partnerce od bridźa prawić słodkie dusery. A  te­
raz mus. za to pokutować.

Prześladuje go  na każdym kroku. Nad ranem, 
przy śniadaniu, podczas którego chciałby bez ża­
dnej przeszkody przeczytać gazetę, odzywa się 
pierwszy dzwonek telefoniczny Przedpołudniem

sześć dalszych telefonów. A  pracuje właśnie te­
raz nad projektem drapacza chmur przy Maria- 
hilferstrasse i musi skoncentrować wszystkie si­
ły, bo chce się w  ten sposób dostać dlo pierwsze­
go szeregu architektów wiedeńskich

L iii widocznie postanowiła obłożyć konfiskatą 
jego czas. W idzi jej satysfakcję, gdy on musi od­
wołać ważne konferencje zawodowe, albo prze­
sunąć jakąś pracę konieczną, by móc jej się po­
święcić. Przed kilku miesiącami nie mógł się do­
czekać chwili, kiedy się znajdzie z  nią w  pięknej 
i przytulnej garsonierze przy Gloriettegasse A  
teraz jakżeż dokuczliwe, jak niewygodne, jak nie­
przyjemne są mu te schadzki, podczas których 
sceny zazdrości walczą ze scenami tkliwej miło­
ści. N ie kochasz mnie już. Zniszczyłeś moje mał­
żeństwo, by się zabawić przez kilka dni. Teraz 
masz mnie już dość, teraz chciałbyś już kres po-' 
łożyć naszemu stosunkowi. A le przeliczyłeś się. 
Jeszcze się przekonasz, z k:im masz do czynienia.

Przeczuwa, że ta kapryśna próżniaczka, przy­
zwyczajona do tego, by spełniano każdy jej ka­
prys i  która zbliża się ku w iekow i niebezpiecz- 
nemu, chce sprowokować skandal Z  początku 
groziła  mu samobójstwem. Gdy zauważyła, że 
przyjmuje tę zapowiedź ze soeptycznem wzrusze­
niem ramion, zaczęła mu obiecywać taki drob­
niutki zamach rew olw erow y, alboteż rozkoszo­
wała się sceną z witrjolem. A  gdy nie dał po so­
bie poznać żadnego tchórzostwa, odpowiadając 
śmiechem na jej groźby, dała mu niedawno mię­
dzy wierszami do poznania, że istnieje Jeszcze 
możliwość denuncjacji u w ładz podatkowych, 
Chociaż nie poczuwa się do niczego, w ie  jednał 
całkiem dokładnie, jak dalece rafinowaną i  w y ­
nalazczą może być zemsta historyczki. (Cdn.j
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Rok minął od ostatniego wystąpienia publicz­
nego Lig, Propagandy Wytwórczości Krajowej 
w Krakowie. Rok ten był okresem ciężkich zma- 
gań członków L ig i, którzy nie należą do rzędu 
wielkich firm  przemysłowych, ale rekrutują się 
głównie z  szeregów „szarego człowieka".

Mimo tych truuności na apel Zarządu L ig i, sta­
nęli gotow i do pokazu swego dorobku rocznego. 
Niestety nie stanęli wszyscy. Część z  nich znana 
nhm z  poprzednich wystaw jest na tegorocznej 
wystawie n.eubecną. Wpada to tembardziej w  O- 
ko, iż chodzr. przeważnie o firm y poważniejsze. 
Tembardziej na pochwałę zasługują ci, którzy 
mimo bardzo cięzk.ch warunków nie poskąpili 
trudu i wydatków, aby wziąć udział w  wysta­
wie. W  tych warunkach należy też specjalnie 
podnieść zasługi całego Zarządu L ig i i  organiza­
torów wystawy.

T o  jest moralna strona całego zagadnienia, któ­
ra w okresie dzisiejszego pesymizmu i martwoty 
jest jednak ogromnie poc.eszającą, dowodząc, że 
przecież istnieją jednostki oraz organizacje, któ­
re cichą, ale konsekwentną pracą potrafią iść 
powoli, ale stale naprzód, mając na oku pracę i 
jeszcze raz pracę.

Jak z wystawy widzimy, praca ta jest napraw­
dę twórcza Zeszłoroczna wystawa mieszkanio­
wa, którą mamy w  pamięci, stała na wysokim 
poziomie artystycznym i  technicznym —  obecna 
wystana wykazuje dalszy postęp naprzód.

Trzonem poprzednich wystaw  L ig i było me­
blarstwo — obecnie ilość stoisk wystawców me­
bli została ograniczona na rzecz innych działów

Widzimy więc bardzo ciekawe wyroby koszy­
karskie, dywany, kilimy, srebro, porcelanę, firan­
ki, koronki, roboty ręczne, fortepiany, radja, pa- 
tefony, a specjalnie siln ie reprezentowany jest 
w lym roku dział gospodarczy, co z  pewnością 
znajdzie poklask ze strony naszych gospodyń.

Rzemiosło i  drobny przemysł reprezentowane 
na wystawie, unikają coraz bardziej tanich efe­
któw' zewnętrznych a stara siię o  poprawę stylu 
i  wykonania.

N ie ulega wątpliwości, że wysoki poziom tech­
niczny i organizacyjny zawdzięczać należy w  du­
żej mierze kierownikow i artystycznemu iwysta- 
w y p. Prof. Inż. Wierzchowskiemu oraz dyrekto­
row i L ig i p. D row i Spitzerowi.

Stwierdzić należy bez przesady, żę wystawa ta 
może śmiało konkurować z  wystawami zagrani­
cznymi, na których coraz bardziej zaznacza się 
spadek wartości i  ilości eksponatów, podczas 
gdy linia poziomu wystaw  krakowskich idzie w  
górę.

Wspomnieliśmy już o  wyrobach koszykarskich. 
Przem ysł w iklin iarski przeżywał w  ostatnich 
latach niezwykłe przesilenie. Ta  dziedzina nasze­
go  przemysłu chałupniczego ma jednak w ielkie 
widoki rozwoju nietylko w  kraju, ale na rynkach 
eksportowych.

Duży postęp wykazuje również wytwórczość 
dywanów i kilimów. Jest to także dział, w  któ­
rym zarówno projektodawcy, jak  i wykonawcy 
maja wdzięczne pole popisu

*  *  *
A  teraz kilka słów  o  poszczególnych stoiskach:
Piąkną dewizę oszczędności dla celów podnie­

sienia kultury mieszkaniowej głoszą dwa repre­
zentacyjne i ze smakiem urządzone propagando­
we stoiska Komunalnej Kasy Oszczędności m. 
Krakowa oraz P. K . 0.

Stoisko Heleny Smolarskiej, skład fortepjanów 
Szewska 9. Samo nazwisko mówi za siebie i  da­
je  najlepszy obraz eksponatu. Nawet w iele opi­
sywać nie potrzeba. W idzieliśmy tylko fortepjan 
i  pianino, słyszeliśmy ich czyste i czarujące to­
ny i to nam wystarcza aby stwierdzić, że dobra 
opinja tej firm y jest zupełnie uzasadniona.

Piękne i  eleganckie maszyny do szycia prezen­
tuje na wystaw ie firma The Krischer, Florjań- 
eka 9. Prócz maszyn wystaw ia też powyższa fir ­
ma patefony różnego rodzaju, p łyty gramofo­
nowe (najlepsze fabrykaty), roweiry wszelkich ga 
tunków, najmodniejsze i najwygodniejsze wózki, 
rowerki i łóżeczka dziecięce.

Uwagę zwrócić należy na stoisko firm y „Ba- 
noid“  (w l. Kalmus), fabryki wyrobów  z mas pla­
stycznych, Dietla 109, która może się poszczycić 
znajniejszemi sukcesami. W yroby „Banoid" są 
pięknie wykończone. Mają też poważne szanse 
opanowania rynku szczególnie w  dziale galanle- 
r ji i opakowań reklamowych.

W  dziale meblowym wystawia kilka pierwszo­
rzędnych firm :

Z działu meblowego wybija ły się na pierwszy

•  ■  O

płan eksponaty znanej ze swei solidności firmy 
krakowskiej Artur Spira Starowiślna 36, drugi 
sklep Rynek Gl. 15. Firma ta stale pracując nad 
podniesieniem i udoskonaleniem swych wyrobów 
zaprezentowała na powyższej wysiaw ie urządze­
nia, które n.elylko dorównują, ale nawet prze­
wyższają wyroby zagraniczne. Przedewszystkiem 
zwraca uwagę pokój mieszkalny, który ciekawie 
rozwiązuje cz.siejszy problem mieszkaniowy. Po­
kój ten posiada dwa tapczany, z których jeden 
ukryty podczas data w  szafie, wysuwa się do 
spania na dowolne miejsce O iyg  nainy stolik bri- 
dżowy i nadzwyczaj pomysłowa lampa z ukry­
łem rarijem i stolikami do gier uzupełniają ten 
pokój. Następnie przykuwa nasz zwrok sypialń.a 
wykonana z baruzo rzadko spotykanego piękne­
go drzewa egzotycznego. Sypialnia ta nadzwyczaj 
elegancka we formie, wykończona z  niezwykłą 
pieczołowitością, zwraca powszechną uwagę. Na­
leży także wspomnąć o p.ęknej jadalni, z guslo- 
wnera połączeniem drzewa ze srebrzonym meta­
lem i z o ryg  nainym kwietnikiem Firma ta w y  sta 
u tła także bardzo miły ze smakiem urządzony 
pokoj mieszkalny w którym ciekawą n.espodzian- 
łą  jest ukryte w boku szafy, wysuwające się du- 
ze lustro, oraz skromny ale bardzo elegancki ga­
binet. Reasumując musimy przyznać, iż  wyroby 
lej firm y stoją na wysokim poziom.e tak pod 
względem rysunku jakoleż wykonania. Firm ie 
lej życzyć należy dalszej owocnej pracy.

J. Langer, skład mebli, św. Jana 2 (gmach Fe­
niks u) wystawia pomysłowy pokój mieszkalny 
Specjalność tapczan z przybudówką, stanowiącą 
siolik podręczny, szafa uniwersalna, pomysłowe 
biurko kombinowane, dające się zamienić na stół 
ew. na stol.k na przybory toaletowe. Całość ła­
dna i efektowna.

Inaczej rozwiązuje zagadnienie współczesnego 
umeblowania Franciszek Najder (pracownia sto­
larska), Krowoderska 33. \vy konanie mebli we­
dle projektu inż. Wierzchowskiego jest ze W6zech 
m.ar doskonale. Przez wprowadzenie narożnika, 
skombinowanego ze stolikiem podręcznym stwa­
rza nowy moiyw dekoracyjny praktyczny w  no­
woczesnym gabinecie. Użyoie egzotycznego for- 
nieru (podobno „ambojno i spamoli") potęgują 
wartość czysto wrażen.ową. Do gabinetu wpro­
wadza zegar elektryczny i  stolik pod radja

Na szczególną uwagę zasługują jeszcze stoiska 
firm y Pleszowski, meble, Mały Rynek 2 z  pię­
knem!, pomysłowo ujętemi i praktycznemi mebla 
mi oraz mebli kuchennych i dzięc-ęeych firmy 
„Specjalność1',

Dz.ał „dekoracje wnętrz".
Z niezwykłym smak.em urządzone stoisko w y­

twórni kilimów i dywanów „Kobierzec", Kra­
ków, Podwale 3. Olbrzymi kilim na podłogę proj. 
art. prof. Romana Orszuismiego piękny w  smaku 
i kolorycie, świetnie harmonizujący z nowocze­
snym kierunkiem sztuki dekoracyjnej (sprzedany 
w 1 dniu wystawy). Oprócz innych wytwornych 
kilim ów  tegoż autora widzimy kilka pięknych 
dywanów, które nie ustępują najcenniejszym dy­
wanom perskim. Niecodzienne te okazy napraw­
dę reklamują tę solidną placówkę sztuki tkackiej.

Eksponaty wytworu, kilimów w Glinianach 
Michała Chamuły (oddział sprzedaży w  Krako­
wie, Basztowa 15) są nader ciekawe i interesu­
jące. Glinany — ojczyzna niejako kilimów — ma 
ją dużą kulturę kilimarską, łącząc w  swoich w y­
szukanych motywach zarówno wschód jak i za­
chód, motywy ludowe i skomplikowane W yro­
by te zadawalniają w  pełni zarówno artystycz­
nie jak i jakościowo.

Na szczególną wzmiankę i wyróżnienie zasłu­
gują dwa stoiska znanej krakowskiej tkalni dy-

Honcern JTietza odźydzony
Berlin (ŻA T ) Rodzina Tietzów ustąpiła 

ostatnie swe udziały w  kocemie „Wareu- 
haus Herman Tietz”. Koncern ten przeszedł 
zatem w  100 proc. w  ręce nieżydowskie. Po  
przewrocie hitlerowskim obecni akcjonariu­
sze domu towarowego Tietza objęli w  swe 
posiadanie 60 proc. akcyj koncernu, który 
w lecie 1933 zakończył 50-ty rok swego ist­
nienia. Koncern był założony przez Oskara 
Tietza, dzięki któremu dom towarowy z bar­
dzo skromnych zaczątków rozwinął się tak 
wspaniale. Jako założyciel tego domu, pier­
wszego w Niemczech, Oskar Tietz był tem

wanów i kilimów Fy. „D ywan" sp. z o. p. K ra­
ków- Podgórze, K ingi 9. Wystaw.one eksponaty 
dywanowe i kilimowe budzą prawdziwy zachwyt 
i przykuwają uwagę widza Przepiękne gamy ko- 
o iów  w odpowiednim rysunku stwarzają całość 
nieskończenie piękną i estetyczną. Technicznie 
zaś ze względu na dobór odpowiednich gatunków 
wełen i zastosowanie barwików alizarynowych 
osiągnęły dywany i kilimy tej firm y doskonałość 
starych perskich dywanów i tkanin, nowoczesne 
zaś dywany perskie bezwzględnie przewyższają,
■ o zresztą znalazło w yraz w licznych odznacze­
niach na wystawach międzynarodowych i krajo­
wych. N ic więc dziwnego, że stoiska tej finny o- 
blegane są tlumn.e przez podziwiającą je publi­
czność, a eksponaty c.eszą się pokupem

Na wysokim poziomie artystycznym stoją w y­
łoby kilimowe W ytwórni Grunerowej, Tomasza 
26. W  powodzi kolorów, w  krainie najsubtelniej­
szego rysunku oddychają te wyroby aromatem 
prawdziwej sztuki.

Stoisko firmy Michał Weitz, Floriańska 23 (de­
koracje wnętrz) przykuwa barwnością i estety­
cznym wyglądem. Artystycznie rzucono materia­
ły  dekoracyjne, przepiękne, obecnie modne f.ran 
ki z kolorowych materjałów, harmonijnie dobra­
ne do obić meblowych oczarowują swą niewy­
muszoną barwnością, nadając mieszkaniu ton 
przymilny i ciepły. Pewność w  dobrze kolorów  
i subtelny smak połączony z  celowością robi z  te 
go stoiska istne cacko, z  którem trudno się roz­
stać. Łączy ano bowiem modę ostatniego dnia 
ze smakiem i estetyką w  jedną nierozerwalną ca 
łość.

W ytwórnia firanek i  artystycznych robót rę­
cznych Mina Pfefferberg, Grodzka 48 (dawniej 
Poselska 9) daje pokaz pięknych i eleganckich 
firanek, kap, serwet, narzut i drobiazgów zdo­
bniczych, nieodzownych W przytulnem mieszka­
niu, o  iście wyrafinowanym smaku artystycz­
nym. Każda rzecz, Ttażdy drobiazg posiada dużą 
wartość a rtys tyczn i jako tw ory wysubtelnionej 
fantazji artystycznej. Ponieważ przytem nie za­
tracają najważniejszej rzeczy —  skromności —  
pozostawiają na widzach głębokie, niezatarte 
wrażenie.

W yroby ze srebra i  metalowe w  przepięknych 
formach, jako dekoracyjne i użytkowe wystawia 
firma D. Lówenthal, jubiler, Rynek gł. 11. W i­
dzimy nipy, w yroby filigranowe o  cyzelowanej 
robocie, garnitury na biurka w  najmodniejszych 
motywach. Nakrycia stołowe w  srebrze, zarów­
no stylowe, jak i modne. Zegary różnego rodza­
ju od najzdolniejszych do skromnych ale w y­
kwintnych. Branży i wszelka galanteria, —  na­
wet rzeczy najdrobniejsze wskazują na pierwszo 
rzędny smak —  nic też dziwnego zresztą —  w y­
stawiająca bowiem firma jest starą (r. zai. 1880) 
o wielkiej rutynie i kulturze.

W  dziale użyteczności w  gospodarstwie w y­
stawia:

Firma Kern i Ska wykwintne łazienki, umy­
walnie, piece gazowe i inne wygodne urządzenia 
łazienkowe. —  Firma „P e rs il"  swe pierwszorzę­
dne w yroby Pcrsll do prania. „A ta “  do czy­
szczenia naczyń, „Henko" do bielenia i prania 
bielizny, „S il" do płukania bielizny. Parkietka 
do polerowania podłóg, pozatem wyroby firmy 
EL-WU, Starowiślna 70 EL-W U  i „E lw u lin " do 
froterowania i nadania połysku podłogom.

Całość wystawy robi bardzo korzystne wraże­
nie.

samem inicjatorem współczesnego handlu fl- 
ljowego. Ustąpienie rodziny Tietza z kon­
cernu zamyka znamienny rozdział w  dzie­
jach żydowskiego c działu w  rozwoj i współ­
czesnego handlu niemieckiego.

 o------

Nieprzekooy w nące zaprzeczenia
Berlin. 20. 12. P A T . Niemieckie biuro informa­

cyjne donosi z Londynu, że wprawdzie zarówno 
ambasady francuska, jak  i sowiecka, zdementowa­
ły informację gazety „S tar" o konwencji francu­
sko-sowie ckiej.j jednak w  świeeie dyplomaty­
cznym zaprzeczenia te nie są uważane za przeko­
nywujące.
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Komitet Lokalny 
Urg. £jon. w Krakowie

Z inicjatywy Egzekutywy Organizacji Sjoni- 
stycznej powołany został do żyd a  Komitet L o ­
kalny w  Krakowie z dnem S. Lichtigem jako pre 
zcsem na czele. W  skład Komitetu Lokalnego 
wchodzą przedstawiciele wszystkich zw iązków 
ogólno- sjoaistycznych w  Krakow ie Komitet L o  
kalny przystąpi w  najbliższych dniach do syste­
matycznej pracy, o  czerni jeszcze wkrótoe donie­
siemy. Sekretarjat Komitetu Lokalnego czynny 
jest w  biurze Egzekutywy, Dietla 107 w  godz. 
urzędowych.

Wyniki konkursu na najlepsza 
Mtogiafje o sytuacji 
maiego miasteczKa

Biuro ekonomiczno- statystyczne przy CeKaBc 
rozpisało w  lipcu br. konkurs na monografię nt. 
„S jtuacji gospodarczej Żydów w  miasteczku poi 
skiem". Do dnia ostatecznego terminu zgłosze­
nia prac konkursowych (1 listopada br.) wpły­
nęło 36 prac. W  dniu 2 grudnia odbyło się posie­
dzenie jury, na którem zakwalifikowano 30 prac 
konkursowych jako odpowiadających warunkom 
konkursu, 6 prac natomiast odrzucono. Z pośród 
dopuszczonych prac za najcelniejszą uznano mo- 
nografję nadesłaną ze Sniatynią p A ęz  p, j)Ieną- 
ehema Lcrnera, któremu też przyznano pierw­
szą nagrodę w  wysokości 100 zł, Ponieważ ża­
dna z  pozostałych prac nie odpowiadała warun­
kom drugiej nagrody, uchwalono nagrody tej ni­
komu z  uczestników konkursu nie przyznawać 
Trzecią nagrouę w  wysokości 50 zł przyznano 
p. Mordechajowi 'Wertheimowi za monografję 
z Małoryty. Za mongrafje zakwalifikowane do 
uzyskania nagrody czwartej i  piątej uznane zo ­
stały prace W. Soseńskiego (Dołhinów), M, Ta- 
necapfa (Zabłotów ), W. ilingla  (Probóżna) i I. 
A. Goldszmidta (Raduń). Wobec tego drogą lo­
sowania obie nagrody (po 25 zł) przyznano pp. 
Soiscńskiemu i  Goldszmidtowi. Nadto dokonano 
podziału 10 mniejszych nagród.

Spis pojazdów mechanicznych
Urząd W ojewódzki Krakowski pdoaje do w ia­

domości, że w  okresie od 1 do 15 stycznia 1935
r. odbędzie się spis wszelkich pojazdów mecha­
nicznych tak zarejestrowanych jatk i  niezareje­
strowanych

Posiadacze pojazdów mechanicznych powinni 
najdalej do 15 stycznia 1935 r. zgłosić posiadany 
pojazd mechaniczny do terytorialnie właściwego 
Starostwa (lub Zarządu miasta) na odpowiednich 
„blankietach zgłoszeń-. —  Blankiety te wydają 
bezpłatnie zarządy gminne.

Winni uchylenia się od spisu lub podania fał­
szywych dat ulegną karze.

ustępując miejsca w ielkiej rew ji p t  „Gwiazdka 
Bagateli", której premjera odbędzie s ię w e  Wto- 
j>ę|j 25 hnu

-  WIECZÓR KAM ERALNY BRAHMSA. Stara­
niem Zyd- Tow . Muzycznego w  Krakowie odbędzie 
się dzid w  sobotę dnia 22 b. m. w  lokalu Slow. 
.Solidarność" przy ul. św. Gertrudy 7, wieczór 
kameralny Brahmsa. W  programie utwory forte­
pianowe, pieśni i  kwartet fortepianowy^ g-moil. 
W ykonawcy: pp. Lauterbachowa, Kaziniiera Li- 
ban-Lipschiteowa, Dr. Stanisaw Eibenschtitz, ptrof. 
Stefan Schleichhom. Początek o godz. 2015. —  
Wstęp dla członków i wprowadzonych gości.

REPERTUAR KINOTEATRÓW' KRAKOWSKICH
ADFJA: „Świat się śmieje".
A T L A N T IC : „G. K. Komenda serc" (Dolly

Haas), oraz „U rw is  z  Paryża " (A lbert Prejean) 
A PO LLO : „Czar wiedeńskiego walca" (Magda 

Schneider, Leo  Slezak).
B A G ATE LA : „Namiętni kochankowie* o.raz

rewja „Szukamy gwiazd*.
DOM ŻO ŁN IERZA : „A lraune.
MUZEUM: „K ing Kong".
PROMIEŃ: „Dziwny dom" (Borys KarJoW) i

„14-ty iipca" (Anabella).
SŁONKO: „Awanturki jego córki" (L ii i  Zie­

lińska).
SZTU KA : „42-ga ulica"
W AN D A : „Śluby ułańskie" (Modzelewska, Man

kiewiczówna, Brodniewicz, Conti).

Z TEATRU, L ITER ATU R Y I  SZTUKI

— Z TE A TR U  IM. J. SŁOW ACKIEGO. Dzisiaj 
po cenach najniższych „Zbójcy" Schillera. Jutro 
popołudniu również po cenach najniższych „L i l­
ia Weneda" J. Słowackiego. Wieczorem po ce­
nach zniżonych, komedja W. Lichienberga „Mecz 
małżeński".

—  TE A T R  ŻYD O W SKI (Bocheńska 7). W  so­
botę i w  niedziele nieodwołalnie ostatnie 2 dni 
operetki „Amerykamer L iiw ak " w  której znani 
artyści Nechama, Frania Winter, Chasz i Kadisz 
na czele swego zespołu odnoszą zasłużony suk­
ces. Dziś 2 przedstawi! eni a o  godz. 5 pop. i 9 w ie­
czór.

— B A JK A  „Ż A B I K R Ó L " W  B A G A TE LI. Ju­
tro o godz. 11 przedp. na scenie Bagateli poraź 
ostatni zabawna bajka „Żabi k ró l"

—  O STATN IE  D W A  D NI R E W JI W  BAGA­
TE L I. Ciesząca się w ielkiem  powodzeniem rewja 
„Szukamy gw iazd" musi zejść już jutro z afisza,

G IEŁD A  K R AK O W SK A

Kraków, 21. 12. 1934. Akcje utrzymane. Dolar 
bez zmiany.

Papiery procentowe: 3-proe. budowlana 4575.
Zebranie giełdowe zaznaczyło tendencję naogół 

utrzymaną. Ruch ograniczony do papierów pro­
centowych przy większych obrotach. Akcje ban­
kowe, bananowe i przemysłowe w  zaniedbań.u. 
Notowano 3-proc. Prem. Poż. budowlaną .rwy kur­
sie ustalonym bez zmiany.

*  *  *'• - M *• - ■ f*:. • ir ■ o-* ■ k t;
Na pogiełdziu ruch żywszy. Robiono 6-proc. 

doi Poż Polsko- Amerykańską po kursie doi. 
72 50 za 100 i  7-proc, doi. Poż. M. W arszawy doi 
06 za 100 przy większych obrotach.

Waluty i aewizy oficjalnie bez obrotów.
• • •

Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 
i międzybankowych zasadniczych zmian nie za­
notowano. Usposobienie spokojne. Podaż dosta­
teczna przy małem zapotrzebowaniu, W  Krako­
w ie dolar gotówkowy 5.26 i pół do 528 i poł, 
czeki bankowo 5.27 i pół do 5.29 i pół. Bank Po l­
ski płacił za dolara drobne sztuki 5 25. grubsze 
5.26. Z innych walut Funt szterling 26.15— 26.30, 
Frank szwajcarski 171.30—171.80, Marka niemie­
cka gotówka 200-201.50, wypłata 212.50—21325, 
Korona czeska gotówka 21.85—22.

K R AK O W SK A  G IEŁD A  ZBOŻOW A
Kraków, 21. 12. Pszenica dworska czerw, stand

19.50—19.75, biała stand. 19.20— 19.40, targowa 
stand 18.40—18.60, podolska 75—76 kg. 20.75—21, 
żyto dworskie stand. 15.20— 15.50, targowa stand. 
lu.15— 15.30, owies dworski stand. I I  15—1525, 
larg. stand. 14.50—15, niezadeszczony I. 15.50— 16. 
Reszta bez zmiany. Tendencja spokojna, podaż 
dostateczna, dowozy lokalne małe.

UijE.d_.iJ A  Ł ..O W S K A
Lw ów , 21. 12 (O). Na dzisiejszej giełdzie zbo­

żowej zaznaczyły się obroty w  pszenicy, jęczmie­
niu, mące i otrębach po cenach dotychczasowych 
Naogói sytuacja bez zmiarn. Tendencja utrzymana 
usposobienie spokojne.. W  okresie przedświąte­
cznym odbędą się zebrania giełdy zbożowej ju- 
Lro w  sobolę i w  poniedziałek 22 bm. od godz. 11 
do 12, poczem notowania odbędą się dopiero w  
czwartek 27 bm.

G IE ŁD A  PO ZN AŃ SK A
Poznań, 21. 12. Ceny transakcyjne: żyto 45 ton 

15.70, 40 ton 15.50. Ceny orjentacyjne: pszenica 
16—16.50, mąki żytnie o  25 g r  taniej, otręby ży­
tnie stand. 10.25, pszenne średnie 10— 10.50. Ogól­
ne usposobienie spokojne.

G IE ŁD A  W AR SZAW SK A
Warszawa, 21. 21. Kursy zamknięcia: Akcje:

Bank Polski 94.50, 94.75. 94.50, W ęgiel 14, Lilpop 
1015. Starachowice 12 75, Hnberbusch 37. Tendera 
cja mocniejsza. Papiery procentowe: 3-proc. bu­
dowlana 45.40, 5-proc. konwersyjna 65.25, 5-proc. 
konwersyjua kolejowa 6150, 6-proc. dolarowa

Z  TEATR U IM. J. SŁOW ACKIEGO

„Damy i Huzary“
komedja w  3 aktach A l. hr. Fredry. Opracował 
scenicznie T. Białkowski, malarsko H. Zwoliński

Czy Fredro pachnie patyną? Chyba nie —  bo 
W takim razie i Moljer byłby ,przestarzały". A  
Moljerem zachwyca stię cały kulturalny świat, 
uważając za święto wystawienie jego dziel. U 
nas mieinaczej. A le  inny dystans zachowujemy 
wobec Moljer a, a inny wobec Fredry Fredro — 
bardzo rzadko obecnie w idzi deski sceniczne —* 
tak tylko od święta niejako, lub jeśli już abso­
lutnie niema czem wypełnić luki w  repertuarze. 
Naturalnie, że są i  fanatycy Fredry, ale jak ich 
strasznie mało!

A Fredro jest przecież zawsze żyw y, Fredro 
„bierze" publ.czność, —  która naturalnie jest 
obecna na przedstawieniu, o  nieobecnych się nie 
mówi, tryska wciąż żywym  i  niefalszowanym hu 
morem- ma kapitalne typy i  typki, a aktorsko 
dobrze skrojone role. A le  -, zawsze to „a le *, 
utarło się u nas niestety pojęcie „szkolnego Fre­
dry", Fredry nadającego się tylko do przedsta­
wień dla młodzieży szkolnej. Przypuszczam, że 
też obecne wystawienie —  nb bardzo dobre —• 
też wyszło z  tego założenia. A  szkoda. Fredro 
nie jest stary na scenae —  zwłaszcza dziś, gdy 
łakniemy trochę niefrasobliwego humoru, jest 
wprost uzdrawiający. Niema w  nim metafor, 
skrótów, podejrzanej jakości podejścia, ale zato 
jest Fredro wprost fontanną niewymuszonej we­
sołości i  bombą łechcącą nerw śmiechu. A  dziś 
tak mało jest w  szarem życiu niewymuszonego 
śmiechu.

Komedję wyreżyserowano i  zagrano bardzo da 
brze. Publiczność —  ta właśnie, która była, de­
lektowała sić każdym przejawem na scenie. A le 
więcej „by ło " nieobecnych —  bo przecież Fredro, 
lo  znaczy nie tw ór podejrzanej jakiejś spółki 
francuskiej. A  szkoda, bo teatr nasz ma przedeż 
ten rzadki pietyzm dla „własnego Moljera".

Role były naogół dobrze obsadzone, gra była 
żyw a i świeża, oklasków moc, nawet przy ot w ar 
tej scenie, co wskazuje, że nawet tych kilku 
smakoszy zadowolniło się w  pełni.

Majora kreował p. Kułakowski, rotmistrza p  
Wożnik, porucznika p. .Wojtecki, kapelana p. Pą- 
gowski.

Role kobióec spoczywały w  rękach pań Ko­
smowskiej, , Zalewskiej, Klońskiej jako siostry 
majora oraz Starkównej jako Zofji. Wszystkie 
ro le  były solidnie opracowane, szczerze i z  sen­
tymentem należnym Fredrze odadne

Inne role i rólki epizodyczne bez zarzutu. W y ­
mienić należy p. Staszewskiego, Kondrata, Dy- 
wińską, Biliżankę i Jaworską. Zastępca.

Pokłosie wyborów 
do rady m iasta Bielska

Bielsko. 21. 12. (M) W  związku z  agitacją w y ­
borczą ukazał się w  osławionym tygodniku ,,Ja* 
dische Wochenpost" w  Bielsku, artykuł, w  któ­
rym autor i  główny redaktor tego pisemka, 
p. Dr. Fritz Seifter, wylewa kubły obelg i  kalum- 
nij na Gminę Żydowską w  Bielsku, rzucając m. in. 
oszczerstwo o rzekomem bankructwie kahału. 
Artykuł ten był przedmiotem obrad wydziału Gmi 
ny Żydowskiej, a  to na podstawie interpelacji 
p. Tyrasa. W szystkie partje, począwszy od sjoni- 
fctów, poprzez „U n ję" i ortodoksów, do samego 
reprezentanta żydowskiego BB, w  słowach najwyż 
szego oburzenia potępiali niesłychane postępo­
wanie „Wochenpóst" i je j redaktora. Na wniosek 
tow. dra Traubnera przyjęto w szystk im i głosami 
przeciwko jednemu, rezolucję, potępiającą w  ostry 
sposób to niesłychane wystąpienie.

DZIŚ W  B IELSKU :
Teatr Miejski: godz. 20: „Y ictoria  und ihr Hu- 

sar", operetka Paw ła Abrahama. (Abonament ee- 
rja zielona).

W kinach: Apollo : Niedokończona symfonja 
(„Leise flehen meine L ieder"), film  austr. w jęz. 
niem. —  Miejskie Bielsko: Cienie Broadwayu. —  
Miejskie Biała: Julika.

73.50, 4-proc. dolarowa (dolarówka) 53.50, 7-pTOOi 
stabilizacyjna 68.75, 69. Tendencja mocniejsza. 1/ 
sty zast BGK. oraz Bku Rołn. bez zmiany.

Dewizy: Bclgja 12392, Gdańsk 17281, fiolan- 
dja 358 18, Londyn 26.16, N ow y Jork czek 529 i  
jedna czw., Paryż 34.94, Praga  22.13, Sztotkholm 
134.95, Szwajcarja 171.64, W łochy 45.33, Berlin 
212.90. Tendencja niejednolita.
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D O LAR W  OBROTACH P R Y W A T N Y C H  
W  W A R S ZA W IE

Warszawa, 21. 12. W  dniu dzisiejszym obraca­
no po kursie 5.27 i trzy c zw , przy tendencji u- 
trzymanej. W  godzinach w ieczorowych wym ie­
niano orjentacyjnic kurs dolara W  placanAu 5.27 
i pół oraz 5.29 w  towarze przy tendencji utrzy 
ttianej.

G IEŁD A  ZU RYCH SKA

Zurych, 21. 12. Kursy zamknięcia: Dewizy: Pa ­
ryż 20.36 i siedem ósmych, Londyn 15.24, Nowy 
Jork 308 i pięć ósmych, Bruksela 72 22 i pół, 
Medjolan 26 40, Madryt 42 20, Amsterdam 208.75, 
Berlin 124, Wiedeń oficjalny 73.28, Wiedeń noty 
57.60, Sztokholm 78.60, Oslo 76.55, Kopenhaga
68.05, Praga 12.90, W arszawa 58.25, Białogród 
7 02, Ateny 292, Konstantynopol 2.50, Bukareszt
3.05, Helsinki 672 i pół, Japonja 89. Tendencja 
niejednolita.

PO Ż Y C Z K A  S T A B IL IZ A C Y JN A
w  Londynie Ł. 90.50, w  Paryżu fr. fr. 1840, w  

Zurychu doi. 68.75 przy tendencji mocniejszej.

t 'O ż¥C Z K I PO LSK IE  w  NOW TM  JORKU
Nowy Jork, 20. 12. Kursy otwarcia: Dillonow- 

ska 86.50, Stabilizacyjna 113 75. Dolarowa 71.75, 
Warszawska 64.50, Śląska 66-25. Kursy zamknie­
c ą : Dillonowska 86.50, Stabilizacyjna 114, Do­
la or w a 71.125, Warszawska 64.875, śląska 66.625. 
Tendencja mocna.

G IEŁD A  M E TA L I W  LO N D YN IE
Londyn, 21. 12. Cynk dost natychm. 1111/16, 

termin. 121/16, cyna natychm. 227 5/8—227 3/4, 
termin. 2281/4—228 3/8. Strails 230, o łów  natychm 
10 7/16, termin. 107/16, miedź natychm. 285/16—  
28 3/8, termin. 28 3/4-28 13/16, E lektrolit 311/2 
—32.

Podziękowanie 
p. Prezydenta RzpBitel

Warszawa. 21. 12. P A T . Z polecenia pana Pre- 
tydenta Rzeczypospolitej dyrektor kancelarji cy­
wilnej wyraża za pośrednictwem prasy podzięko­
wanie przedstawicielom duchowieństwa wszyst­
kich wyznań, przedstawicielom nauki, sztuki, or­
ganizacjom społecznym, kulturalnym i  zawodo­
wym, zespołom szkół powszechnych, średnich i 
wyższych uczelni oraz osobom prywatnym za na­
desłanie depesz gratulacyjnych z okazji 30-lecia 
pracy naukowej pana Prezydenta Rzeczypospo­
litej.

Ferje w komisji konstytucyjnej 
Senatu

Warszawa. 21. 12- (Sin) W  komisji konstytucyj­
nej Senatu toczyła się dziś dyskusja nad rozdzia­
łem czwartym projektu konstytucji. W  dyskusji 
z ramienia opozycji brał udział jedynie een. W o 
znicki. Dyskusja nad tym rozdziałem została za­
kończona, poezem przewodniczący oświadczył, że 
następne posiedzenie odbędzie się dopiero po 
7 stycznia. Zamierzone jest prowadzenie prac w 
tem tempie, ażeby do 15 stycznia Senat mógł się 
już zająć rozpatrywaniem wniosków komisji na 
plenum. Ostateczny termin załatwienia konstytu­
cji przez Senat upływa z dniem 20 stycznia.

SiU2ba podczas ś%?iqt 
na poczcie

Warszawa, 21. 12. PAT. Dnia 24 bm.
wszystkie urzędy i agencje pocztowo-telegra 
ficzne na terenie Polski otwarte będą do go­
dziny 17--tej, a 25. grudnia zewnętrzna służ­
ba oraz służba doręczeń ustaje w zupełności. 
Dnia 26. bm. urzędy i agencje pocztowe peł­
nią normalną służbę zewnętrzną od godziny 
9-tej do 11-tej oraz jednorazowo doręczają 
przesyłki pocztowe. Godziny urzędowe tele­
fonu i telegrafu bez zmiany.

Hiobowy komunikat narciarski
Narciarski komunikat śniegowy z dnia 21 b. m.: 

Warunki śnieżne w  ciągu ostatniego tygodnia u- 
legły znacznemu pogorszeniu, pokrywa śnieżna « -  
trzymuje się w  Karpatach jedynie p jw yże j 1.600 
metrów. Jazda na nartach, możliwa w górach w y­
sokich, ograniczona jest tylko do poi małych, le­
żących na północnych stokach. —  W  ostatnich 
dniach nastąpiło silne obniżenie temperatury po­
wietrza, co łącznie z wielkiem zachmurzeniem 
stwarza m oilwość opadów śnieżavc \ —  Naogół 
jednak niema obecnie warunków d li wycieczek 
narciarskich na obszarze całych Karpak (F A T ).

Zatwierdzenie polsko-brytyjskiej 
umowy węglowej

Warszawa. 21. 12. PAT. Centralna rada właścicieli 
kopalń W. Brytanji zatwierdziła zawarte w począt­
ku grudnip w Londynie polsko-brytyjskie porożu 
mienie węglowe. Obecnie należy się spodziewać ofi­
cjalnego zawiadomienia o tym takcie strony polskiej 
czyli polskiej konwencji węgiowej i wymiany oficjał 
nych potwierdzeń między obu kontrahentami.

W  ten sposób wejścia w życie polsko-angielskiego 
układu węglowego, obecnie już zatwierdzonego, mo­

żna się spodziewać w najbliższym czasie, a więc 
najprawdopodobniej wkrótce po Nowym Roku.

Jak wiadomo, układ reguluje udział obu przemy­
słów w zbycie węgla na rynkach zagranicznycn. 
Lkład ten, będący poważnym krokiem na drodze iio 
uzdrowienia międzynarodowego rynku węglowego, 
przyczyni się w pierwszym rzędzie do usunięcia nie­
pomyślnych skutków konkurencji obu przemysłów 
węglowych w dziedzinie eksportu.

„Zinowiew, Kamieniew i Syrcow
odpowiedzialni za zamordowanie Kirowa" 

Obecnie nie będzie dta nich iadnej łaski
Berlin. 21. 12. PAT. Niemieckie biuro inlorma- 

Cyjne donosi z  Moskwy: Sekretarz generalny mię­
dzynarodówki komunistycznej Manuilskij oświad­
czył, iż Zimowjew, Kamieniew i Syrcow ponoszą

odpowiedzialność za mord na osobie Kirowa. Par- 
tja —  stwierdził Manuilskij —  do tej pory mial.i 
wzgląd dla nich ze względu na dawne zasługi, 
lecz obecnie nie będzie dla nich żadnej łaski.

Przygrywka bombowa do procesu 
o zamach na życie Yenizelosa

Ateny, 21. 12. (R ) Władze bezpieczeń­
stwa zostały zaalarmowane dziś eksplozją i  
bomb, podłożonych przed mieszkaniami człon 
ków trybunału, który w dniu jutrzejszym są­
dzić będzie 17 oskarżonych o zamach na Z y ­

cie Yenizelosa. Policja roztoczyła wobec pu-

wyższego ścisłą kontrolę nad członkami try­
bunału oraz przedsięwzięła wszelkie możliwe 
środki ostrożności, celem uniemożliwienia 
jakichkolwiek nowych zamachów.

Proces ten, emocjonujący opinję publicz­
ną grecką, roz pocznie się jutro w  Pireusie.

Minister Beck w Kopenhadze
Berlin. 21. 12. PA T . P. minister spraw zagrani­

cznych Beck w towarzystwie swej małżonki w  dro 
dze do Danji, przejechał dziś o godz. 8 ej rano 
bez zatrzymania się przez Berlin. P. min. Beck u- 
dajo się w podróż do Kopenhagi, gdzie bawić bę­
dzie prywatnie jako gość posła R. P. Sokolni- 
ckiego.

•  •  •

Kopenhaga. 212, 12. PAT. Minister Beck wraz z 
małżonką przybył dziś o godz. 18 tej do Kopenhagi. 
Na dworcu p. ministra powitali członkowie poselstwa 
R P. z posłem Sokolnickim i małżonką na czele, oraz 
dyrektor protokołu dyplomatycznego tutejszego min. 
spraw zagr. Bolt Joergensen.

Socjalistyczny zarząd m.Radomia
R ad om , 21. 12, ŻAT. W  Radomiu odbyły 

się wybory nowc-go zarządu miejskiego. Pre­
zydentem miasta został wybrany adw. Szcza 
wiński, wiceprezydentem inż. Radomski obaj 
z PPS. Wśród pięciu ławników magistratu 
jest jeden żyd Abraham Mojżesz Rotenberg, 
wiceprezes miejscowej Organizacji Sjońsklej. 
Pozostałymi ławnikami są czterej przedsta­
wiciele PPS. i jeden BB.

Przykre konsekwencje 
spekulacji giełdowej

Warszawa. 21. 12. (Sin) Na warszawskiej g ieł­
dzie pieniężnej prowadzona jest w ielka akcja prze 
ciwko niektórym firmom handlowym pierwszej 
kategorji, któro nadużyły swoich uprawnień, przyj 
mując zamówienia osób trzecich, co wpływało po­
ważnie na wzmaganie się spekulacji. W edle pogło­
sek, na najbliższem posiedzeniu rady giełdy ma 
być wykluczonych z giełdy 19 przedstawicieli firm 
handlowych.

0  im igrację uchodźców z Francji 
do Palestyny

Paryż, 21. 12. ŻAT. Wicedyrektor depar­
tamentu emigracyjnego rządu, palestyńskie­
go Edwin Samuel odbył poufne rozmowy z 
przedstawicielami uchodźców żydowskich z 
Niemiec na temat możliwości imigracji tycn 
uchodźców do Palestyny. P. Edwin udał się 
następnie do Londynu.

Austrja odmówiła wydań.a 
{'ercewioza

Paryż. 21. 12. FAT. Agencja Havasa donosi z 
Wiednia: Władze austrjackie odrzuciły żądanie 
rządu francuskiego wydania jednego z przywód­
ców chorwackich Percewicza, oskarżonego przez 
władze francuskie o współudział w zamachu marsyi- 
skim. Odmowa umotywowana jest tem, że Peree- 
w icz dowiódł swego alibi w tej sprawie oraz że 
zarzuty, przedstawione przez stronę francuską, 
są niewystarczające. Percewicz, który przebywał 
v  areszcie, został wypuszczony dziś na wolność.

Samolot holenderski sp łon ął
Kair, 21. 12. (PAT). Samolot holenderski „RLM“, 

o którym po wystartowaniu jego z Kairu brak by­
ło przez kilkanaście godzin wiadomość odnale­
ziony został przez wojskowe samoloty brytyjskie 
na zachód od Rutbah. Według uieurzędowych in- 
fcrmacyj samolot padł pastwą płomieni. O losie jego 
załogi i pasażerów nie można uzyskać informacyj, 
gdyż aparaty brytyjskie nie mogły wylądować w po­
bliżu miejsca katastrofy.

Haga, 21. 12. fP A l)  Wiadomość o tragirznr-j 
katastrofie samo, otu komunikacyjnego , de F i lt r *  
okryła żałobą lotnictwo i społeczeństwo Holamjj;, 
Na wszystkich budynkach publicznyn  > prywat-, 
nych wywieszono flag-, opuszczone do p -I >wy ma­
sztu na znak *aióby. Radjostaeja w liilve,;um  
przerwała audycie.

Pierwsze wia.i ornośoi c katastrofie samolotu by­
ły  niejasne i polo epr-rczności. TaK polane- ni lii., 
że ocalał mde-n • pasażerów. Ostazw-.!*.* - i  ataK 
się, że samolot el j iy spadł w Arabji spalił się do­
szczętnie Zarówno >a'«. załoga, jak i wszyscy pa 
sażerowie zginęli, i i za profesore.ii uniwersytetu 
batawsli-ego W : tem ponieśli śmie.ć r-aay tP.i.H- 
sko holenderski mag-;>t K ort oraz dy.*«-Ki-o*.* agen­
cji prasowej w Batawji „A neta " red. Beretti.

Dyrektor towarzystwa lotniczego K. L. M. o- 
świadczył, że pomimo tej tragedji K. L- M. przy­
stąpi do realizacji strych planów ekspansji komu­
nikacji lotniczej na Dalekim Wschodzie.

PRZEZ P IN W IC Ę  DO SK LEPU
Nocy onegdajszej włamano się do sklepu kon­

fekcji „E legancja" przy ul. Długiej 1. 11, w ła­
sność Sabiny Leibler. W łamywacze ukryli się 
w  piwnicy pod sklepem, a z nastaniem nocy w y ­
bili dziurę w  suficie i tą drogą dostali się do 
wnętrea sklepu Łupem sprawców padł towar 
wartość 2.600 zł.
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Krontka tarnowska

KONFERENCJA „MIZRACHI". We wtorek, dnia 
25 bm. odbędzie się w Tarnowie konferencja „MŁzra-
chi‘‘ zachodniej Małopolski. Wezmą w niej udział 
przywódcy ruchu mjzrachistycznego, Jak rabin Fiach- 
man z Palestyny, rabin dr. Hirschfold, rabin Awigdor
i wiciu innych. W  związku z tą konferencją wygło­
si rabin Fischman w naszem mieście szereg refera­
tów o Majmonidesie z okaizji 800-lotniej rocznicy uro­
dzin tegoż. Dziś, w  sobotę wieczorem odbędzie się w 
lokalu „Mizrachi" bankiet na cześć dostojnego Go­
ścia. W  niedzielę, dnia 23 bm. odbędzie się uroczysta 
akademja ku czci Mojżesza Majmoaidesa.

STOW. ŻYD. SŁUCH. U. J. „OGNISKO" W  TAR  
NOWIE urządza w  sobotę, dnia 22 bm. rewję pio­
senki i  tańca „To się musi widzieć" ze współudzia 
łom znanych humorystów pp. F.roanowóczównej, 
VogIera i Handlera z Krakowa, a nadto ulubionego 
r.a gruncie tarnowskim M. Spielmana. Wieczór od­
będzie się(w  sali Sokoła.

Z ORG. SJON. Rozpoczęła się u nas tegoroczna 
akoja legitymacyjna, którą kieruje osobiście przew. 
Kom. Lok. tow. dr. Chomet. Hasłem obecnej akcji 
jest podwojenie ilości zorganizowanych towarzyszy, 
tj. posiadaczy legitymacyj partyjnych.

ZE SALI SĄDOWEJ. Przed 8. o. Ciastoniem to­
czyła się sensacyjna rozprawa przeciwko niejakiemu 
Józefowi Rogowskiemu. Oskarżony zgłosił się w 
sierpniu 1933 do znanego przemysłowca tarnowskie­
go Władysława Bracha, znajdującego się w  tarapa­
tach finansowych z propozycją udzielenia mu poży­
czki w  kwocie 200.000 zł. Jak opowiadał, pieniądze 
te zdobyć miał ze sprzedaży złota i brylantów, uzy­
skanych od bolszewików, a które zakopał na cmen­
tarzu w  Biadolimach. Łatwowierny kupiec Brach po­
szedł na ten plan i wypłacił Rogowskiemu na kilka 
zawodów kw itę do 3000 zł. na koezta, związane z u- 
zyskaniem pożyczki Istotnie Rogowski przywiózł 
Brachowi flaszki, w  których znajdować się miały do­
lary, a które okazały się po otwarciu pustemi. O- 
skarżomy przyznaje się do winy, a przeczy tylko wy 
sckości szkody. Po przesłuchaniu świadków rozpra­
wę odroczono celem przeprowadzenie dalszych do­
wodów. Rozprawa ta ze względu na sfery w  niej za­
interesowane budzi zrozumiałą sensację. Broni 
dr. Rozwadowski.

NAPAD RABUNKOWY. Na dom Franciszka W il­
gi w  Bogumiłowicach pod Tarnowem napadli w no­
cy nieznani sprawcy, jednak zostali przez zbudzo­
nych domowników spłoszeni. Policja prowadzi docho 
dzenia celem ujęcia rabusiów.

Zasystowaoy werdykt 
uwalniający w sprawie mordu 
poszlakowego

Tarnów, 21. 12. PAT. Przed sądem przysę-
głych w  Tarnow ie zakończona została dziś dwu­
dniowa rozprawa o  morderstwo poszlakowe prze 
oiwko Franciszkowi (Kogutowi z  Biskupic Ra- 
dł o wsk ich, oskarżanemu o uduszenie Franciszki 
Stankowej Po wywodach stron sędziowie przy­
sięgli zaprzeczyli winę oskarżonego 6 glosami. 
Trybunał zasystował werdykt i przekazał spra­
wę na drugą kadencję.

Taenm .czy zgon przy kielszku
Tarnów, 21. 12. PA T . W  Szczucinie, w  szynku 

Ignacego Podolskiego zmarł W zagadkowy spo­
sób włościanin W acław  Szarek z Dąbrowic. Pryz 
był on do szynku w  towarzystw ie dwóch niezna­
jomych, z którymi p ił wódkę. P o  pewnym czasie 
dwaj nieznajomi wyszli, zostawiając Szarka przy 
stole. Szynkarz nie mógł go  zbudzić, w ezw ał le ­
karza, który stwierdził zgon. Przesłuchana przez 
policję żona zmarłego zeznała, że mąż jej wy­
szedł za 120 złotymi na kupno krowy. Ze w zg lę­
du na to, że przy denacie pieniędzy tych nie zna­
leziono, zochadizi podejrzenie, żo nieznajomi, z 
kt‘rymi Szarek przebywał w  szynku, wsypali mu 
do wódki jakiś środek, który spowodował jego 
śmierć. Sprawców poszukuje policja.

Kromka przemyska
N IE 3YW AŁA  AW ANTURA N A  PRZEMYSKIM 

RYBIM PLACU, Tutejszy Rybi Plac był w  czwartek
widownią kolosalnego zbiegowiska, .wywołanego bój 
ką między egzekutorami podatkowymi a handlarza­
mi ryb. W  porze wieczornej zjawiło się pięciu egzs- 
kutoró I. Urzędu Skarbowego, którzy usiłowali za­
jąć gotówkę uzyskaną z dziennego utargu handlarzy 
ryb, prowadzących handel na wspólny rachunek. 
Kilkunastu rybków otoczyło stół, na którym znajdo 
wały się pieniądze, nie chcąc dopuścić do egzekucji. 
Rozpoczęło się szamotanie, w toku którego jeden z 
egzekutorów przewrócił oblężony stół, z którego Wy­
sypały się pieniądze, a ponadto wywrócono balję

Żydzi w Sosnowcu —  bez ławnika
(Telefonem od naszego korespondenta)'

Sosnowiec. 21. 12. (K) Aczkolwiek wynik inaugu­
racyjnego wczorajszego posiedzenia Rady Miejskiej
w Sosnowcu był zgóry przesądzony, społeczeństwo 
żydowskie jednak oczekiwało z  zainteresowaniem 
szczególnie wyboru ławników- Poraź pierwszy lud­
ność żydowska w  Sosnowcu dysponuje 9 radnymi w 
Radzie Miejskiej. Klub żydowski jest drugim pod 
względem ilości radnych po BBWR. Lecz kto się 
spodziewał u nas ozegoś konstruktywnego, tego spo­
tkał na pierwszy ogień srogi zawód. Społeczeństwo 
żydowskie — pomimo olbrzymich wysiłków w czasia 
wyborów do Bady —  zostało bez ławnika. Stało się 
to dzięki destrukcyjnej robocie nowoupieczonych rad 
nych, którzy bez najmniejszych skrupułów sprzedali 
interes wyborców dla zaspokojenia własnych ambi- 

cyj.
Radni żydowscy wysunęli dwie kandydatury: Sju- 

niści —  wypróbowanego działacza społecznego 
dra T. Melodystę, niesjoniści —  znanego satelitę sa­
nacji p. Olinera, (Tem wyjaśnia się pytanie, dlacze­
go p. Oliner zasiadł wśród radnych żydowskich, a 
nie na lawach centrum). Radni narodowi wyszli z za 
łożenia, żo społeczeństwu żydowskiemu potrzebuy 
jest łwnik o wyraźnej przynależności do żydostwa 
W  przeciwnym razie jest zupełnie obojętne, czy ła­
wnik zostanie wybrany z ław żydowskich, czy leż

centrum. To się też stało. Na ławnika trzeba było 
8 głosów, których żadna ze stron nie mogła uzy­
skać i  mandat ławnika żydowskiego przypadł sana­
cji, co nie zmieniłoby sytuacji, gdyby radni narodo­
w i zrezygnowali ze sw-ego kandydata.

Przewodniczącym wczorajszego posiedzenia w y­
brany został prof. Mazur, który zdobył się na maje­
statyczny gest i  zaprosił na asesora radnego z PPS, 
p. Bajgelmac-hera. (Idy przewodniczący Mazur miał 
oddać swój głos, zwrócił się z wersalskim ukłonem 
w kierunku p, Bajgelmachera ze słowami „Panie 
asesorze, proszę o  kopertę" (wybuch wesołości na 
ławach sanacji). P. Bajgelmachar nie tracąc rezonu, 
wziął plik kopert do ręki i  pełen kurtuazji odpowie­
dział: Proszę sobie wybrać, panie przewodniczący.

Prezydent Kaczkowski został wybrany 34 głosami. 
11 kartek zawierały takie napisy: Oddajcie skradzio­
no mandaty robotnikom z Dębowej Góry, Sielca, 
Konstantynowa, Sroduli, Pogoni i in.! Preoz z nad­
użyciami wyborczemi!

Wybory ławników dały 4 mandaty sanacji i  jeden 
mandat PPS. Po wyborach zabrał głos do odczyta­
nia rezolucji przedstawiciel Jedności Robotniczej- 
Glos jego jednak został zagłuszony uderzeniami w 
pulpit na lawach centrum.

UM nowego rządu iugosfowiadskiego
-  -  *  - •  * * ■ ------- 1 -----  c « < v f A .

Białogród. 21. 12. PAT. Agencja Avala donosi 
Nowy gabinet Jewticza ukonstytuował się. O godzi­
nie 16.30 ministrowie złożyli przysięgę. Skład nowe­
go rządu jest następujący:

Prezes rady ministrów i minister spraw zagrani­
cznych — Bogolub Jewticz, sprawy wojskowe — ge­
nerał Zywkowicz, sprawiedliwość —  Kointnicz, fi­
nanse — Stojadinowicz, domen państwowych ■— 
Światoslaw Popowicz, sprawy wewnętrzne —  Weil- 
mir Popowicz, oświata — Czyrycz, komunikacja —

Amory l5*ietn.ej Żydówki 
z Borysiaw.a

Lw ów , 21 12. (O ) Z Borysław ia donoszą: Tu­
tejsza ludność żydowska pozostaje pod w raże­
niem porwania nieletn ej córki kupca żydowskie­
g o  15-letnłej Heleny Sternbach. Nawiązała ona 
.przed kilku tygodniami romans z  Franciszkiem 
Blaszczuk.em, wiertaczem z  Borysławia. Spocząt- 
ku rodzice pozwalali córce swej na przebywanie 
z Bhiszczukiem, ponieważ przypuszczali, że tenże 
jest Żydem Dopiero gdy się przekonali, że  Bła- 
szczuk jest chrześcijan, nem, nie pozwolili córce 
z nim przebywać i bili ją. Stembachówna nie mo 
gąc znieść tego żamieszkaia u rodziny Błaszczu- 
ka. Onegdaj Sternbach w  towarzystwie pięciu 
s woiich znajomych udał się pod dom B la Szczu­
ko w, aby odebrać swą córkę, nie chciała oma je­
dnak do niego powrócić. Wobec tego Sternbach 
zawiadomił o  wszystkiem policję, która po 
stwierdzeniu, że córka jego jest niepełnoletnia, 
spowodowola powrót jej do ojca. Jak słychać, 
BJaszczuk chciałby przejść na judaizm, lecz Są da 
od rodziców Sternbachównej zapewnienia mu 
egzystencji, grożąc w  przeciwnym razie nakło­
nieniem jej do chrztu. Narazie organa policyjne 
sporządziły dwa doniesienia: jedno przeciwko 
Ełaszczukowi za uwiedzenie nieletniej, drugie na 
Sternbacha za napaść na dom Błaszczuków.

N a d z ó r  s ą d o  w y
nad zakladasm Citroena

Paryż, 21 12 PAT. Sąd handlowy rozpatrywał 
dziś sprawę zakładów Citroena. Postanowiono 
przeprowadzić likw idację zakładów pod nadzo­
rem sąddwym. Fabryki będą czynne z wyjątkiem 
okresu, przeznaczonego na spisanie inwentarza, 
tj. od 23 grum ia do 3 stycznia. Odtąd dostawcy 
będą spłacani pod gwarancją masy likwidacyj­
nej. Sprzedaż odbywać się będzie bez przerwy 
Likwidatorzy mają zbadać, czy należy podnieść 
ceny niektórych typów samochodów.

z rybami, które potratowano. Szkody są bardzo zna­
czne. Wśród tłumu uwijali się rzez śmieszkowie, któ­
rzy zbierali rozsypane pieniądze.

W YRO K W  PROCESIE OSZUSTA MATRYMO- 
NJALNEGO Z PARYŻA. W  sprawie posagołowcy 
Pycha, który skazany już przez sąd paryski —  Sta 
t.ął ponownie przed tutejszym sądem, zapadł wyrok, 
skazujący oskarżonego na karę więzienia przez ja­
dem rok.

SUKCES ŻKS „HAGIBOR" W  ZAWODACH LEK

Wnłcz, roboty publiczne — Kozulsz, opieka społe­
czna —  Maruszicz, handel i  przemysł — Milan Urba* 
nicz, rolnictwo — Janków Łez, wychowanie fizyczne 
— Auer, minister bez teki —  Hassan Begowicz. No­
wy rząd składa się z jednego przedstawiciela b. opo­
zycji radykalnej, którym jest Stojadimowlcz, jedne­
go przedstawiciela grupy opozycyjnej Radicza, któ­
rym jest Kozulsz i przedstawiciela włościańskie., 
koalicji demokratycznej —  Jankowicza.

Gcer.ng — pacyfista
Londyn, 21. 12 P A T  Agencja Reutera ogłaśźa 

w  skrócie w yw iad ż  min. Goeringem, udzielony 
wyłącznie korespondentowi berlińskiemu agencji 
Reutera. W  wyw iadzie tym min. Goerimg ironi­
zuje na temat niebezpieczeństwa niemieckich zbro 
jeń lotniczych. Oświadcza on następnie, że jest 
mocno przekonany, iż  w  nadchodzącym roku pM 
będżie żadnego problemu międzynarodowego, któ 
rego nie moznaby było rozstrzygnąć drogą po­
kojową. Niema żadnego rządu z tak małem po­
czuciem odpowiednialnośc-i —  oświadczył Goe- 
ring— któryby się uciekł do wojny, najstraszniej 
szego ze wszystkich nieszczęść". Dzienniki an­
gielskie zamieszczają w yw iad z min. Goeringem 
nea miejscach naczelnych.

Dalsze wydalanie robotników 
polskich we Fraucji

Nancy, 21. 12. PAT. Fabryki sody „Marchenviile 
et Dagnim" w La Madeleine par Larenviłle i „Saint 
Oobains" w Varangcville, oraz zakłady włókienni­
cze „Ti&sages et Filaitures" w Saint Nicolas de Pont. 
zwolniły ostatnio większą ilość zatrudnionych tam 
Polaków. Zredukowane rodziny robotnicze znajdują 
się w ciężkiem położeniu. W  tutejszej kolonji poi 
skiej pannje przygnębienie.

Kontrola handlu bronią w Anglji
Londyn. 21. 12. PAT. Na dzisiejszem posLedzemu 

Izby Gmin omawiana była obszernie sprawa powo­
łania przez rząd specjalnej komisji królewskiej dla 
zbadania sprawy handlu broni. Po oświadczeniu Mar 
Donalda, który zapowiedział imieniem rządu powo­
łanie powyższej komisji, szereg posłów zgłosiło zapy 
tania w tej sprawie pod adresem rządu; m in. zażą­
dano od rządu zapewnienia, iż do komisji te j nie wej 
dą osoby zainteresowane w brytyjskim przemyśle wo 
jennym. Mac Donald na powyższe żądanie odpo­
wiedział, Iż komisja będzie bezstronnym organem 
rządowym oraz że będzie miała prawo wzywani* 
świadków celem ich badania.

KOATLETYCZNYCH W  H ALI „DOMU ŻOŁNIE­
RZA". W  zawodach lekkoatletycznych, urządzonych 
przez Podokręg przemyski uzyskali zawodnicy „Ha- 
giboru" piękne wyniki, dzięki którym Hagibor uzy­
ska! 2 miejsce -w punktacji', wyprzedzając silna ze­
społy „Czuwaju", „Sanu", Z.S. i  in. Na podkreślenie 
zasługuje doskonała forma sprintera Pr uch t mana.
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Szajka fałszerzy monet grasuje w Krakowie
W obiegu sa 2, 5 i 10-ciu złotówki

OD NASZYCH KORESPONDENTÓW

Kronika jasielska
IM P R E Z Y  GE ANUKOW E urządzjiła „Akiiba" 

jak również jjlaszom er Hacair“ , „Mizracła*1 oraz 
S. S. P. JfiitachdniŁ",

Z  K A H A ŁU . Na ostatmiem posiedzeniu Zarzą­
du Kahału pod przewód prezesa Dr, Spirera zo­
stał uchwalony na 1935 budżet we wysokości zŁ 
42,000. Na cele palestyńskie uchwalono zł. 400. 
Marny nadzieję, że wspomniana suma zostanie w  
całości wyasygnowana,.

Z M IA N Y  W  SĄDZIE. Przybyły ze Sanoka IL  
Wiceprezes sądu okręgowego w  Jaśle Opolski 
zostaje przeniesiony z  oddziału karnego do cyw il 
nogo, zaś sędzia okręg. Buratowski z  odidz. cy­
wilnego do karnego. Sędzia grodz. Bieńkowski 
został przeniesiony w  charakterze asesora do 
prokuratury w  Sanoku, zaś s. g  Brandys z  Żmi­
grodu jako asesor do prokuratury s. o. w  Jaśle. 
Sędzia gr. Dr. Stworzewo.cz przeniesiony do od­
działu cywilnego a miejsce jego obejmuje przy­
były z  Krakowa s. gr. Dr. Gzuma.

Z A  R O ZS IE W AN IE  U LO TE K  O TREŚCI A N ­
TYPAŃ STW O W E J w  Luźnej w  powiecie gorlic ­
kim zostali aresztowani i  odstawieni do dyspozy 
cji w ładz sądowych w  Jaśle: Jan Sowa, Józef 
Krok, Wład. Baci-ołek, W ojciech Kmok i  Józef 
Kukła.

D ZIECIOBÓJCZYNI PRZED  SĄDEM. Niejaka 
Mar ja  Ziimówna w  Lubałowej (pow. Krosno) za­
biła nieślubne cfziecko, poczem zakopała je  pod 
podłogą w  stajni: Za ozytn ten skazał ją  sąd okr. 
na 10 miesięcy więzienia.

B R Z Y T W Ą ' FODERŻN ą Ł  SOBIE GARDŁO. 
W e wsi Kombornd ad Krosno targnął na swe ży­
cie Franciszek Surmacz lat 30, poderżnąwszy so­
bie brzytwą gardło. Przyczyna samobójstwa ro z ­
strój nerwowy, ( j- t , )

—  ■ 0 ‘

Kronika nowosądecka
ONEG S ZA B A T  urządził onegdaj Komitet Ro­

dzicielski przy szkole hebrajskiej „Safa Beruna'1 
w Nowym  Sączu Zagniła przewodnicząca K o­
mitetu Rodzw;ieJsk.ego tow. D rowa Tischowa, po­
czem piękno przemówienia w ygłos ili tow. Dr. 
Weindlimg o  Oneg Szabat i tow. Dr. Tiseh o  tra­
dycji żydowskiej Ghór młodzieży z  Org. Hanoar 
Hajiconi odśpiewał z  dtużem powodzeniem pieśni 
palestyńskie i  sobotnie (zm irot). Na zakończenie 
odprawił Il.iwdalg tow. Rabinowicz.

Pierwszy- publiczny Oneg Szabat w  naszem 
mieśaie pozostawił na licznie zebranej publiczno­
ści jak  najlepsze winażeuiie,

Z  S A L I ODCZYTOWEJ, Staraniem TJnjł Sjoni- 
Btów Rewizjonistów oddział w  Nowym  Sączu w y  
głosił dnia, 16 bm. tow  Dr. Jakób Schachter od­
czyt na temat ,:Sjonizm u progu nowych dni“ .

KO LO NJA D L A  D ZIEC I PO W O D ZIAN  Ż Y ­
DOWSKICH!. W ojewództwo Krakowskie otwo­
rzyło w  Nowytft Sączu kolon ję dla 50<au dzieci 
żydowskich rodzin dotkniętych powodzią. W oje­
wództwo zaopatruje dzieci w  całkowite utrzyma­
nie, wyposażyło je  w  łóżka, pościel, prowianty 
i dokłada wszelkich starań, żeby dzieciom nicze­
go  nie brakła.

WYJAiZD DO EREC. W  ułńegłą niedzielę że­
gnało gniazdo nowosądeckie Hanoar Haoijoni na 
dworcu głównym w  Nowym  Sączu członkinię 
swą tow. Bronkę Karnrc.ch wyjeżdżającą do E- 
rec. W  dniu tym wyjechał również tow. Korn- 
reich Ghaskieł.

U N IE W A Ż N IE N IE  WYBOROWI DO K AH Ar 
ŁU . Ostatnie w ybory do tu t Kahału, o  których 
już kilkakrotnie pisaliśmy na łamach ,,Nowego 
Dz enniika , a które jak donieśliśmy, przeprowa- 
dzone zostały z  obrazą zasadniczych przepisów 
regulaminu wyborczego dla organów gmin w y­
znaniowych żydowskich, nie mogły się spotkać z 
aprobatą tut społeczeństwa żydowskiego i na 
skutek wniesionego zażalenia p. Starosta nowo­
sądecki orzekł nieważność dokonanych w  dniu 
28 października 1934 w yborów  członków Rady 
Gminy W yznaniowej Żydowskiej w  Nowym  Są- 

° ra z  ca łej akcji wyborczej, począwszy od 
wyboru Kom isji Wyborczej, polecając Zarządowi 
fcminy W yznaniowej w  Nowym  Sączu przystąpić 
Ho ponownego przygotowania w yborów  do Rady.

Należy się w ięc spodziewać rozpisania nowych 
wyborów, i tu —  wobec bezstronności w ładz ad­
ministracyjnych, ć— objektywnych i  rzetelnych.• « rt -i v- — • - ...... .......... ....  *

KronSka olkuska
AKCJJA K  K. L . I  K. H. W  OLKUSZU. Z ra­

mienia Centr. K. K. L  odwiedził nas tow. Dere- 
czyński z Palestyny, który w yg łos ił ub. soboty 
wiec®, w  lokalu slow. rękodzietl ni czego referat

j(rg) W  ciągu ubiegłych dwóch tygodni zau­
ważono w  Krakow ie pojawienie się w  obiegu 
większej ilości fałszywych monet srebrnych. By­
ły  to monety 2, 5 i  10-oio zlotowe, które były łu­
dząco podobne do prawdziwych. Falsyfikaty by­
ły  sporządzone z taką precyzją, iż golem okiem 
trudno je było rozpoznać. Dopiero zważenie mo­
nety wykazywało nieznaczne odchylenia od w agi

Warszawa, 20. 12. (Sin) Dziś o godz 7-mej w ie 
czór odbyło się posiedzenie ltady ni Lodzi zwo­
łane przez komisarza rządowego dla przeprowa­
dzenia wyboru członków prezydjum miasta i ła­
wników. Głosami 38 radnych z  Obozu Narodo­
w ego wybrany został prezydentem miasta poseł 
z  Klubu Narodowego Stanisław Rymar, a wice­
prezydentami adwokat Kazim ierz Kowalski i  in­
spektor szkolny Zygmunt Podgórski. Radni z  in­
nych klubów wstrzymali się od glosowania.

Ławnikami wybrano 5 endni.ć ,v, 2 Żydów; sjo 
nistę Praskiera i ortodoksa Liebermana, oraz 1 
radnego z BBWR, Zajączkowskiego.

W ybór prezydjum miasta podlega zatwierdze­
niu wojewody.

Białogród, 20 12. (R ) Desygnowany na sta­
nowisko premjera minister Jewticz natknął się 
przy formowaniu rządu na większe trudności, 
niż pierwotnie przewidywano. Regencja, powie­
rzając Jewticzowi mandat utworzenia nowego 
gabinetu, miała na widoku wywołanie nazew- 
r.ątrz wrażenia, że sytuacja wewnętrzna Jugo- 
sławjii jest całkowicie ustabilizowana i dojrzała 
do pewnych liberalny oh posunięć, jak również, 
że polityka zagraniczna Jugosławii nie uległa ża 
dnej zmianie, a przedewszystkiem, że zachowana 
jest ścisłość sojuszu z  Francją i Małą Enteuią 
Tymczasem, jak się okazało, Jewticz natknął się, 
jeśli chodzi o  sytuację wewnętrzną, na doskonale 
zorganizowaną opozycję, występującą przytem 
solidarnie. Jak utrzymują, przywódca b. partji 
serbskich radykałów Stojadinowicz. demokratów 
Dolidowicz, muzułmanów Ispaho- słoweńskiej 
partji katolickiej Koroszec, chorwackiej partji 
ludowej Maczek odbyli onęgdaj posiedzenie, na 
którem postanowiono, że żadne z tych stronnictw

i dokonał reorganizacji K. K L. Akcję rozpoczęli , 
tow, Dei eczyński, M. M. Wajcman, I Cli. Żylber- 
berg, M. Gutfeld, A. D. Cukierman, U. Brauner 
i  inn.

Jednocześnie rozpoczęła się akcja na rzecz Ii. 
H. Z ramienia Centr. K, H w  W arszaw ie pro­
wadzi tą akcję tow. Dr. Izrael Hamer przy współ 
udziale tow. Mojżesza Szwarcberga.

BUDŻET ŻYD . G M INY W YZN . N A  RO K 1935. 
Ubiegłej niedzieli. Zarząd Żyd. Gminy wyzn. od­
był pierwsze posiedzenie dla ustalenia budżetu 
r.a r 1935. Zeszłoroczny budżet wynosił przeszło 
30 tys. zł. Obecnie z powodu zubożenia większo­
ści rodzin żydowskich Zarząd postanowił zredu­
kować budżet na kilka tys. zł. Składka ma w y­
nosić minimum 5 zł., a maksimum 800 zł. Posta­
nowiono również opodatkować odpowiedniemi 
sumami łych bogaczy, którzy nie przyczyniają 
się do żadnej społecznej pomocy.

 o -------------

Kronika radomska
O RG AN IZAC JA  SJO N ISTYCZNA nawiązała 

kontakt z  sferami rzemieślniezemi celem zorga­
nizowania ich dla pracy narodowej. W  rezultacie 
Wzajemnych starań utworzono organizację cha- 
lucową rzemieślniczą, która została zarejestro­
wana i niebawem rozpocznie działalność.

W  O RG AN IZACJI A K IB A  odbędzie się w  nie­
dzielę w ieczór pożegnalny z  okazji wyjazdu z  
Radomia organizatora gniazda, instruktora kol. 
Gołdberga z  Krakowa.

O RG AN IZACJA M IZR AC H I W  RADOM IU po­
stanowiła w  dniu 21 grudnia proklamować akcję 
na rzecz funduszu partyjnego „Keren Erec I- 
zraeT'. W  tym celu przyjeżdża do naszego m ia-1 
sta znany działacz mizrachistyczny rabin Brod, |

W ydział Śledczy w  Krakow ie w drożył natych­
miast dochodzenia. Jak się okazało, monety te 
były rozpowszechniane przeważnie w  sklepach. 
Pewne osoby uczęszczały do sklepów krakow­
skich, czyniąc tutaj drobne zakupy, płaciły fał- 
szywemi monetami i domagały się wydania re­
szty. W  ten sposób falsyfikaty dostawały się 
w  obieg.

W ładze policyjne są na tropie fałszerzy.

Prezydjum m. Dąbrowy Górn.
Dąbrowa Górnicza. 20, 12 (K ) Na dzisiejszem 

posiedzeniu Rady miejskiej wybrany został pre­
zydentem miasta p. Mateusz Siwek, radca Min. 
Spraw Wewn., a wiceprezydentem Teofil Trzęsar 
biecki, b. prezydent miasta.

W Piotrkowie 
nie doszło do wyborów

Piotrków , 20. 12. (T ) Na dzisejszem koristylu- 
ującem posiedzeniu Rady miejskiej nie było qu»* 
rum, gdyż socjaliści rozporządzający bezwzglę­
dną większością (22 radnych} zuńe przybyli na 
posiedzenie.

nie weźmie udziału w  rządzie indywidualnie, ale 
muszą być uwzględnione w  całości. Partje te upo 
ważniły ponadto zastępcę przywódcy partji ra­
dykalnej Krsia Mileticza do rokowań w  ich imię 
miu z ręgtsneją i Jewticzem, ustanawiając pewne 
warunki, pod któremi partje te mogłyby wziąć 
udział w  nowym rządzie. Do warunków tych na­
leży podobno rozpisanie wyborów  do Skupczyny, 
wolność prasy itd.

Początkowo partje te miały zastrzeżenia co do 
osoby Jewticza, lecz pod naciskiem regencji za­
strzeżenia zostały cofnięte.

Jewticz prowadzi w  dalkzym ciągu rozmowy 
z poszczególnemi osobistościami, m. in. konfero­
w ał dziś z ks. Koroszcem, byłym ministrem Sto- 
jadiinovicem, który ma podobno objąć tekę finan­
sów. W  kołach dobrze poinformowanych zapew­
niają, że nowy gabinet będzie utworzony jeszcze 
dziś wieczorem i posiadać ma charakter rządu 
koncentracyjznego.

który weźmie udział w  akademii, poświęconej 
propagandzie funduszu Mizrachd i osobiście kie­
rować będlzie akcją. Wiadomość o  ogłoszeniu za­
krojonej na w ielką skałę zbiórki pieniężnej dla 
celów partyjnych, godzącej w  interesy Keren Ha- 
jesodu, opinja sjonistyczna radomska przyjęła z 
wielkiem niezadowoleniem. Kom itet lokalny Or­
ganizacji Sjonistycznej pod przewodnictwem pre­
zesa Frenkla uchwalił przeciwdziałać planowa­
nej zbiórce przez uświadomienie ogółu sjonisty- 
cznego o  właściwych celach separatystycznego 
funduszu i niebezpieczeństwa stąd płynącego dla 
obu funduszów narodowych. 2 wołane zostało W 
tej sprawie zebranie protestacyjne i  wydano o- 
dezwy, pod któremi podpisały się wszystkie or­
ganizacje sjomistyczne na terenie Radotnia

W  Z W IĄ Z K U  Z OGŁOSZONYM UKŁAD EM  
pokojowym i przerwaniem sabotażu funduszów 
■narodowych miejscowa Komisja K. K. L. wysto­
sowała apel do Betaru i organizacyj pokrewnych 
wzywając do udziału w  pracach na rzecz Fundu­
szu Narodowego K. K . L.

P O W S T A ŁA  W’  RADOM IU  organizacja ,.A- 
graid ‘, która postawiła sobie za zadanie propa­
gowanie idei pracy na ro li wśród Żydów  i  prze- 
Warstwowienie spauperyzowanej ludności żydów- 
skiq. Opdnja sjonistyczna do nowopowstałej pla­
cówki odnosi się z daleko idącą rezerwą zw ażyw ­
szy, że „Agroid*1 odnosi się negatywnie do po­
czynań sjonistycznych, forsuje natomiast akcję 
osadnictwa w  Biro- Bidżamie.

O RG AN IZACJA SJO NISTYCZNA przystąpiła 
do zorganizowania kursów języka hebrajskiego 
i literatury hebrajskiej pod kierownictwem ruty­
nowanego pedagoga, Zapisy przyjmuje Sekreta- 
rjat codziennie. (Sam.).

przepisowej.
W  związku z pojawianiem się falsyfikatów,

Fosei Rymar prezydentem miasta Łodzi

Usta toga pioiia do demokradi
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| Zdrojowiska |
> ZAKOPANE. Pensjonat 

„ANASTAZJA", ul. Za. 
mojskiego, tel. 844. — 

Zarząd Flory SlngeroweJ.
przyjmuje —  po grunto­
wnym .remoncie —  za­
mówienia na komforto 
-we, ciepłe pokoje. Dobre 
położenie. Wykwintna : 
zdi owa kuchnia. Ceny 
przystępne. 1708kr

ZWARDOŃ. —  Willa
„Bajka11, u Jana Szczo­
tki, poleca od 15 grulnia 
pokoje obszerne i dobrze 
opalone. Kuchnia ściśle 
rytualna, pod zarządem 
B. Wolfowej i  R. Panzer 
Ceny niskie. 622g

ZAKOPANE. Znany pen 
sjonat Franciszki Stor- 
chowej, obecnie w willi 
„Kujawianka", ul. Zamoj 
skiego, poleca komforto­
we pokoje, z wykwint- 
nem rytualnem utrzyma 
mem. Oeny niskie. Bez­
płatny kurs na.ciarski.

l82Gkr

KRYNICA-ZDRÓJ. Pen
sjonat Yogla, poleca po­
koje komfortowe, z wod- 
nem centralnem ogrzewa 
niem. Telef. 217. 1853kr

ZAKOPANE. PAŁACE.
nowoczesny hotel-pensjo 
nat, telefon 651, halle, sa­
lony, apartamenty z ła­
zienkami, centralne o- 
grzewanie, garaże, pod 
nowym zarządem A. Bil- 
berów, przyjmuje zamó 
wienia na okres świątecz 
uy. Prospekty na życzę 
nie. 1566x

KRYNICA. —  Pensjonat 
„Renaissance11 poleca po 
koje, pełny komfort. — 

STRELINGEROWA 
1873ki

ZAKOPANE. Chcesz mis 
szkać komfortowo, świe 
tnie się odżywiać i  mieć 
dobre towarzystwo, przy 
jedź do pensjonajtu — 
„Przełęcz11 Loli Beck- 
Uerzogowcj, ul. Kościel­
na 5, tel. 405. 1914kr

ZAKOPANE 
.MASCOTTE", komfor.
towy pensjonat Inżynie- 
rowej Hochstimowej. Po­
koje słoneczne, werandy 
Kuchnia pierwszorzędna 
Ceny przystępne. T e le ­
fon 283. 1806kr

ZAKOPANE. Pensjonat 
„ Stella", ul. Kasprusic- 
obok Lipok, pod zarzą 
dem Róży Libcrmenszó- 
wny i Erny Lustiżamki, 
poleca piękne pokoje sło­
neczne z werandami, peł­
ny komfort, wykwintna 
kuchnia, z  oalodziennem 
utrzymaniem. Ceny przy­
stępne. Telefo 715.

1899kr

ZAKOPANE. Pensjonat 
„Mery11. Droga do B ale 
go. Tel. 437, pod zarzą 
dem Bra.unfeldowej-Gass- 
neruwnej, poleca komfor­
towa pokoje słoneczne 
bieżąca ciopla —  zimna 
woda, kuchnia rytualna, 
znana ■ dobroci z la t po. 
przednich. Ceny niskie.

18i 0kr

ZAKOPANE PENSJONAT

„WOŁODYJOWKA"
ml. Sienkiewicza (obok tom ślizgawkowego) 

pod zarządem Brannówny, TeL 779.
Po gruntownym remoncie poleca:

Pokoje słoneczne, tarasy kryte i otwarte — 
centralne ogrzewanie — ciepła i z mna woda bieżąca

Kuchnia pierwszorzędna. 1692

K R Y N I C A
PENSIONAT L0I0S S i  W Sg

pod zarządem

Drowej R. i S. WAHRHAFTIGOWEJ
Pełny komlort - Ciep a i z mna woda • Centralne 
ogrzewanie • Pokoje słoneczne - Kuchnia wykwintna 
Ceny niskie. Cały rok o i warty.

Rabka w zimie i
Znany, pierwszorzędny komfortowy

P E N S J O N A T  
Tel. 218 ^ela

Pod zarz. U . Becka Cały rok otwarty
Centralne ogrzewanie. —  Ciepła i zimna woda 

j^jr^pokojach^--^Kąpue^ wilii. —

ZAKOPANE. „S W IT " 
znany nowoczesny pen­
sjonat I. kategorji, tele­
fon 455, pod zarządem E. 
Lustigów, przyjmuje za­
mówienia na okres świą­
teczny. 1597kr

ZAKOPANE. Pensjonat 
„P IA ST ", ul. Siienkieiwi 
cza, Idy Borzykowskiej 
i Leoinji Krautównej. — 
Tel. 432, poleca pokoje 
na sezon zimowy. Kuch­
nia wyborowa. Cerny ni­
skie. 1912kr

ZAKOPANE. Komforto­
wy pensjonat „CZĘSTO- 
CHÓWKA" Drowej CZE­
SŁAW Y LILIENOWEJ
wykwintna kuchnia, cen­
tralne ogrzewanie, bieżą­
ca woda w  pokojach, bli­
sko terenów narciarskich; 
Parcele przy ul. Zamoy­
skiego, telefon 642. Ceny 
niskie. 1919kr

KOLONJA ZIMOWA 
PROF. W ALDM ANA

w  Zakopanem przyjmuje 
wpisy młodzieży szkolnej 
Kraków, Pańska 9.

| Matrymonialne |
URZĘDNIK PR YW A T­
NY większej firmy, na 
dobrej posadzie, poszu­
kuje panny do lat 28, z 
posagiem, w  celu matry­
monialnym. Zgłoszenia 
wraz z fotografją pod 
„E ilt“ do Admin. „Now.
,N. Dziennika11. 648g

KTÓRA z pań udzieli ka­
walerowi niewielkiej po­
życzki? Małżeństwo mo­
żliwe. Wiadomość: Zyg­
munt Klein, Zakopane, 
poste .restante. 650g

j Lokale |
PRZECHOWANIE me o 
li i towarów w suchycc 
składach, oraz najtaniej 
PRZEPROWADZKI -  
uskutecznia „HERMES11 
Biuro spedycyjne. Kra 
ków, Stolarska 13.

7 DUŻYCH ubikacyj na 
fabrykę lub magazyny, 
w całości lub częściowo: 
Koletek 11 do wynajęcia 
ogółem 200 m. kwadr.

644g

LO KAL PRZEMYSŁO­
W Y  z przylegającemi u- 
bikaojami poszukiwany 
Zgłoszenia pod „G. B.”  
do Adm. „N . Dziennika11.

655g

LO KAL sklepowy, naj. 
ruchliwszy punkt, Dłu­
ga 23, do wynajęcia. Do­
zorca wskaże. 6!>2g

CZTERY pokoje, kom­
fort, na mieszkanie lub 
biuro do wynajęcia: Kra­
ków, Kopernika 10. 654g

PRZEMYSŁOWIEC
o wyższem wykształce­
niu, lat 39, pragnie po­
znać kobietę do lat 30, 
inteligentną, mądrą, szła 
chętną, poczciwą, z bar­
dzo dobrego domu, o nie 
skazitelnej przeszłości — 
sympatyczną, 5.000 dola­
rów. Zgłoszenia pod „U- 
wiedziony11 do Adm. „N . 
Dziennika". 1916kr

3 UBIKACJE przemysło­
we, handlowe, do wyna­
jęcia. Wiadomość: Seba- 
stjana 18, u doizoTcy.

660g

DO wynajęcia od stycz­
nia lokal parterowy, 2 
ubikacje na przemysł lub 
rękodzieło: Poselska 17.

1923kr

LO KAL handlowy z przy 
ległem mieszkaniem, i  
pokoje i  kuchnia, oddziel 
nie 2 ubikacje na praco­
wnię lub cichy przemysł, 
do wynajęoia: Staicwiśl 
na 81. Wiadomość u do­
zorcy. 1920kr

DO wynajęcia pokój z o- 
eobnem wejściem —  dla 
dwóch albo jednego Pa 
na, Karmelicka 54, m. 7. 
Telefon 188-52. 662g

ZARAZ do wynajęcia po 
wój z utrzymaniem lub 
bez, dla pań lub panów 
Dietla 111, I. piętro, m. 7.

I 1
BUCHALTERJĘ prawid 
Iową zakłada ł prowadzi 
rutynowany bilansista- 
korespondent. Zgłoszenia 
w Adm. „N. Dziennika1' 
sub „Referencje poważ­
nych firm11. 656g

EMERYTOWANY wyż
szy urzędnik kolejowy, 
zdrowy, poszukuje posa 
dy w  przedsiębiorstwie, 
chcącem skorzystać z je­
go 80-procentowej zniżk' 
kolejowej. —  Oferty pod 
„Uczciwy11 do Adm. „N 
Dziennika11. 652g

MAGISTER farmacji po­
szukuje praktyki w Kra­
kowie lub na prowincji 
Zgłoszenia do Adm. „N  
Dziennika11 pod „Nowy 
■typ11. 664g

BUCHALTER, obznajo 
miony dokładnio ze spra­
wami podatkowerai o-az 
znający język angielski, 
założy i poprowadzi ksią 
żki w godzinach wieczor­
nych. Zgłoszenia do Ad­
min. „N . Dziennika11 pod 
„Tanio11. 665g

ŚWIATOWEJ S Ł A W Y
HAYAPUDEP
M Y D Ł O  J K R E M

ZAUECANY PRZEZ POWAGI LĘKAM
DLA ZDROWIA DZIECI
DO NABYCIA WE WSZYSTKICH APTEKACH I PDOtUBIACi
W ĆKtAC mm. apteka s  h A Y , L W O w

KUIMIEUOWSKA }l. -  KOtUfUA U.

ZAWIADOMIENIE.
Wytwórnia artystycznych robót ręcznych i flraiek

MINY PFEFFERBERG
została przeniesiona z nL Poselskiej 9 

na nl. G R O D Z K Ą  L. 4 8 - telefon 165- 7

g u m .

O L L A
PRZYJMUJEMY wszel­
kie szmatki —  na wyrób 
chodników i  dywanów — 
[Tkalnia, Kraków, Boże­
go Oiała 29. Tel. 163-94.

661g

DOBRA siła wychowaw­
cza poszukuje posady do 
dzieci jako dochodząca 
Zgłoszenia pod „24“ Biu­
ro ogłoszeń Stattera, Ry 
nek 8. 1874kr

| Kupno |
PERSKI dywan 2‘50X 

3;50 kupię okazyjnie. — 
Telefon 161-74. 1928kr

KUPIĘ perski plamcs a 
żywany, w  dobrym eta­
nie. Zgłoszenia pod „Go­
tówka B.11 do Adm. „N. 

Dziennika11, 667f
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ZN I2 0 IIE  c b m y  in s e r a t ó w
Gratulacje 1 kondofiencje do 4 wierszy Zł. 5*— Podziękowania lekarskie do 25 mm. Zł. 10*—
Ogłoszenia ślubne 1 zaręczynowe • • ,, 10*— Nekrologi (Mipsydfy) do 60 mm. w I. łamie „ 20*-
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Ogólna taryfa inseratowa uwidoczniona iest u dołu niniejszej strony.
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§ Różne |
MIERNICZY PRZYSIĘ 
GŁY, inż. Artur Neu- 
mann, biegły sądowy dla 
spraw miernictwa i  sza­
cowania nieruchomości 
prowadzi biuro: Kraków 
Mikołajska 9. Teł. 138-31 

1872kr

UPRAWNIONY zakład
dentystyczny przy głów ­
nej ulicy Krakowa, od 
15 lat istniejący, posizu- 
kuje spólnika (oski). — 
Zgłoszenia pod „Upraw­
niony" Biuro ogłoszeń 
Staittera, Kraków( R y ­
nek 8. 187Ikr

D YW AN Y ręczne, kiłi- 
my: „Dywan", Kraków 
Kingi 9. Naprawa, czysz. 
czenie, strzyżenie, prosto 
wanie. 552kr

STROICIEL Bild obniżył
znacznie cenę: Podgórze. 
Widok 6/6. Telef. 177-72.

SZYLD emaljowany za­
mawiaj wprost we fabry 
ce, tanio, szybko, eolid 
nie: „Emaljarnia", Fab 
ryka szyldów emaljowa 
nych, Kraków, Dietla SI 
telef. 147-39.

POSZUKUJEMY dzierżą 
wy garażu na 2 auta cię 
żarowe i 1 osobowe. Zgło 
szenia do ,.Euch“ , Szcze­
pańska 9, pod „Garaż".

1867kr

SIOSTRY P1ELĘGNIAR
K I kwalifikowane, Kra 
ków, Józefińska 29, — 
telefon 120-44. 5151kr

W YTW ÓRNIA PYJAM
ul. Kolotek 1, III. piętro, 
została przeniesiona do 
FRONTOWEGO LOKA 
LU w  tym samym domu. 
OD UL. STRADOM 17 — 
poleca bonjourki, szlaf­
roki, pyjamy, ubrania 
narciarskie i wiatrówki 
po cenach specjalnie zni­
żonych. 1731kr

SPÓLNIKA tz kapitałem 
5.000—20.000 złotych, do 
rentownego przedsiębior­
stwa przemysłowego po­
szukuję. Zgł-oszenia do 
Adm. ,,N. Dziennika" po 1 
.Pewność". 663?

W  CAŁYM Krakowie 
wiadomo, że najbogatszy 
wybór nowości powie­
ściowych —  tylko w 
„A LF IE " Wypożyczalni, 
Jagiellońska 8. Wszelkie 
lektury szkolne. 1905kr

FIRANKI, kapy, serwe­
ty, kilimy, peleca najta­
niej artystyczna pracow­
nia Holcerowej, Kraków 
Jasna 8. 653?

| Sprzedaż |
PIERWSZORZĘDNIE za
prowadzony interes bła- 
watny w  Zakopanem, w 
centrum, spowodu wyja 
zdu okazyjnie do sprze­
dania. Wiadomość: Wein 
dling, Kraków, Węgło­
wa 4. 657g

FiRANKI według najno­
wszych modeli. Ceny naj 
niższe: Breit, ul. Grodz­
ka 60, telefon 113-80.

1633kT

KALOSZE, śniegowce — 
najtaniej w  hurtowni — 
1. NEUMANN, Kraków 
Dietla 55. 186Gkr

OSZCZĘDNE GOSPODY­
NIE — tanią, ale dwrą 
KAWĘ, HERBATĘ, K A ­
KAO, kupują we firmie 
Gross, Kraków, ul. Grodz 
ka 59. 1616krELWU • płyn i ELWULIN 

prosatk do nadawania 
połysku podłogom, pole 
ca ,,Barwa", Kraków, 
Karmelicka 59. —  Skład 
Farb, Artykułów Gospo­
darczych. 1903kr

KOMPLET NACZYN ku- 
chennych 50 PRZEDMIO.
TÓW tylko ZŁ 49: Skład 
fabryczny „METAL* Die­
tla 58. 1687kr

DANCING!!! Jak tańczyć 
w roku 1935? Praktycz­
ny najnowszy samouczek 
nowoczesnych tańców.— 
Obszerna książka. Fox- 
trot, Schimmy, Walc, Blu 
es, Yale Blues i t. d., ze 
137 ilustracjami i figura­
mi, najnowsze wydanie, 
wysyła za nadesłaniem 
zł. 3‘—  w znaczkach po- 
oztowych lub przekazem 
pocztowym—  Księgarnia 
M. Wahl, Przemyśl, skry 
tka pocztowa 68. 1879kr

MEBLE nowoczesne pier 
wsizorzędne najtaniej za­
kupisz: Anis-feld, Kra. 
ków, Plac Dominikań­
ski 4. 1807kr

RZĄDOWO UPOWAŻNIONE -  KONCESJONOWANE

BIURO OISIIIZimiE mMElMME 
WIKTOR STANDE

Przysięgły Rewident Ksiąg —  Znawca Sądowy

K rak ów  — T e l.104 -44— P lja rsk a  5
REWIZJE KSIĄG. +  ANALIZY BILANSÓW.
Obliczeni* rentowności priode. +  Rozliczenia ipólnikśw

Prowadzi buchuUe.ję w atooiuiui^ue o ciui s.

Organizacja nowoczesnej
K S I Ę G O W O Ś C I

P R Z E B I T K O W E J

s K A R T O W I S K
O sta tn i w y ra z  techniki buchaltcryjne) 
O R G A N IZ A C J A . +  B IL A N S O W A N IE . 
Spnwjr buchnltsiyjns I bilanenwo-padatkow*. 4- Nadzśr.

.iWMtnni i
.i* i iun ej szych przedsięoioisiw we własnem 

biurze własnemi siłami biuiowemi, pizy za-cesjwaniu najnowszych urządzeń maszynowych.

KSIĄŻKA nie zbytek, — i KSIĘGI handlowe ame
TflidifJŚt*, T»fVŹVf.P*lc  K a  i h n -  r-wilr a r t l r i  s a l c i e  i r  r l t i ł i  aariradość, pożytek Najbo 
gatszy wybór nowości 
powieściowych tylko w 
Wypożyczalni „A LF A ", 
Jagiellońska 8. Na pro­
wincję wybitne ulgi.

1715kr

PUSTE wieczory uprzy­
jemniaj nową, dobrą ksią 
żką. Najbogatszy wybór 
nowości ,,ALFA“ W ypo­
życzalnia, Jagiellońska 8. 
Wszelkie lektury szkol­
ne. l!)05kr

HEMOROIDY usuniecie 
nawet najdokuczliwsze 
cierpienia. Żądajcie bez­
płatnej próby. Wytwór 
nia Chemiczna „STAR ", 
Kraków, Miodow a 11.

653g

N ARTY BEZPŁATNIE
otrzymasz, wypożyczając 
książki w Literackiej — 
Stradom 19. Miesięcznie 
1‘50 1918kr

KIEROWNIK firmy, mło 
dy, reprezentatywny, z 
wyższem wykształceniem 
poszukuje rentownego in 
teresu. Kapitał zł. 20.000. 
Zgłoszenia szczegółowe 
do Adm. ,,N. Dziennika"
pod ,,Bolta“ . fi43a

rykanki, salda konti, we 
kałowe, wszelkie pomoc­
nicze oraz do uproszczo­
nej księgowości poleca 
TEITELBAUM, Kraków 
Dietla 39, telefon 171-9? 
Centrala przyborów piś­
miennych. 1911kr

FORTEPIAN — zagrani­
czny — piękny ton, czar 
ny 275. — Kraków, Zaci­
sze 4. Telefon 179-67.

1906kr

PIANINO zagraiczne, no­
we, okazyjnie sprzedam: 
Podgórze, Widok 6/6 — 
(Parkowa). 1898kr

CERĘ i ręce uszlachet 
nia, równocześnie idealny 
pod puder „GŁADZIK* 
Redera. Tuka 50 gc. Żą­
dać wszęlzie. —  Wyrób 
Apteki Redera, K-aków 

1799k)

MEBLE SCHOR, Kraków 
SZPITALNA 40, poleca 
także meble lakierowa­

ne, pokoje dziecięce, me­
ble kuchenne, odporno 
przy cenfalnem ogrze­
waniu. 1897kr

OKULARY —
NAJTANIEJ optyk 

GROSSLER, — Kraków, 
Grodzka 41, telef. 126.09

UNIEWAŻNIAM zgubio­
ną legitymację Nr. 0969 
na nazwisko Irena Woro- 
ner. 658g

W IE L K A

SPRZEDAŻ ŚWIĄTECZNĄ
w ftM .-  L L h X i ' . . / C ^ M Y a
PORCELANY, KRYSZTAŁOM  I SZKŁA

w wielkim wyborze, pe ceaacb n ebywale n.skich

F EBfSSiM oraz abażury nowoczesne, _  _  _  
IŁiłłIrHlrH eteatowne juz od l i . L a<£U

lylno w firm e

J . D I E N E R  SZEWSKA 2 0
Oglądanie nie obowiązuje do knpua

MEBLE KUCHENNE, — 
PRZEDPOKOJOWE, pier
wszorzędne, nowoczesne 
— pokoje dziecięce po- 
leca Petzenbaum, R y ­
nek gł. 12, Pasaż.

r.ajprzedmejszej 
jakości K A R P I E  

tuczone poleca;
K. O G O R Z A Ł Y
Krnków, Szczepańska 11 

Tel. Uti-Oj.

FENOMENALNIE usuwa 
odciski, sgrubialą skórę 

„RIGO". 50 groszy. — 
Główny skład: Drogerja
Schapsensohna, Plac No­
wy 16. 1861kr

MASZYNY do pisania 
walizkowe biurowe naj 
taniej poleca: Lowe-nstein
Kraków, ul. 
cka 11.

Zwierzynie-
1640kr

g Haffla i wjftŁt«a3iE j
W PISY na nowy, póbo 
czny wieczorny KURS 

KSIĘGOWOŚCI
f e in b e r g a , s t a r o ­

w i ś l n a  28, przyjmuje 
eię codziennie. —  Nauka 
dokładna. Opłata niska 
Tamże zbiorowe lekcje 
ANGIELSKIEGO, FRAN 
CUSKIEGO, NIEMIEC 
KIEGO za opłaitą mini­
malną. 1892kr

NAUKĘ JĘZYKÓW: an­
gielskiego, francuskiego 
niemieckiego, ■włoskiego, 
w  Instytucie Ansona — 
Kraków, Szeiwska 17, —  
rozpocząć można każdej 
chwili. —  Zamiejscowym 
wysyłamy znakomite sa­
mouczki „ARGUS", za- 
stępujące w zupełności 
nauczyciela. Żądać pro­
spektów. 1686kr

HEBRAJSKIEGO nau­
czam DOROSŁYCH spe
cjałną metodą, łatwą, 

szybką, —  pięć lekcy j 
BEZPŁATNIE. Dietla 68 
m. 14, goda. 12—2.

647g

MATEMATYK, fizyk, 
germanista dyplomowa,- 
my udziela lekcyj przy­
gotowuje egzamina do 
matury, —  wyjedz ie na 
wieś, —  przyjmie łłuma- 
szania. Oferty pod ,,Eu­
klides" do Admiin. „Now. 
Dziennika". 652g

W AKACJE zimowe w In 
stytucie Wychowaw­
czym G. Spierera. Wpisy 
od godz. 3—7, Starowiśl­
na 85. Opłata za cały o. 
kres od Zł. 5-ciu. 637g

LEKCYJ hebrajskiego 
francuskiego oraz muzy­
ki fortepianowej udzie­
la doświadczony pedagog 
Honorarjum przystępno. 
Zgłoszenia pod „Litera­
tura — konwersacja" Jo 
Adm. „N. Dziennika".

POLSKA FABRYKA W YR O EóW  GUMOWYCH
n

P R e z e r w a t y W Y

najlepsze z najlepszych.

PRENUMERATA: w  Krakowie z odnosze­
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji
i  z przesyłką pocztową miesięcz.

Zagrauicą z przesyłką pocztową . * . . „

OGŁOSł o MIA, Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w 
tekście i nadeslanem na 3 łamy po 76 milimetr.

„  4*30 kwart zł. 12*90 
„ 7*60 „ „ 22'50

jednym łamie. Strona w 
Strona za tekstem 6 la

mów po 38 milimetr. —  Najmniejsze ogłoszenia dro bne liczymy za 10 słów

CENY w złotych: I. strona 1*25. — Tekst 1*—. Nadesłane 0*75. —  Za tekstem 
0*25. — Drobne od słowa 0*10 gr. Dla poszukując ych pracy 0*05 gr. Gratu 
lacje i kondoleucje do 4 wierszy Zł. 5*— . Ogłoszenia ślubne 1 zaręczynowe 
Zł. 10*—. Podziękowania lekarskie do 25 mm. Zł. 10*—. Nekrologi (klepsy­
dry) do 60 mm. w I. łamie ZŁ 20*— . Za zastrzeżeuie miejsca dolicza się 25%, 
za druk kolorowy 50%.

„NOWY DZIENNIK" wychodzi codziennie, także W poniedziałki i dni pośwląt

.Wydawca: Za Spółkę W yd. „N ow y  Dziennik": Zygmunt Hochwald- —  Redaktor 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraaów, Orzeszkowej 7, pod zarząd.

odpowiedzialny: Dr. Mojżesz Kanfer, 
Makeymiljana Feldmanna.


